
 

 

Kroki do wykonania rachunku sumienia: 

1. Modlitwa: Zacznij od modlitwy do Ducha Świętego, prosząc o światło Ducha, abyś mógł dobrze rozpoznać 

dobro i zło w swoim życiu, odkryć grzechy i nabrać odwagi do żalu i poprawy.  

2. Znajdź spokojne miejsce i czas: Wybierz miejsce, gdzie możesz się skupić i poświęcić czas na spokojne 

zastanowienie się, wolne od rozproszeń.  

3. Przypomnij sobie grzechy: Zastanów się nad swoim życiem od ostatniej spowiedzi. Wróć myślami do 

konkretnych wydarzeń, w których popełniłeś grzechy, złe uczynki, które obraziły Boga i bliźnich.  

4. Skup się na żalu: Zamiast skupiać się na samodoskonaleniu, postaraj się o autentyczny żal za popełnione 

grzechy i pragnienie poprawy.  

5. Unikaj pośpiechu:  

Pośpiech, powierzchowność i brak wnikliwości to główni wrogowie dobrego rachunku sumienia.  

 

                          
.                                                                                                                                                                       https://youtu.be/UuF6a73E7ms 

 

Przypomnienie grzechów jest 

potrzebne, by odpowiedzieć 

sobie na pytanie: Co mam robić,                                

by bardziej kochać Pana Boga                         

i bardziej kochać bliźniego?  

Przestań myśleć o grzechach,                                    

a zacznij czynić dobro… 

https://youtu.be/UuF6a73E7ms


 

                                                                                                                                               
.                                                                                                                       https://youtu.be/IVY_LV9U5aU  

 

                                                                                                                                       
https://youtu.be/Q_8DEqxfwEc  

 "Tryb ratunkowy" dla katolików bez spowiedzi. Oto kto skorzysta: https://www.msn.com/pl-pl/wiadomosci/other/tryb-

ratunkowy-dla-katolik%C3%B3w-bez-spowiedzi-oto-kto-skorzysta/ar-AA1OmYSm?ocid=winp1taskbar&cvid=68ed0ee80332413fbae22377c406c9f6&ei=64 

 

https://youtu.be/IVY_LV9U5aU
https://youtu.be/Q_8DEqxfwEc
https://www.msn.com/pl-pl/wiadomosci/other/tryb-ratunkowy-dla-katolik%C3%B3w-bez-spowiedzi-oto-kto-skorzysta/ar-AA1OmYSm?ocid=winp1taskbar&cvid=68ed0ee80332413fbae22377c406c9f6&ei=64
https://www.msn.com/pl-pl/wiadomosci/other/tryb-ratunkowy-dla-katolik%C3%B3w-bez-spowiedzi-oto-kto-skorzysta/ar-AA1OmYSm?ocid=winp1taskbar&cvid=68ed0ee80332413fbae22377c406c9f6&ei=64


Rachunek Sumienia: https://parafia-rabka.swmm.eu/Rachunek_Sumienia.pdf                                                           

Ojcze niebieski! Oto ja, grzeszne dziecko Twoje, przystępuję do Ciebie z całą pokorą serca, aby 
uprosić Twoje przebaczenie. Pragnę oczyścić moją duszę z licznych grzechów, którymi Cię 
obraziłem. Chcę odprawić dobrą spowiedź świętą i z Twoją pomocą szczerze się poprawić. Ześlij 
Ducha Świętego do serca mego i wspomóż mnie swoją łaską. 

Przyjdź Duchu Święty, oświeć mój rozum, abym grzechy swoje dokładnie poznał, wzrusz moją 

wolę, abym za nie serdecznie żałował, szczerze się z nich wyspowiadał i stanowczo się poprawił.   

O Maryjo, Ucieczko grzesznych, wstawiaj się za mną! Święty Aniele Stróżu, święty mój Patronie, 

wyproście mi łaskę dobrej spowiedzi świętej. Amen.  

 

1. Rachunek sumienia                                                                                                                                                               

Popatrzę na X Przykazań Bożych,                                                                                                                                          

na V Przykazań Kościelnych                                                                                                                        

i na Dwa Przykazania Miłosci.                                                                                                    

Przypomnę  sobie wszystkie grzechy                                                                                         

ciężkie (ich liczbę i okoliczności).                                                                                                                                                   

Porachuję też jeden lub dwa                                                                                                                             

grzechy letkie, nad którymi popracuję.                                                                                                                                                                            

Są też grzechy wołające o pomstę do nieba.  
 

* Jakie grzechy? Nazwa - na tyle jasna, aby było wiedome                                     
o jaki grzech chodzi. Nie ma więc potrzeby nic opisywać.                                             
Im większa szczerość tym prostsza jest spowiedź.                                                          
Chęć zatuszowania prawdy nam podpowiada wymyślanie niepotrzebnych 
słów. Oczywiście, że także wstyd.                                                                    
Wiemy, że spowiadamy się Bogu, ale wszyscy tez wiemy, że słucha nas 
pośrednik jakim jest kapłan i wstyd jest naturalnym uczuciem. Ale to po 
prostu nielogiczne: wstydzić się i zamiast powiedzieć jedno-dwa słowa 
czyli nazwę grzechu, a nie opisywać go przez 2 minuty. Przedłużać 
wstyd? Bez sensu. Ważne co ukradłem, a nie tylko że ukradłem. Chodzi 
nie tylko o wartość finansową, ale o wartość przedmiotu dla TEGO 
człowieka, któremu ukradłam. Ważne czy oglądałam pornografię "zwykłą" 
czy dziecięcą lub z przemocą, bo to narusza także inne sfery. Uderzyłam 
bezbronne dziecko, nachalnego nieznajomego czy matkę, ręką czy 
kamieniem, w trakcie obrony czy niespodziewanie z tyłu. Czy grałam na 
trąbce w środku nocy czy w dzień. Dlaczego to robiłem, bowiem  intencja 

 

https://parafia-rabka.swmm.eu/Rachunek_Sumienia


jest niezwykle ważna. Chciałem zemścić się, zaplanowałem to. Widziałem 
w tym dobro czy zło. Rachunek Sumienia to modlitwa, w czasie której nie 
tylko przypominamy sobie grzechy, ale także ustalamy, co tu jest 
najważniejsze a co mniej ważne. Co trzeba powiedzieć, a czego nie 
musimy, choć było grzechem. Dłuższe opisywanie grzechów podczas 
spowiedzi świadczy najczęściej właśnie o złym rachunku sumienia. Chęć 
"opisania sytuacji" jest oczywiście normalna, bardzo ludzka. Człowiek 
potrzebuje opowiedzieć co się wydarzyło. Ale opowiada się rodzinie, 
przyjaciołom i jak trzeba to psychologowi. Konfesjonał nie jest do tego. 
Oczywiście i w konfesjonale są różne reguły. Spowiedź wygląda trochę 
inaczej gdy mamy stałego spowiednika/kierownika duchowego. Ale to nie 
dlatego, że mamy wtedy "znajomości". Spowiedź może wyglądać inaczej, 
bo i nasza praca nad sobą wygląda inaczej. Może być bardziej 
szczegółowa, bo jest więcej czasu. Częściej dotyczy grzechów lekkich niż 
ciężkich. O pewnych sprawach nie trzeba kolejnych tłumaczeń. 
Wypracowuje się też jakąś metodę pracy nad sobą i spowiedzi.                           
Choć więc taka spowiedź jest trudniejsza, to przynosi ogromnie dużo 
plusów. Ale i tutaj raczej nie ma miejsca na szczegółowe opisy.                      
Raczej jest więcej miejsca na ogólną ocenę siebie i więcej planów na 
przyszłość. Mamy dużo oczekiwań wobec spowiedników, ale zapominamy, 
że spowiedzi musimy się ciągle uczyć. Że to MY mamy się nauczyć 
spowiadać i robić to coraz lepiej.                                                                                                                              
* Ile razy? Koniecznie musimy podać  liczbę, bo gdyby kto                                     
popełnił grzech 5 razy, a przy spowiedzi tylko nazwał grzech,                                                     
to by zataił cztery grzechy.                                              
* W jakich okolicznościach popełnione? Okoliczności grzechu:                                                       
"Kto- co- czym - i z czego- jak- gdzie- kiedy- i dlaczego", "komu".  Ale to 
NIE oznacza, że przy każdym grzechu ciężkim należy podać wszystkie 
okoliczności. Gdyby tak było, to godzinami siedzielibyśmy w konfesjonale. 
Chodzi o okoliczności, które mogą zmienić ciężar grzechu. Najważniejsze: 
* Kto - to ważne, czy jestem księdzem, czy dzieckiem, czy mężatką.                            
W zależności od rodzaju grzechu co innego może być ważne.                                 
Na przykład pozamałżeński akt seksualny nabiera innego znaczenia,                                  
gdy jestem mężatką (lub partner jest mężem),                                                                
bo narusza przykazanie w dwóch lub kilku miejscach                                                         
(sam grzech współżycia, zdrada,                                                                    
rozbijanie rodziny, krzywda wobec dzieci).                                                                                     
A przy niektórych grzechach nie ma to większego znaczenia, kim jestem. 
Już na etapie rachunku sumienia wiem, czy powinnam się "przedstawić". 



* Czym są grzechy wołające o pomstę do nieba? Są to takie czyny lub 

zachowania ludzkie, które – jak mówi Pismo Święte – bezpośrednio i drastycznie 
naruszają pewien porządek międzyludzki, czyli strukturę ustanowioną przez Pana 
Boga podczas stworzenia ludzkości. Nie są to grzechy niemożliwe do odpuszczenia 
lub jakoś szczególnie zamykające drogę do miłosierdzia Bożego. Ich najgorszym 
aspektem jest fakt, że stanowią rażące i wręcz tragiczne zepsucie tego, jak Pan Bóg 
nas stworzył. Umyślne zabójstwo. Czytamy o nim w Biblii, w Rdz, a dokładniej 
w historii Kaina, który zabił swojego brata Abla. Tam po raz pierwszy pojawia się 
określenie, że krew Abla woła do nieba o pomstę. W tym grzechu chodzi 
więc o odebranie komuś życia z pełną świadomością tego, co się właśnie 
dokonuje. W tej kategorii mieszczą się więc czyny polegające na odebraniu życia 
tym, którzy są bezbronni i którzy nie mają żadnych szans na obronę. Oczywiście, 
że każde pozbawienie kogoś życia jest strasznym grzechem, ale jednocześnie można 
określić różny stopień zaciętości i umyślności w zabójstwie. Ktoś może bowiem 
zginąć w wypadku i sprawca rzeczywiście jest winny czyjejś śmierci, ale gdy taki 
czyn nie został specjalnie zaplanowany, nie jest grzechem wołającym o pomstę 
do nieba. Taką rangę posiada jedynie zabicie drugiego człowieka z premedytacją. 
Grzechem wołającym o pomstę do nieba nie jest czyn popełniony w afekcie, 
lecz rzecz świadomie przemyślana i zaplanowana, czyli będąca wyborem. 
Takim czynem może być także aborcja, choć jednak trzeba przyznać, że nie każda 
nim jest. Część aborcji nie wynika ze świadomych decyzji dotyczących tego, że ktoś 
zabija czyjeś życie. Wiele tych działań, wynika z pewnej sytuacji życiowej, ze strachu 
lub z braku pełnej świadomości, że zabija się człowieka. Oczywiście aborcja jest 
grzechem, ale nie zawsze można ją skategoryzować jako grzech wołający o pomstę 
do nieba. Tego typu grzechem może też być zabijanie ludzi starszych i chorych, czyli 
coś, co “ładnie” nazywa się dzisiaj eutanazją, a de facto jest to po prostu 
zwyczajnym zabójstwem. Każde umyślne zabójstwo to pierwszy rodzaj 
grzechów wołających o pomstę do nieba. Grzech sodomski. Sodomią określa 
się wszelkie perwersje w sferze seksualności, czyli na przykład pedofilię, gwałt, 
gwałt zbiorowy, kazirodztwo i wszelkie tego typu grzechy. Sodomia to zatem taka 
seksualność, która się totalnie wynaturzyła, która robi z człowieka zwierzę, 
a więc kogoś, kto totalnie nie panuje nad swoimi instynktami i w żaden sposób 
nie kontroluje swoich działań seksualnych. Poszukując na kartach Pisma Świętego 
wyjaśnienia, na czym polega grzech sodomii, można zauważyć, że Biblia określa tym 
słowem nieco inną rzeczywistość niż wspomniane grzechy nieczystości. Grzech 
sodomitów w Biblii to przede wszystkim niegościnność. Oczywiście Sodoma 
i Gomora były miastami totalnie zdeprawowanymi seksualnie, ale kiedy Pismo 
Święte mówi o grzechu sodomii, skupia się raczej na niegościnności mieszkańców 
Sodomy. Lot, bratanek Abrahama mieszkający w tym mieście, był dokładną 
odwrotnością tej postawy – przyjmował wszystkich. Sodomici byli zupełnie inni, oni 
raczej chcieli skrzywdzić tych, którzy przybywali do ich bram. Sodomę wymienia 
także w swojej mowie misyjnej sam Pan Jezus, który jest przecież największym 
autorytetem. Nie wspomina o niej jednak w kontekście seksualności, 
ale niegościnności. Wysyłając apostołów, mówi, że Sodomie i Gomorze lżej będzie 
na sądzie ostatecznym niż miastom, które nie przyjmą Jego uczniów. Jezus 



nie skupia się więc na tym, czy mieszkańcy tych miast są zdeprawowani seksualni, 
tylko na tym, czy przyjmą przybyszów. Zatem niegościnność – widzianą jako coś, 
co radykalnie niszczy pewien porządek społeczny bardziej niż grzechy seksualności – 
należy zaliczyć do grzechów wołających o pomstę do nieba, ponieważ grzech 
sodomski (oprócz aspektu seksualnego) to po prostu wszelkiego rodzaju zamykanie 
się na innych ludzi, na obcych, przybyszów, cudzoziemców i podróżnych. Sodomia 
to brak otwartości serca na tych, którzy przychodzą do naszych drzwi, żeby nas 
poprosić o pomoc. Niepłacenie robotnikom. Niestety dotyczy on naszego świata 
w bardzo wielu aspektach. Nie chodzi jednak tylko o miejsca pracy wyzyskujące 
masowo ludzi, ale to są sprawy także bardzo codzienne, dotyczące wszystkich, 
którzy mają wokół siebie kogoś zależnego od nich finansowo. Wszelkie niepłacenie 
ludziom wynagrodzenia za ich pracę bądź przetrzymywanie go to grzech wołający 
o pomstę do nieba, czyli grzech szczególnie dotykający serce Pana Boga. W naszych 
czasach koniecznie trzeba sobie o tym przypominać, ponieważ niestety połowa 
świata finansowego, biznesowego lub pracowniczego funkcjonuje w tym grzechu. 
Uciskanie wdów i sierot. Czwarta kategoria grzechu wołającego o pomstę 
do nieba, ukazująca jednocześnie piękno Pana Boga i Jego niezwykłą troskę, 
to grzech uciskania wdów i sierot. Nie można traktować go jednak zbyt dosłownie. 
W Biblii wdowy i sieroty to symbol ludzi totalne pozbawionych środków do życia, 
którzy nie mają żadnej opieki lub jakiegokolwiek zabezpieczenia finansowego. 
Chodzi więc o tych, którzy są w jakiś sposób zależni finansowo od innych. Często 
spotykam różne małżeństwa, w których można dostrzec tego typu uciskanie, 
polegające na przykład na tym, że mąż stosuje totalną niewolę finansową względem 
żony. Kobieta jest koszmarnie traktowana przez swojego męża, ale mimo 
to nie chce odejść, nie żąda separacji, ponieważ oznaczałoby to dla niej życie 
bez środków na utrzymanie. Taka zależność może w małżeństwie działać także 
w drugą stronę, ale myślę, że mężczyźni mają jednak znacznie więcej na sumieniu 
w tej kwestii. Ten przykład jest oczywiście wycinkiem rzeczywistości grzechu 
wołającego o pomstę do nieba. Wszelkiego rodzaju finansowe uzależnienie innych 
osób od siebie, czyli uciskanie kogoś, kto nie ma środków do życia, by coś na nim 
wymóc, również jest tego typu grzechem. Często tacy ludzie godzą się na to, że są 
wykorzystywani i źle traktowani, ponieważ wiedzą, że stawką są pieniądze 
na przeżycie. Wyciąganie więc bez benefitów na krzywdzie ludzi uciśnionych 
to grzech, który nie dotyczy tylko rządów państw lub wielkich korporacji, ale także 
naszych codziennych relacji międzyludzkich.  
 

Podsumowując, wszelkie celowe, świadome zabijanie życia w drugim człowieku, 
wszelkie wynaturzone seksualności, które robią z nas zwierzęta, wszelkie zamknięte 
serca na ludzi, którzy przychodzą po pomoc, oraz wszelkie uciskanie finansowe 
innych ludzi i robienie im z życia piekła, gdy potrzebują pomocy, to grzechy, które 
bardzo głośno dochodzą z ziemi do Pana Boga. Bóg nie zostawi ich nienaprawionymi                                                                         
Grzechy te mają ogromną siłę rażenia w dzisiejszym świecie, więc jest możliwe, 
że każdy z nas może mieć w nich jakiś udział. Warto to przemyśleć, by jak 
najszybciej zatrzymać w sobie totalne niszczenie ludzkiego serca.:                                           
czym-sa-grzechy-wolajace-o-pomste-do-nieba 

 

https://stacja7.pl/adam-szustak-op/czym-sa-grzechy-wolajace-o-pomste-do-nieba/


 

 

    
 
  https://dobraspowiedz.pl/rachunek-sumienia/ 
 
        
 
 

Rachunek sumienia sportowca 
  Czy kocham Boga całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem? Czy wierzę w Boga i w to wszystko, co On objawił, a co Kościół 

podaje mi do wierzenia? Czy nie wstydzę się swojej wiary? Czy się jej nie zaparłem? Czy publicznie nie... 

czytaj dalej 

Rachunek sumienia katechety 
  Czy nie boję się oddać wszystkich dziedzin swego życia Panu Bogu? Czy oddaję wszystkie swoje lęki i niepowodzenia Panu Bogu? Czy wierzę, że Jezus jest Panem rzeczy 

niemożliwych? Czy nie wymuszam niczego na Bogu? Czy szukam różnych form modlitwy? Czy ubogacam... 
czytaj dalej 

Rachunek sumienia pracodawcy 
  Czy kocham Boga całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem? Czy regularnie i z zaangażowaniem uczestniczę we Mszy św.? Czy 

regularnie się spowiadam? Czy nie zaniedbuję modlitwy? Czy pogłębiałem swoją wiarę przez słuchanie kazań,... 

czytaj dalej 

Rachunek sumienia mechanika samochodowego 
  Czy kocham Boga całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem? Czy wierzę w Boga i w to wszystko, co On objawił, a co Kościół 

podaje mi do wierzenia? Czy kocham i akceptuję samego siebie? Czy jestem wdzięczny Bogu za życie? Jak... 

czytaj dalej 

Rachunek sumienia kosmetyczki/kosmetologa 
  Czy kocham Boga całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem? Czy wierzę w Boga i w to wszystko, co On objawił, a co Kościół 

podaje mi do wierzenia? Czy kocham i akceptuję samego siebie? Czy jestem wdzięczny Bogu za życie? Czy... 

czytaj dalej 

Rachunek sumienia dziennikarza 
  Czy kocham Boga całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem? Czy wierzę w Boga i w to wszystko, co On objawił, a co Kościół 

podaje mi do wierzenia? Czy jestem wdzięczny Bogu za talenty, którymi mnie obdarzył? Czy regularnie i z... 

czytaj dalej 

Rachunek sumienia urzędnika 
  Czy sumiennie wykonywałam swoje obowiązki pracownicze? Czy właściwie wykorzystywałam rzeczy należące do pracodawcy? Czy nie wynosiłam z pracy  rzeczy 
stanowiących własność pracodawcy? Czy w sposób właściwy korzystałam ze sprzętów i urządzeń należących do... 

czytaj dalej 

Rachunek sumienia sprzedawcy 
  Czy solidnie i rzetelnie spełniałem swoje obowiązki zawodowe? Czy nie gorszyłem współpracowników i klientów swoimi słowami, zachowaniem? Czy spełniałem swoje 

obowiązki zgodnie z ustalonymi zasadami i przepisami? Czy dbałem o zapewnienie i przestrzeganie... 
czytaj dalej 

Rachunek sumienia pracownika służby zdrowia 
  Czy rozumiem swoje powołanie pomocy człowiekowi w cierpieniu, zgodnie ze słowami Chrystusa „nie przyszedłem, aby mnie służono, ale abym służył”? Czy wykonuję 

swój zawód tylko dla gratyfikacji finansowych i prestiżu? Czy za uzyskane wykształcenie, doświadczenie... 

czytaj dalej 

« Starsze wpisy 

 

https://dobraspowiedz.pl/rachunek-sumienia/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-sportowca/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-sportowca/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-katechety/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-katechety/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-pracodawcy/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-pracodawcy/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-mechanika-samochodowego/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-mechanika-samochodowego/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-kosmetyczki-kosmetologa/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-kosmetyczki-kosmetologa/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-dziennikarza/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-dziennikarza/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-urzednika/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-urzednika/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-sprzedawcy/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-sprzedawcy/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-pracownika-sluzby-zdrowia/
https://dobraspowiedz.pl/rachunki-sumienia/rachunek-sumienia-pracownika-sluzby-zdrowia/
https://dobraspowiedz.pl/rachunek-sumienia/grupy-zawodowe/page/2/?et_blog


Czy żyjąc w związku niesakramentalnym 
można przystępować do spowiedzi? 
Tak, można przystępować do spowiedzi. Nie otrzyma się jednak rozgrzeszenia, ponieważ jest się w 
stanie uniemożliwiającym nawrócenie. Po zakończonej spowiedzi, nie można bowiem powiedzieć, 
że się postanawia poprawę, skoro powraca się do tego samego „środowiska grzechu”. Mimo 
wszystko warto pójść co jakiś czas do sakramentu pokuty, by wyrazić żal za grzechy. Odnoszę 
wrażenie, że powoli zbliża to do radykalnej decyzji zerwania z grzechem. 

Czy osoby rozwiedzione mogą się 
spowiadać i czy uzyskają rozgrzeszenie? 
Osoby rozwiedzione mogą się spowiadać. Pozostaje jednak pytanie, czy te osoby weszły w jakiś 
kolejny związek. Jeśli weszły w jakis związek niesakramentalny, to uniemożliwiają sobie 
otrzymanie rozgrzeszenia. Pamiętajmy, że sam rozwód nie blokuje rozgrzeszenia. Można przecież 
do końca życia pozostać osobą żyjącą samotnie i korzystającą w pełni ze wszystkich sakramentów. 

Czy mam mówić wszystkie grzechy? A co, 
kiedy mam ich kilkadziesiąt? 
Nie musisz mówić wszystkich grzechów. Po pierwsze, skup się na grzechach śmiertelnych ( 
powszednich nie trzeba wypowiadać) i najpoważniejszych (według Twojej oceny). W wypadku 
bardzo czułego sumienia proponuję wybranie pięciu najbardziej wstydliwych grzechów ( nad 
większą ilością i tak nie da rady pracować jednocześnie). Wstyd jest oznaką żalu – zapewne 
właśnie te grzechy najbardziej Ciebie oddalają od Boga. Reszta trudnych dla Ciebie spraw też 
zostanie ogarnięta przez Boże miłosierdzie. Od razu uspokajam – jeśli wymienisz rzeczy 
najbardziej wstydliwe, to znaczy, że niczego nie ukrywasz przed Bogiem. Odwagi! 

Co zrobić, po spowiedzi mam świadomość, 
że ten grzech kolejny raz popełnię? 
Trzeba zapytać samego siebie, czy chcę ten grzech popełnić. Nie rozważajmy możliwości grzechu 
–  one są tutaj nieistotne. Wiadomo, że jako słabi ludzie ciągle będziemy popełniać grzechy i 
upadać w różnych materiach. Najważniejsze pytanie po spowiedzi jest takie: czy zrobię coś, by ten 
grzech się nie powtórzył. Jeśli podejmuję próbę i wysiłek, to jest to już postanowienie poprawy. 
Nie ważne jak wyjdzie. Ważne, że chcę, by było lepiej i szukam nowych metod wychodzenia z 
grzechu. Takie pragnienia są początkiem współpracy z łaską Pana Boga. 

Jak sobie poradzić ze skrupulanctwem? 
Przede wszystkim trzeba znaleźć dobrego , czyli w tym wypadku bardzo cierpliwego spowiednika, 
który powoli będzie ucinał różne, niepotrzebne rozważania.Drugą, ważną kwestią jest pobudzanie 
wiary w Boże miłosierdzie. Im bardziej ufamy Bogu jako miłosiernemu, tym bardziej wychodzimy z 
atomizowania rzeczywistości. Skrupulanctwo to w dużej mierze próba „poczucia się dobrze” 
względem Boga. Jesteśmy w porządku względem Boga, gdy sie staramy. W to także trzeba 
uwierzyć i powtarzać, gdy będą pojawiały się skrupuły. 

Grzechy zapomniane przy spowiedzi? 
O ile specjalnie ich nie zatailiśmy, możemy je wypowiedzieć na kolejnej spowiedzi. A jeśli to nie 
był grzech ciężki, to nie ma potrzeby wyznawać. Jako antidotum na tego typu sytuacje zalecam 
szczegółowy rachunek sumienia oraz zapisanie sobie grzechów na kartce. Jeśli emocje są duże, to 
przeczytajmy je z kartki. Jeśli damy radę powiedzieć je z pamięci, to i tak samo ich napisanie lepiej 
uporządkuje te sprawy w naszych myślach. 



Czy można czcić Obrazy?                                                                          

Pierwsze chrześcijańskie przedstawienia ikonograficzne Osób Boskich powstały w okresie 
prześladowań Kościoła, na przełomie II i III wieku. Przykładem Chrystus jako Dobry Pasterz. 
Cesarze wprowadzili surowe prawo skierowane przeciwko  kultowi Obrazów, przewidujące dla 
sprzeciwiających się cesarskiej woli kary okaleczenia lub śmierci. W obronie ikon stanęli mnisi, 
których oskarżano o bałwochwalstwo, zaś teologiczne podstawy dał ich sprzeciwowi św. Jan 
Damasceński. Argumentował on, że w Starym Testamencie Bóg był niewidzialny; każde Jego 
przedstawienie byłoby Jego pomniejszeniem i stąd płynął stanowczy zakaz obowiązujący w 
judaizmie. Inaczej jednak ma się sytuacja w Nowym Testamencie, w którym dokonało się 
Wcielenie: Chrystus stał się obrazem Boga niewidzialnego (Kol 1, 15), a zatem od tej pory 
przedstawianie Go w sztuce sakralnej jest w pełni uprawnione. My nie czcimy Obrazów, ale Tego, 
którego przedstawiają.  Warto tu zastosować analogię ze współczesną fotografią. Stawiając na 
półce zdjęcie bliskiej osoby, nie traktujemy go jako ucieleśnienie tej osoby, lecz jako pomoc w 
zachowaniu pamięci o niej. Z chwilą, kiedy staniemy przed Bogiem twarzą w twarz jako ludzie 
zbawieni, sztuka sakralna będzie już niepotrzebna. Zanim to się jednak stanie, może ona odegrać 
ważną rolę w budzeniu w naszych sercach żywej wiary. 

Czy można czcić Relikwie?                                                                        

Relikwie nie są "przedmiotem zrobionym przez człowieka". Przykazanie zabrania oddawania czci 
bożkom, totemom, amuletom - tego, co uczynił człowiek, by zamknąć boskość w przedmiotach. A 
szczątki człowieka - relikwie - nie są takim przedmiotem, nie są rzeczą. Pamiętajmy też, że czcząc 
relikwie nie oddajemy czci kościom czy kawałkowi materiału, ale okazujemy szacunek świętemu 
oraz wyrażamy podziw dla jego pobożności i dobrego życia. Tym samym  oddajemy cześć Temu, 
Komu się ona należy: Bogu samemu. Kościół wielokrotnie potwierdzał kult świętych i relikwii.  
W Katechiźmie czytamy:"poza liturgią sakramentów i sakramentaliów katecheza powinna brać pod 
uwagę formy pobożności wiernych i religijności ludowej. Zmysł religijny ludu chrześcijańskiego 
zawsze znajdował wyraz w różnorodnych formach pobożności, które otaczały życie sakramentalne 
Kościoła. Są to: cześć oddawana relikwiom, nawiedzanie sanktuariów, pielgrzymki, procesje, droga 
krzyżowa, tańce religijne, różaniec, medaliki itp. (KKK 1674)".  "Czyż nie wiecie, żeście świątynią Boga 
i że Duch Boży mieszka w was? Jeżeli ktoś zniszczy świątynię Boga, tego zniszczy Bóg. Świątynia 
Boga jest świętą, a wy nią jesteście" (1 Kor 3, 16 - 17). Warto również przypomnieć o fragmencie Dz, 
gdzie mowa jest o cudach mających miejsce za pośrednictwem relikwii  (19, 11-12): "Bóg czynił też 
niezwykłe cuda przez ręce Pawła, tak że nawet chusty i przepaski z jego ciała kładziono na 
chorych, a choroby ustępowały z nich i wychodziły złe duchy". Z drugiej strony choć relikwie są 
godne szacunku, to Kościół nie zmusza do jakiś konkretnych form pobożnościowych. Jeśli tego nie 
czujesz, nie jesteś zobowiązany do całowania relikwii itp. Wystarczy, że wyrażasz szacunek dla ciał 
świętych. Nie należy przesadzać. A kiedy się przesadza? Gdy kult relikwii lub kult Matki Bożej lub 
świętych staje się celem samym w sobie. Gdy traktujemy modlitwy przed relikwiami lub relacje ze 
św. "utylitarnie", tj. jako narzędzia, które pozwala nam załatwiać nasze interesy u Boga. Jak 
traktować kult świętych? trzeba pamiętać o tym, by nieustannie poddawać refleksji własne 
praktyki modlitewne, a jeśli czujecie, że sami lub ktoś z Waszych bliskich przesadzacie, to warto z 
kimś o tym porozmawiać. Cześć oddawana relikwiom nie ujmuje nic Bogu.  
Warto przypomnieć też, że "cześć" oddawana relikwiom czy świętym nie jest "czcią" oddawaną 
Bogu. Są one odróżnione w języku łacińskim,  "cześć" = "honoris", "devotio" =  "pobożność", 
oddanie. Święty w założeniu jest "przezroczysty", a oddawana mu cześć powinna być de facto 
czcią oddaną Temu, którego chwała odbija się w człowieku, który zrealizował założony dla niego 
plan. Świętych możemy podziwiać jako ludzi zawierzenia, którzy pokazują nam, jak wspaniałe 
rzeczy mogą być i naszym udziałem - pokazują, że "się da", dają motywację.                                             

Czytaj więcej o Relikwiach str. 47: https://parafia-rabka.swmm.eu/Swieci.pdf
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Kiedy opuszczenie Mszy nie jest grzechem?                                                                                                                  
Opuszczenie mszy nie jest grzechem, jeśli skłania ku temu ważny powód, jak np. choroba, 
konieczność opieki nad osobą obłożnie chorą czy niemowlęciem, kiedy jesteśmy w podróży lub 
przebywamy w miejscu, w którym dotarcie do kościoła jest znacznie utrudnione lub niemożliwe.   

Małe dzieci oraz osoby starsze?                                                                                                   

Zasadniczo obowiązkowi niedzielnej mszy podlegają wszyscy ochrzczeni w Kościele katolickim, 
którzy ukończyli siódmy rok życia.                                                                                                                                                                     

Czy można niedzielną mszę zastąpić 
relacją w radiu czy telewizji?                                                                                               

Do wypełnienia obowiązku uczestnictwa we mszy świętej konieczny jest nie tylko duchowy, ale i 
fizyczny udział w zgromadzeniu eucharystycznym. Zatem nie wypełnia tego obowiązku ten, kto 
bierze w niej udział za pośrednictwem mediów: radia, telewizji, transmisji internetowej.                                                                                                
Nic jednak nie zastąpi fizycznej obecności w kościele. 

Czy można pójść w sobotę na mszę 
zamiast w niedzielę?                                                                                                       

Tak, obowiązek niedzielny można wypełnić poprzez udział we mszy w sobotni wieczór: "Nakazowi 
uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest 
odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia 
poprzedzającego" (kan. 1248 §1).                                                                                                                                                                                               
Czy sobotnia msza wieczorna musi być 
odprawiona wg niedzielnego formularza?                                                                                                                      

Nie. Każda msza, czy to ślubna, czy pogrzebowa, czy każda inna sprawowana w sobotni wieczór 
spełnia wymóg niedzielnej mszy świętej. Nie musi więc być odprawiona według niedzielnego 
formularza liturgicznego i zawierać modlitwę "Chwała na wysokości", dwa czytania przed 
Ewangelią i Wyznanie wiary: "Wierzę w jednego Boga" (Credo). Niejednokrotnie księża starają się, 
by wieczorna msza sobotnia była odprawiana według formularza niedzielnego, tak, by 
uczestniczący w niej wierni mieli możliwość wysłuchania świątecznych czytań i homilii, a przez 
odmówienie modlitw "Chwała na wysokości" i "Wierzę w jednego Boga" mieli głębsze przekonanie, 
że uczestniczyli w mszy niedzielnej i nic nie tracą. Do skorzystania z formularza niedzielnego 
skłaniają więc przede wszystkim racje duszpasterskie. 

Czy mszę sobotnią można wybrać tylko 
wtedy, gdy nie możemy pójść w niedzielę? 
Kanon 1248 §1 Kodeksu Prawa Kanonicznego nie podaje w tym względzie żadnych ograniczeń. 
Można tę mszę wybrać ze zwykłej wygody, nie trzeba mieć żadnego ważnego powodu. Niektórzy 
wierni nieraz systematycznie uczestniczą w wieczornych mszach sobotnich jako niedzielnych, 
podobnie jak ci, co w niedzielę zawsze przychodzą na jedną i tą samą godzinę. 

Czy opuszczoną mszę trzeba nadrobić? 

Oczywiście, nie trzeba "nadrabiać" opuszczonej mszy świętej. Choroba lub inny wyżej wymieniony 
ważny powód jest uzasadnionym zwolnieniem i opuszczenie niedzielnej Mszy nie powoduje wtedy 
grzechu ciężkiego. Zdarza się jednak, że osoby wierzące odczuwają potrzebę pójścia na 
Eucharystię w tygodniu w zamian za tę "opuszczoną". Świadczy to o chrześcijańskiej gorliwości i 
głębokiej więzi z Chrystusem, ale nie jest obowiązkiem. 



Msza wieczór przed świętem nakazanym? 
Tak, te same zasady, co do uczestnictwa w mszy niedzielnej, dotyczą świąt nakazanych. W Polsce 
obowiązuje sześć świąt nakazanych w ciągu roku, poza tymi, które przypadają w niedzielę. Są to 
następujące święta: 
• Uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi – 1 stycznia (Nowy Rok); 
• Uroczystość Objawienia Pańskiego (Święto Trzech Króli) – 6 stycznia; 
• Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa (Boże Ciało) – święto obchodzone w czwartek 
po uroczystości Trójcy Przenajświętszej; 
• Uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny – 15 sierpnia; 
• Uroczystość Wszystkich Świętych – 1 listopada; 
• Uroczystość Narodzenia Pańskiego (pierwszy dzień) – 25 grudnia. Wypełnieniem obowiązku 
jest też udział w nocnej Pasterce, odprawianej czasem także nie o północy, ale nieco wcześniej, 
wieczorem w wigilię święta Bożego Narodzenia. 

Co katolikowi wolno w niedzielę?                                      
Osobom, które mają siedzący tryb pracy, przyda się aktywny odpoczynek, czytaj dalej w: niedziela                                                      

Czy pielęgnowanie kwiatów to grzech?                            
Jeżeli to forma relaksu, to nie ma nic złego. https://opoka.org.pl/biblioteka/P/PR/echo201401-niedziela.html 

Małe prasowanie:                                                                   

(np. koszuli) trudno uznać za złamanie nakazu odpoczynku niedzielnego.                                                             
Podobnie wypranie czegoś, co się poplamiło.                                                                                                        

Mówienie wyrazów wulgarnych:                                                                  

Te słowa, pochodzą z języka łacińskiego i występują również w łacińskim Brewiarzu. Człowiek 
kulturalny, mówi pięknym językiem i takich słów nie używa. Na polityków - Ks. Schenck uczył nas: 
Ktoś się spowiada: Naklnąłem na Bismarcka. Ty się nie chwol, ty godoj  grzychy! A więc, jeśli się 
źle dzieje i reagujemy, to czynimy dobrze. Mamy dobry uczynek. Mówienie wyrazów wulgarnych 
nie jest grzechem. Uczył nas Ks. Turowicz: Ktoś się spowiada: Naklnąłem koniowi. No to mu 
dobrze zrobiłeś, jak nie chciał słuchać.                                                                                                 

Post - Co Biblia mówi na temat postu?  ie:                                                                              

Odpowiedź: Pismo Święte nie nakazuje chrześcijanom pościć. Post nie jest czymś, czego żąda Bóg, 
lub czego od nas wymaga. Jednocześnie Biblia ukazuje post jako coś dobrego, z czego są dla nas 
korzyści, i czego się on nas spodziewa. Dzieje Apostolskie mówią o tym, że wierzący pościli przed 
podjęciem ważnych decyzji (Dzieje Apostolskie 13:4; 14:23). Post i modlitwa często idą w parze (Ewangelia wg św. 

Łukasza 2:37; 5:33). Zbyt często koncentrujemy się na tym, by nie jeść w trakcie postu. Powinniśmy 
przestać patrzeć na rzeczy, które w tym świecie przyciągają naszą uwagę, i zwrócić swoją uwagę 
na Boga. Post jest próbą pokazania Bogu, i sobie samemu, że traktujemy swoją relację z Nim 
serio. Post pomaga nam uzyskać nową perspektywę i odnowić więzi z Bogiem. Choć post w Piśmie 
Świętym jest prawie zawsze postem, w którym się nie je, istnieją też inne rodzaje postu. 
Wyrzeczenie się czegokolwiek, co przeszkadza w większym skupieniu się na Bogu, jest pewnego 
rodzaju postem (1 List św. Pawła do Koryntian 7:1-5). Post powinien być ograniczony w czasie, zwłaszcza 
wtedy, kiedy dotyczy on wstrzymania się od jedzenia. Zbyt długi okres bez jedzenia jest szkodliwy 
dla zdrowia. Post nie ma na celu ukarania naszego ciała, ale ma pomóc skupić się na Bogu. Nie 
powinien on też być pewnego rodzaju dietą. Nie pość dlatego, by schudnąć, ale raczej staraj się o 
głębszą relację z Bogiem. Owszem, każdy może pościć. Niektórzy mogą nie być w stanie nie jeść 
(na przykład chorzy na cukrzycę), ale każdy może na pewien czas przestać coś robić, by skupić się 
na Bogu. Poprzez oderwanie naszych oczu od tego, co dzieje się na tym świecie, możemy lepiej 
skupić się na Chrystusie. Post nie jest sposobem, by uzyskać od Boga to, czego chcemy. Post ma 
zmieniać nas, nie Boga. Nie jest on sposobem na to, by grać przed innymi bardziej duchowych, niż 
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oni. Post ma być czasem pełnym pokory i radosnej postawy. Mt 6:16-18: „Kiedy pościcie, nie bądźcie 
posępni jak obłudnicy. Przybierają oni wygląd ponury, aby pokazać ludziom, że poszczą. 
Zaprawdę, powiadam wam: już odebrali swoją nagrodę. Ty zaś, gdy pościsz, namaść sobie głowę i 
umyj twarz, aby nie ludziom pokazać, że pościsz, ale Ojcu twemu, który jest w ukryciu. A Ojciec 
twój, który widzi w ukryciu, odda tobie.”  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Nie wolno pożywać mięsa, tj. tego wszystkiego, co z natury swej, ze 
zwyczaju lub z powszechnego mniemania ludzi zalicza się do mięsa; 
wolno natomiast jeść ryby oraz żyjątka o zimnej krwi, które zwykły 
przebywać w wodzie, np. żaby, ślimaki, żółwie itp. Co się tyczy pożywania 
mięsa ptaków wodnych, opinie autorów są podzielone; wobec tego należy 
stosować się do zwyczaju danej okolicy. Pod pojęcie mięsa podpada także 
krew, mózg, szpik kości. Wolno używać jakichkolwiek przypraw do potraw  
nawet z tłuszczów zwierzęcych, czyli tego wszystkiego, co się w małej 
ilości dodaje do głównej potrawy, by ją uczynić smaczniejszą. Dozwolone 
jest zatem używanie masła, łoju, sadła, smalcu, słoniny stopionej; drobne 
kawałeczki mięsa (skwarki), wolno spożyć razem z tłuszczem.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                            

Zabobonne modlitwy; 

- Piękna modlitwa ku czci Krzyża Świętego i Męki Jezusa została niestety 
skażona zapisem; „Odmawiana 33 razy w Wielki Piątek, uwalnia 33 dusze 
z czyśćca. Odmawiana 50 razy w jakikolwiek piątek, uwalnia 5 dusz”. Jest 
tam jeszcze jedna notka, która potwierdza, że modlitwa ta wraz z 
obietnicami została zaakceptowana przez papieży: Hadriana VI (zmarłego 
w 1523 r.), Grzegorza XIII (zmarłego w 1585 r.), Pawła VI (zmarłego w 
1978 r). Każdy historyk mógłby udowodnić nieautentyczność        
tego wyjaśnienia. 

 
Kan. 1251, 1252 - Prawem o wstrzemięźliwości od 

spożywania mięsa lub innych pokarmów, są związane 

osoby od ukończenia 14 roku życia,  

we wszystkie piątki całego roku, chyba, że w danym dniu 

przypada jakaś Uroczystość.                                                             

Nie obowiązuje też w oktawie Wielkanocy.                                                  

-     Tego obowiązku nie znoszą 

Święta, ani oktawa Bożego 

Narodzenia. 

 
 

Dyspensy 

pojedynczym 

wiernym mogą 

udzielać; 

proboszcz oraz  

spowiednik. 

https://wobroniewiary.com/2017/11/06/ks-giovanni-proja-zabobonne-modlitwy/


- To samo można powiedzieć o modlitwie za dusze przebywające w 
czyśćcu, przypisywanej papieżowi Grzegorzowi I (zmarłemu w 604 r.), z 
następującą, oczywiście nieprawdziwą, obietnicą: „Każdy, kto będzie 
odmawiał tę modlitwę przez 30 kolejnych dni, może dzięki temu uwolnić 
duszę przebywającą w czyśćcu, choćby nawet była skazana na 
przebywanie tam aż do dnia Sądu Ostatecznego”. Ani teologicznie, ani 
ascetycznie nie można zaakceptować tego rodzaju przekonania 
o skuteczności modlitwy w odniesieniu do pokuty odbywana w 
czyśćcu. W wierze chrześcijańskiej nikt nie może określić dokładnie 
wpływu intencji modlitewnych – trzeba zawierzyć Miłosierdziu Bożemu. 
Zabobony i fałsz idą ramię w ramię i ułatwiają ingerencję 
diabelską. Praktyka 30 kolejnych Mszy Św. zwanych gregoriańskimi 
została przedyskutowana przez Kościół i świadomie przyjęta. Modlitwy z 
zapewnieniami określonych korzyści duchowych, a często także korzyści 
materialnych. Przez modlitwę chrześcijanin pogłębia wiarę w Boga 
prosząc o taką czy inna łaskę; ale pogłębianie wiary bazuje na 
nadziei, a nie na fakcie, że dana łaska rzeczywiście się ziści. 
- Modlitwy składające się na Nabożeństwo Piętnastu Modlitw św. Brygidy 
nierzadko są odmawiane każdego dnia bez należytej pobożności, aby 
zapewnić sobie łaskawość Boga. Gdy któregoś dnia modlitwa zostanie 
przerwana, to uznaje się, że jest jakby unieważniona i trzeba rozpoczynać 
od nowa. Takie rozumowanie jest przejawem zabobonności. 
- Kopia listu znalezionego w Grobie Naszego Pana Jezusa Chrystusa w 
Jerozolimie,  zachowanego w srebrnej szkatule Jego Świątobliwości. 
Święta Elżbieta, księżna węgierska (zmarła w 1231 r.), Św. Matylda 
(zmarła w 1299 r.], Św. Brygida (zmarła w 1373 r.) pragnąc poznać 
pewne wydarzenia z Męki Pańskiej, oddawały się szczególnym 
modlitwom. Objawił im się Jezus i tak powiedział: „Wiedzcie, że 
uzbrojonych żołnierzy było 150, tych, którzy mnie prowadzili związanego 
23, wykonawców sprawiedliwości 83, ciosów, które otrzymałem w głowę 
150, kopniaków w plecy 80. Byłem ciągnięty na sznurze i za włosy 23 
razy, splunięć w twarz. było 180, uderzeń na moim ciele było 666, 
uderzeń w głowę 110, otrzymałem uderzenie w serce; byłem podnoszony 
za włosy 21 razy na godzinę, w jednym czasie wydałem 120 westchnień, 
byłem ciągnięty za brodę 23 razy; ran na głowie 100, cięć trzciną 72, 
ukłuć na głowie 100, kolce śmiertelne na czole 3. Po biczowaniu i ubraniu 
dla pośmiewiska w lśniący płaszcz, ran na ciele 1000″. Kto będzie 
odmawiać te modlitwę otrzyma… itp. W domach gdzie tę modlitwę będzie 
się odmawiać, nie będzie zdrad ani przykrych wydarzeń i czterdzieści dni 



przed śmiercią, ten kto będzie miał ten list przed sobą. zobaczy 
Przenajświętszą Pannę Maryję, jak powiedział papież św. Grzegorz I 
Wielki (zmarły w 604 r.)”. List ten zakończony jest fałszywą 
adnotacją: „za zgodą władz kościelnych”. Kto by przechowywał 
ten list. licząc, że czyni akt miłości, dopuszcza się grzechu 
zabobonu, ponieważ nie można czcić Boga fałszem. W takiej 
samej mierze popełnia grzech ten, kto rozpowszechnia podobne 
listy i je poleca. Istnieje ryzyko współpracy z demonem.  Innymi 
przykładami są listy zwane łańcuszkami, Łańcuszek św. Antoniego i Rity 
Osoby otrzymujące takie listy muszą je skopiować  i wysłać je do innych 
osób.  Jeśli to uczynią, mogą się spodziewać  bogactwa. Jeśli zaś adresaci 
nie zastosują się do wskazówek i zniszczą ten list, przydarzy im się jakieś 
nieszczęście. Zdarzają się również inne łańcuszki powiązane z 
zabobonami: „Odmawiaj trzy razy Ojcze nasz i trzy razy Zdrowaś 
Maryjo do Św. Antoniego. Ten list pochodzi z Wenezueli i musi obiec cały 
świat. Zrób 24 kopie tego listu i wyślij go do przyjaciół i znajomych. 
Zanim minie 8 dni, przydarzy ci się niespodzianka. W żadnym wypadku 
nie przerywaj łańcuszka. Zrób szybko kopie i wyślij je, a za 8 dni spotka 
cię niespodzianka…”https://wobroniewiaryitradycji.wordpress.com/2017/11/06/ks-giovanni-proja-zabobonne-modlitwy/                                                     

Córka zamieszkała z chłopakiem; 
Od wielu lat należymy do Domowego Kościoła. Jesteśmy rodzicami trójki 
dorosłych już dzieci. Z naszą średnią córką przeżyliśmy bardzo trudny 
czas. Zamieszkała ze swoim chłopakiem bez zawarcia małżeństwa. 
Wyprowadziła się podczas naszej nieobecności, gdy byliśmy na procesji 
Bożego Ciała. Wcześniej nie uprzedzała nas, że zamierza się wyprowadzić  
Początkowo rozmawialiśmy z nią. Jednak nasze tłumaczenia, które z 
czasem przerodziły się w ostre przygany, nic nie pomogły. 
Zastanawialiśmy się, co robić. Ksiądz, którego się radziliśmy, stwierdził, że 
skoro córka uważa się za dorosłą, to powinniśmy pozwolić jej skosztować 
tej dorosłości i zerwać z nią wszelkie kontakty, dopóki nie zmieni swojego 
postępowania. Tak zrobiliśmy. Odcięliśmy się od córki. W żaden sposób 
nie wpłynęło to na zmianę postępowania córki. Uzyskaliśmy tylko taki 
efekt, że dziecko przyjeżdżało do domu, aby zobaczyć się z rodzeństwem, 
kiedy nas nie było, bo wyjeżdżaliśmy na ORAR. W końcu powiedzieliśmy 
sobie, że tak dłużej być nie może. Być rodzicem wtedy, gdy wszystko jest 
cacy, każdy potrafi, ale trzeba być przy dziecku także wówczas, gdy ono 
się pogubi. Zadzwoniłam do córki i poprosiłam, aby przyjechała. 
Powiedziałam, że to co robi, jest grzeszne, niegodziwe, ale to nie zmienia 
naszej miłości do niej. Powiedziałam, że tu jest jej dom, do którego 

https://wobroniewiaryitradycji.wordpress.com/2017/11/06/ks-giovanni-proja-zabobonne-modlitwy/


zawsze może wrócić. Bez względu na to, co ze swoim życiem robi, 
jesteśmy przy niej, choć jest to dla nas bardzo bolesne i nie zgadzamy się 
na to. Odzyskaliśmy dziecko. Zaczęła nas odwiedzać, dzwonić do nas, 
dzielić się problemami. Odwiedzała nas również ze swoim chłopakiem. 
Zgadzaliśmy się na to, nie pozwalaliśmy jednak, by on nocował u nas w 
domu. Kiedy nasze relacje poprawiły się, zaprosili nas, byśmy ich 
odwiedzili tam, gdzie mieszkają. Z zaproszenia nie skorzystaliśmy. 
Powiedzieliśmy: "Nie ma żadnych «was»"! Lubiliśmy chłopaka córki, ale 
jasno mówiliśmy: "Nie jesteście małżeństwem, nie ma «was», nie 
możemy więc przyjąć zaproszenia". Córka poprosiła mnie również o 
najpotrzebniejsze rzeczy do gospodarstwa domowego. Odmówiłam 
mówiąc, że wszystko w swoim czasie. Nasz koszmar ciągle trwał. Ja nie 
miałam chwili wolnej w ciągu dnia, żebym nie szeptała "Pod Twoją 
obronę", "Święty Michale Archaniele" i modlitwy przez wstawiennictwo 
Ojca Franciszka. Pościłam w środę i piątek. Mąż ze względu na pracę nie 
mógł pościć, zrobił więc sobie krzyż z desek i modlił się z tym krzyżem na 
plecach nocą. Kiedy wspominałam o załatwieniu tej sprawy w tę albo w 
tę stronę, córka mówiła, że zna takie przypadki, kiedy po ślubie związek 
się rozpadł. Pytała, jak to wytłumaczę. Powiedziałem: "Tłumaczenie jest 
bardzo proste. Teraz żyjecie w przymierzu z diabłem, więc już nic wam 
burzyć nie musi, a kiedy zawrzecie przymierze z Panem Bogiem, wtedy 
musi zawalczyć". Bóg nas wysłuchał. Córka zdecydowała się na ślub. Od 
tej chwili minęło już dziewięć lat. Są szczęśliwym małżeństwem. My dalej 
ich Bogu polecamy. Jesteśmy przekonani, że błędem było początkowe 
zerwanie kontaktów z córką. Bardziej mogliśmy wpłynąć na jej decyzję o 
ślubie okazując jej swoją miłość i zarazem konsekwentnie dając jasne 
świadectwo o naszym stosunku do jej postępowania. https://adonai.pl/rodzina/?id=247 

 

 

Kto wynajmuje parze, która nie 
ma ślubu pokój to mamy w tym 
grzechu współudział. 
Ponosimy bowiem 

odpowiedzialność za grzechy 

popełniane przez innych. I to 

byłby ten moment: wynajęcie 

mieszkania osobom, o których 

wiem, że zamierzają żyć w 

grzechu, jest aprobatą tego 

stylu życia. Nie rób tego! 
https://deon.pl/wiara/wiara-i-spoleczenstwo/czy-

wynajecie-mieszkania-parze-bez-slubu-to-

grzech,2239790 

https://adonai.pl/rodzina/?id=247
https://deon.pl/wiara/wiara-i-spoleczenstwo/czy-wynajecie-mieszkania-parze-bez-slubu-to-grzech,2239790
https://deon.pl/wiara/wiara-i-spoleczenstwo/czy-wynajecie-mieszkania-parze-bez-slubu-to-grzech,2239790
https://deon.pl/wiara/wiara-i-spoleczenstwo/czy-wynajecie-mieszkania-parze-bez-slubu-to-grzech,2239790


Jak wytłumaczyć mamie,                                                      
że mogę wyjechać z chłopakiem? 
 

Witam, mam 20 lat, mieszkam z mamą. Od półtora roku jestem z 
chłopakiem, także ma 20 lat. Moja mama zabrania mi jechać z nim na 
wakacje, lub zostać u niego na noc. Czepia się o wszystko, chce żeby było 
tak jak ona chce. Boje się jej przeciwstawić, w końcu u to moja mama i 
pewnie się o mnie boi. Nie ufa mi. Boi się że zajdę w ciążę, i co powiedzą 
sąsiedzi ze jest u chłopaka bez ślubu. Ja mam swój rozum i wiem co 
robić. Jego rodzice mnie wspierają i chcą dla nas najlepiej. Proszę o radę 
pomoc.   https://pytania.abczdrowie.pl/pytania/jak-wytlumaczyc-mamie-ze-moge-wyjechac-z-chlopakiem 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Psycholog, Gdańsk: Witam, wielu rodzicom niestety trudno zobaczyć w swoim 20 
letnim dziecku człowieka dorosłego.W związku z tym wielu młodych, dorosłych 
już ludzi, wybiera drogę małych oszustw w relacji z rodzicami i zamiast mówić 
otwarcie "wyjeżdżam z chłopakiem" mówi "wyjeżdżamy paczką przyjaciół i będę 
nocować z koleżanką a on z kolegą".   
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https://ranking.abczdrowie.pl/d/edyta-kolodziej-szmid-psycholog-gdansk-25599
https://ranking.abczdrowie.pl/s/Psycholog/Gda%C5%84sk


Nie istnieje anty-koncepcja. Dawniej sądzono, że istnieją środki mechaniczne lub 

chemiczne ściśle tylko antykoncepcyjne, tzn. nie dopuszczające do zapłodnienia-
poczęcia; stosowane czy to przez mężczyznę (prezerwatywa), czy przez 
kobietę (różnego rodzaju błony; środki chemiczne dopochwowe: globulki, pasty, 
kremy, spraye itd.). Badania naukowe wykazują coraz bardziej jednoznacznie, że 
również środki dotąd uznawane za jedynie  plemnikobójcze (nimi są wyściełane 
prezerwatywy, błony, itd.) wywierają ostatecznie działanie także poronne. Jest to 
okoliczność, która całkowicie zmienia ocenę etyczną użytej  prezerwatywy,  błony  
dopochwowej, naszyjkowej, czy też innych chemicznych preparatów rzekomo 
jedynie ‘plemnikobójczych’ (globulki, spraye itd.). Zaistniałego poczęcia nikt wtedy 
‘nie zobaczy’, chociażby ono nastąpiło. Zastosowany środek doprowadza do śmierci 
w ciągu któregoś z pierwszych dni od poczęcia. Ci dwoje i wszyscy, którzy 
współdziałali: lekarz, pracownicy aptek, osoby produkujące te preparaty; ci którzy 
sprzedają prezerwatywy w kioskach; w marketach itd, spotkają się z owymi 
Poczętymi-Zgładzonymi, gdy sami będą przekraczali próg wieczności.            
Poczytalność za współpracę w zbrodni. Dla osób współpracujących w grzechu-
zbrodni ‘cudzej’ (przepisywanie tych środków; ich sprzedawanie; wystawianie-
sprzedawanie ich przy kasie itp.) nie ma w oczach Bożych usprawiedliwienia z racji 
współdziałania w cudzej zbrodni np. w rodzaju: „Ja muszę te preparaty sprzedawać; 
to jest mój zawód; kiosk itd. nie jest moją własnością; nie mam wpływu na to, jaki 
towar musi się tu znaleźć; jest to moja praca, utrzymuję rodzinę”. 

 
Czy Bóg mi jeszcze przebaczy? Całkiem bezprzedmiotowe jest powoływanie się na 
powszechną ‘praktykę’ w tym względzie: że absolutnie nikt ‘z takiego grzechu’:  
współpracy w grzechu, czy nawet zbrodni – się nie spowiada. A sprzedawanie, 
wydawanie tego artykułu jest moim obowiązkiem ‘zawodowym’. Jeśli ktoś z tego 
rodzaju grzechu: współpracy w cudzym grzechu się nie spowiada, chodzi 
najwyraźniej o świadome zatajenie grzechów ciężkich: świadomej współpracy w 
popełnianiu ‘cudzego grzechu ciężkiego’, jeśli nie wręcz jego zbrodni (poronne 
działanie również prezerwatywy; itd.). Efektem będzie tylko to jedno: jego spowiedzi 
są z góry nieważne – a ponadto zarówno same spowiedzi, jak i następnie 
przyjmowane  Komunie stają się jednym ciągiem świętokradztw. Z kolei zaś jeśli 
ktoś nawet wyzna przy spowiedzi świętej, że sprzedawał, a nie podejmuje żadnej 
liczącej się decyzji skutecznego wycofania się z tego grzechu, spowiedź jego będzie 
nieważna ... z powodu nie-wzbudzenia decyzji nie-grzeszenia, tzn. braku skruchy i 
odcięcia się od grzechu. Podana tu ocena (chodzi o współpracę w cudzym grzechu, 
a nawet zbrodni) nie zależy od pojedynczego spowiednika: rygorystycznego, 
podczas gdy ‘inny’ spowiednik jest bardziej wyrozumiały. W grę wchodzi naruszane 
jednoznacznego Bożego przykazania, oraz wypełnienia podstawowych warunków 
dobrej, ważnej spowiedzi świętej sakramentalnej. 



Wszystkie techniki zapobiegania wywierają działanie poronne. Zaliczają się 
tu zarówno środki mechaniczne: wkładka domaciczna (IUD, dokładniej: IUAD: intra-
uterine-abortifiant-device; wkładki nowej generacji są mechaniczno-hormonalne), 
jak tym bardziej wszelka chemia hormonalna (tabletki-pigułki doustne, EllaOne, 
zastrzyki, preparaty podskórne, plastry itp.). Osoba działająca bierze wtedy na 
sumienie z cyklu na cykl odpowiedzialność za życie Nowego Człowieka. Niezależnie 
od tego, czy w danym cyklu poczęcie nastąpi, czy nie. Środki te wywierają bowiem 
zawsze działanie przynajmniej ‘między innymi’ poronne. Doprowadzenie do 
zgładzenia Poczętego jest przez producentów wyraźnie zamierzone. Informacje zaś 
reklamowe, iż chodzi tu o środek np. jedynie ‘hamujący-blokujący owulację’ [tzw. 
Ovulationshemmer] są grubo szytym kłamstwem reklamowym, obliczonym na 
zmylenie czujności potencjalnych klientów (zob. m.in. Evangelium Vitae, 11.58). 

Znaczy to, że stosunek płciowy przy ‘zabezpieczeniu się’ którymś z środków 
poronnych równa się każdorazowo zapewnieniu sobie seksu za cenę gotowości 
uśmiercenia w tej sytuacji poczętego własnego Dziecka. 
Wyznanie okoliczności. Rozumie się, że w przypadku stosowania jakiegokolwiek 
środka poronnego trzeba przy spowiedzi świętej tak przedstawić użyty środek, żeby 
spowiednik mógł się zorientować, o jakiego typu grzech chodzi. Gdyby spowiednik 
nie był zanadto zorientowany co do mechanizmu działania użytego preparatu (co 
może nietrudno się zdarzyć), powinien poinformować go o tym penitent. Spowiednik 
musi dobrze wiedzieć, z jakiego rodzaju grzechu rozgrzesza i z ilu grzechów udziela 
rozgrzeszenie. Musi się dowiedzieć, o jaki czas grzeszenia chodzi w danym wypadku 
oraz poznać pozostałe okoliczności, które mogą bardzo zasadniczo modyfikować 
jakość grzechu podstawowego. Spowiednik pełni w Trybunale Miłosierdzia Bożego 
mocą Bożego Prawa m.in. rolę sakramentalnego sędziego. Jako ‘sędzia’ musi ocenić 
ciężkość grzechu, jak i stopień skruchy oraz decyzję nie-grzeszenia ze strony 
penitenta. Są to podstawowe warunki, umożliwiające spowiednikowi – po należytym 
rozeznaniu – udzielenie daru rozgrzeszenia Bożego, względnie z drugiej strony jego 
odmowy, gdyby został zmuszony do tego postawą penitenta. Stąd m.in. konieczność 
wyznania okoliczności czasu, odkąd ci dwoje korzystają z użytego środka przeciw-
rodzicielskiego. Oczywiście pod warunkiem, że penitent wyraża decyzję 
definitywnego zaniechania owych grzechów i zbrodni, tzn. definitywnego 
odstawienia jakichkolwiek środków przeciw-rodzicielskich. Penitent nie może się 
usprawiedliwiać swoją niewiedzą co do medycznego mechanizmu działania 
stosowanego środka. Tym bardziej nie jest usprawiedliwieniem w oczach Bożych 
deklaracja w rodzaju tego, co już wyżej powiedziano: „Nie muszę znać szczegółów 
naukowych przepisanego mi przez lekarza ‘lekarstwa’-na-ciążę. Nie jestem lekarzem. 
Mnie nie obchodzi kwestia tego, JAK to się stanie, ważne żeby dziecka nie było, bo 
na dalsze ‘dziecko’ aktualnie nie możemy sobie pozwolić ...”. Wszelkie tego rodzaju 
wymówki świadczą z góry o złej woli i niewiedzy zawinionej, czyli zamierzonej. Ta 
zaś podwaja zaciągniętą poczytalność moralną oraz winę. To samo dotyczy m.in. 
okoliczności związanej z częstotliwością przerywania ciąży. Jeśli już i w przeszłości 
dochodziło do przerywania ciąży, i grzech ten został już też w spowiedzi świętej 
odpuszczony, niemniej fakt ten powtarza się obecnie ponownie, penitent 
powinien sam od siebie wyznać, że grzech ten został przez niego już tyle a tyle razy 



dawniej popełniony ... Nie ma wątpliwości, iż ponowne dokonanie tego grzechu 
świadczy o jakości aktu skruchy-żalu i postanowienia poprawy, by do tego grzechu 
już nie wrócić. 

Czas stosowania określonej techniki. Dopiero co wspomniano o okoliczności 
‘czasu’, odkąd ci dwoje podejmują określony rodzaj grzeszenia. Mianowicie do 
ważności spowiedzi świętej trzeba wyznać, przez jaki czas ci dwoje stosują dany 
środek poronny (zob. wyż., C-10). Stosowanie środka poronnego przez 1 rok równa 
się potencjalnemu zabójstwu 12 poczętych osób (ok. 12 cyklów w ciągu 1 roku). 
Środek poronny stosowany przez 5 lat oznacza gotowość i poczytalność przed 
Bożym Obliczem za zabicie ok. 60 poczętych (5 lat x 12 cyklów). Chociażby nawet w 
żadnym cyklu nie doszło do poczęcia. W oczach Bożych liczy się postawa wolnej 
woli: użycie środka, którego działanie jest poronne. Sam w sobie ‘Poczęty’ jest 
oczywiście jeszcze ‘niewidoczny’. Użyte tabletki, spirala, prezerwatywa, plastry, 
zastrzyki uniemożliwiają życie Poczętemu bardzo wcześnie, tak iż nawet matka nie 
jest w stanie zorientować się, że – i czy tym razem nastąpiło poczęcie. Sam jednak 
fakt, iż ciąży (jeszcze) ‘nie widać’, nie znaczy, że poczęcie mimo wszystko nastąpiło 
... Prawda w całej pełni ujawni się przy przekraczaniu wieczności. W chwili zaś 
samego działania o odpowiedzialności moralnej decyduje postawa woli, której zależy 
na użyciu ‘skutecznego’ przeciw dziecku – obojętne za jaką to się stanie cenę. 
Ważne, żeby ciąża się nie uwidoczniła! Odstawienie; należy do ważności spowiedzi. 
Podobna decyzja wymagana jest odnośnie do założonej spirali śródmacicznej. Tu 
jednak zachodzi pewna różnica, ściśle związana z fizjologią cyklu. Mianowicie spiralę 
śródmaciczną usuwa się dopiero pod koniec najbliższego periodu. Powodem jest tu 
fakt, iż nie wolno podejmować zabiegów na szyjce w okresie cyklu, gdy jej błona 
śluzowa jest rozrośnięta. Jeżeli penitent nie decyduje się na spełnienie tego 
warunku  (definitywnego odstawienia wszelkich środków przeciw-rodzicielskich), 
uzyskanie rozgrzeszenia staje się niemożliwe. Boża Krew Odkupienia musiałaby stać 
się uproszeniem błogosławieństwa na dalsze przelewanie niewinnej krwi ludzkiej. 
Osoba spowiadająca się chciałaby wtedy daru rozgrzeszenia, jednocześnie z góry je 
skuteczne blokując. Stąd też udzielenie rozgrzeszenia staje się w takim 
przypadku niemożliwe, dopóki u penitenta – tak męża, jak i żony, nie zapadnie 
decyzja definitywnego odstawienia jakiejkolwiek techniki przeciw-rodzicielskiej.  

Zadośćuczynienie;  przed uzyskaniem rozgrzeszenia trzeba wyraźnie prosić swego 
Poczętego-zabitego (Poczętych zgładzonych jedynie ‘potencjalnie’) o przebaczenie. 
Trzeba te Dzieci przeprosić za ich zgładzenie i poprosić, by modliły się do Boga za 
matkę, ojca, lekarza, personel w aptekach, który te środki sprzedaje, za tych którzy 
je produkują, a być może nigdy z grzechów ‘cudzych’ i współpracy w 
dokonywaniu zbrodni cudzej się nie spowiadają. Łudzą się, iż mogą spokojnie 
przystępować do Eucharystii. Ich pozorny spokój skończy się z chwilą gdy sami 
staną przed Chrystusem-Sędzią. 

Czytaj dalej: https://parafia-rabka.swmm.eu/In_Vitro.pdf  
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Niekompetentne wypowiedzi niektórych lekarzy na temat etyki małżeńskiej, a 
nawet ściśle medycznego działania zalecanego przez nich środka dla zapobiegania 
ciąży, mogą okazać się zdecydowanie nie-miarodajne. Zdarza się, że lekarz 
wprowadza małżonków świadomie w błąd; zarówno z punktu widzenia etycznego, 
jak i medycznego. Faktem jest, że tego nie można oczywiście uogólniać, niemniej 
tak wcale nierzadko się zdarza. W najgorszym wypadku trzeba stwierdzić, że nikomu 
z lekarzy, ani profesorów medycyny – nie przysługuje władza nad którymkolwiek z 
Bożych przykazań. To samo dotyczy ‘opinii’ w zakresie etyki intymności, zasięganych 
jedynie u kolegów-koleżanek, którzy być może nagminnie ignorują przykazania, przy 
czym w wypowiadaniu się o nauce Kościoła (którego z zasady nie znają) stać ich 
jedynie na cynizm i szyderstwo. Żadna władza na niebie i na ziemi, ani jakiekolwiek 
gremia państwowe, narodowe i międzynarodowe – nie są władne ustanawiać „dobra 
czy zła” moralnego. Wszelkie ustawy i nakazy władz, sprzeczne z którymkolwiek z 
Bożych przykazań, są zawsze z góry nieważne i nie uprawniają do jakiegokolwiek 
działania niezgodnego z brzmieniem Bożych przykazań. Kompetencja ustalania 
‘dobra i zła moralnego’ należy wyłącznie do Boga” (DeV 33; VSp 35).                        

Spowiedzi nieważne i świętokradzkie z dwóch powodów: 

a) Zatajenia grzechu ciężkiego, ewentualnie jego ważnych okoliczności, które 
pociągają za sobą samej istoty sięgającej odmiennej oceny etycznej popełnionego 
czynu. 
b) W przypadku gdy wyznanie grzechów jest co prawda integralne, lecz penitent nie 
podejmuje decyzji nie-grzeszenia odtąd. W takiej sytuacji – rozgrzeszenie nie 
dociera do penitenta, chociażby spowiednik nieświadom zatajonego grzechu itd., 
wypowiedział formułę rozgrzeszenia. Dopóki wówczas penitent nie odprawi 
spowiedzi ‘generalnej’,  obejmującej wszystkie grzechy ciężkie popełnione od czasu 
ostatniej ważnej ważnej  spowiedzi, wszystkie jego następne spowiedzi i Komunie 
święte  pozostają  nieważne i świętokradzkie. Innymi słowy penitent nie uzyskuje 
wtedy już ani razu rozgrzeszenia (od czasu ostatniej ważnej spowiedzi świętej), a 
zaciąga jedynie odpowiedzialność za każdorazowe przystąpienie do kolejnej 
spowiedzi świętej z góry świętokradzkiej, oraz – w następstwie tego – przyjmowania 
Komunii świętej świętokradzko z powodu zatajonych grzechów ciężkich względnie 
ich okoliczności. 

Wola nie-grzeszenia więcej. Nie ma rozgrzeszenia na wyjątkowo ‘tylko TEN 
jeden raz’, np. z racji jakiejś uroczystości, kiedy to ‘wypada’ przystąpić do Komunii 
św. (np. w przypadku Pierwszej Komunii świętej, pogrzebu, ślubu itp.). Decyzja nie-
grzeszenia musi być podjęta do ważności spowiedzi świętej jako akt definitywny. 
Chociażby penitent był świadom swojej słabości moralnej i przewidywał, że w 
obranej postawie bardzo prawdopodobnie długo nie wytrwa. Przy prośbie o 
rozgrzeszenie oraz jego otrzymaniu liczy się szczera postawa woli w TEJ chwili: 
aktualnie dokonywanego wyznania grzechów i teraz wzbudzonej decyzji nie-
grzeszenia więcej. Świadomość własnej słabości moralnej i niemal pewność co do 
ponownego zgrzeszenia przy najbliższej okazji, być może w bardzo niedalekiej 
przyszłości, nie przeszkadza temu, że wola z całą szczerością jest 
aktualnie zdecydowana definitywnie już nie grzeszyć. Poczucie własnej nędzy 



moralnej w Obliczu Bożym każe jedynie prosić z tym większą żarliwością i ufnością o 
pomoc m.in. Niepokalanej i swego Anioła Stróża dla skutecznego wytrwania w 
dobrych postanowieniach. 

Sterylizacja. Poddanie się sterylizacji w tym celu, żeby już nie dochodziło do 
poczęcia i ciąży, jest zawsze grzechem ciężkim. Zarówno gdy chodzi o mężczyznę, 
jak i kobietę. Sam tylko Bóg jest Właścicielem Życia: nie wolno okaleczać 
siebie (oraz innych). Kobiecie nie wolno – w Obliczu Bożym – wyrazić zgodę na 
sterylizację m.in. z okazji kolejnego rozwiązaniu ciąży przez cięcie cesarskie, 
chociażby warunki życia małżeńsko-rodzinnego, zdrowotne, mieszkaniowe były 
dramatyczne. Jedynym wyjątkiem wyrażenia zgody na ubezpłodnienie jest sytuacja, 
gdy wskutek np. rozwijającej się choroby nowotworowej, wewnętrzne narządy 
płciowe muszą być usunięte. Operacja zostaje wtedy podjęta nie w celu 
uniemożliwienia ciąży, lecz dla ratowania zdrowia i życia kobiety. Fakt poddania się 
tego rodzaju operacji trzeba przy spowiedzi wyznać – do jej ważności.  

Uwagi odnośnie do pobierania gamet: W nawiązaniu do ‘leczenia’ niepłodności 
małżeńskiej (zwykle nie chodzi o żadne leczenie – wbrew proklamowanym 
określeniom, lecz o natychmiastową zgodę na ingerencję techniczną typu 
zoologicznego w system rozrodczy człowieka, z całkowitym ignorowaniem faktu, że 
człowiek nie jest samą tylko biologią, lecz osobą wezwaną do życia wiecznego dzięki 
swej duszy nieśmiertelnej) należy przypomnieć z punktu widzenia etycznego to co 
następuje: Dawanie nasienia do badania przez samogwałt itp. jest zawsze grzechem 
ciężkim przeciw VI przykazaniu. Nikt z lekarzy, nawet w najlepszym zamiarze, nie 
ma władzy obalenia któregokolwiek z Bożych przykazań. Cel zaś nie jest w stanie 
‘uświęcić’ użytego środka: masturbacji w celu uzyskania nasienia. Kobiety zgadzają 
się dla celów komercyjnych na sztuczną stymulację hormonalną w celu uzyskania 
komórek jajowych i zarobieniu na ich oddaniu pieniędzy (to samo jest przy 
oddawaniu nasienia). Te zabiegi to grzech ciężki.                                                                                                              

Technologia ‘in vitro’: W procesie technologii sztucznego zapłodnienia „in 
vitro” (w próbówce) używa się niemal z zasady nasienia, które pochodzi z różnych 
‘źródeł’ (tzn. wcale nie od męża owej kobiety, która poddaje się takiemu zabiegowi; 
wbrew solennym zapewnieniom techników od ‘in vitro’: są nimi bardzo często ... 
weterynarze, a nie lekarze). Nasienie – z kraju i z zagranicy, jest przechowywane w 
‘banku nasienia’. Samym zabiegiem zapłodnienia ‘in vitro’ oraz kojarzenia gamet 
zajmują się czesto nie lekarze, lecz ... weterynarze. Polskie Ministerstwo Zdrowia 
dało w swej odpowiedzi dla takiej procedury w pełni ‘zielone światło’. W przypadku 
użycia ‘cudzych’ gamet, ‘zabieg’ staje się dodatkowo ... cudzołóstwem. Dla kobiety-
żony procedury i techniki stosowane przy sztucznym zapłodnieniu wiążą się nie tylko 
z grzechami ciężkimi, lecz wielorakimi zbrodniami. Uruchomienie harmonogramu 
tego rodzaju zabiegu zakłada standardowo ‘likwidację’, wyraźniej 
mówiąc: zabójstwo ‘pozostałych’, obecnie już niepotrzebnych embrionów, tzn. 
uprzednio poczętych Dzieci – z chwilą gdy udało się ‘wyhodować’ jeden z nich i 
wszczepić go z powodzeniem do jamy macicy klientki (zwykle skojarzonych zostaje 
co najmniej ok. 30-40 gamet, czyli tyle zostaje doprowadzonych do zaistnienia 



Dzieci). Pracownik-technik od ‘in vitro’ musi dysponować większą ilością gamet, na 
których podejmuje eksperymenty – aż wreszcie uda mu się ‘wyhodować’ jakąś 
zygotę: Dziecko-Człowieka, tzn. zygotę która przeżyła wielorakie krańcowo 
ryzykowne progi technologiczne, których pozostałe zygoty (zygota: pierwsza 
komórka Człowieka po połączeniu się garniturów chromosomalnych plemnika i 
komórki jajowej; Człowiek-osoba na etapie przed zagnieżdżeniem w macicy) nie 
zdołały przeżyć. Ta dopiero zygota zostaje następnie wszczepiona w błonę śluzową 
macicy – w nadziei, że być może ... przeżyje i będzie się dalej pomyślnie rozwijała. 
Dzieje się to zatem każdorazowo za cenę zabicia innych, ‘po drodze’ zaistniałych, 
obecnie już ‘niepotrzebnych’ Małych Ludzi. Tymczasem raz poczęty Człowiek – już 
istnieć nie przestaje: jego dusza jest nieśmiertelna. 

Odpowiedzialność i poczytalność w Obliczu Bożych za ‘in vitro’ dotyczy nie tylko 
kobiety-żony, ale w równym stopniu jej męża, który wyraża zgodę na ten zabieg. 
Tym bardziej ciąży cała odpowiedzialność za ludzkie życie na wszystkich ‘technikach’ 
zoologicznych i medycznych, bez których udziału zabieg by nie mógłby się odbyć. A 
cóż dopiero powiedzieć o wszystkich parlamentarzystach, którzy oddają swój głos za 
podejmowaniem tego rodzaju eksperymentów i zabiegów, wyraźnie występując 
przeciw Prawu Bożemu i godności człowieka jako osoby wezwanej do życia – 
wiecznego! Znaczy to, że z Bożego punktu widzenia nie ma możliwości uciekania się 
do ‘technologicznego’ doprowadzenia do ciąży – wbrew, lub na przekór Bożej Drogi 
doczekania się potomstwa. Zaistnienie Dziecka winno stać się owocem 
wyrastającym niejako ‘ubocznie’, po drodze wzajemnego oddania się sobie męża i 
żony jako osób, które związały się dozgonną miłością otwartą na życie. Natomiast 
przy stosowaniu zoologicznej technologii ‘in vitro’ miłość małżeńska nie ma nic do 
powiedzenia, a nowy Człowiek zostaje sprowadzony siłowo na świat w następstwie 
zimnych zabiegów zastosowanych przez ‘technika od InVitro’. 

Niezależnie od wspomnianych zabiegów: próby doprowadzenia do sztucznego 
zapłodnienia, Dziecko nie może być potraktowane w sposób instrumentalny: jako 
‘środek’ dla osiągnięcia np. samozadowolenia małżonków z faktu, iż wreszcie stali 
się rodzicami. Dziecko winno być „chciane dla niego samego”, jak i Bóg chce 
człowieka dla niego samego: „Trzeba, ażeby w to chcenie Boga włączało się ludzkie 
chcenie rodziców: aby oni chcieli nowego człowieka, tak jak go chce Stwórca”. 
Małżonkowie zwykle nie usiłują zanadto oczyścić swoje najskrytsze zamierzenie przy 
pomocy siłowego zabiegu dla sprowadzenia dziecka na świat – wbrew Bożej Drodze 
pojawiania się dziecka w rodzinie – i wbrew Bożemu „chceniu człowieka-dla-niego-
samego”. Wiodącym motywem rozpaczliwych starań o ‘dziecko’ jest bardzo często 
przede wszystkim osiągnięcie własnego samo-zadowolenia z ‘dziecka’. Jeśli zaś 
nawet uda się w końcu doprowadzić do przeżycia któregoś z sztucznie, zoologicznie 
‘wyhodowanych’ embrionów i embrion ten zostaje skutecznie wszczepiony w macicę 
kobiety-żony, ci dwoje, małżonkowie, powinni nie łudzić się co do tego, że dziecko 
to jest wyrazem połączonej komórki rozrodczej jej i jego: małżonków.                             
Technicy od ‘in vitro’ osłaniają się przy podejmowanych zabiegach skutecznie                         
ich usprawiedliwiającą ... tajemnicą służbową !                                                                            

 

Czytaj dalej na:  https://parafia-rabka.swmm.eu/In_Vitro.pdf 
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Aborcja: Lekarze są zmuszani do hańbiącej ich powołanie roli wykonawców 

wyroków śmierci. Służba Zdrowia ma zarazem zapewnić ‘aseptyczne’ dokonanie 
mordu w łonie matki. Są lekarze – a raczej anty-lekarze, którzy wykonują te mordy 
rutynowo, z niemal totalnie zagłuszonym głosem sumienia. Ewentualnie powiedzą 
lekarzowi-koledze, który usiłuje przemówić im do sumienia: „Panie Kolego, skrupuły 
pojawiają się za pierwszym razem. Potem ... to już ‘leci’...!”  Lekarze, którzy 
wzbraniają się przykładać rękę do zabijania nie-urodzonych, są zwalniani z pracy. 
Często zamyka się im skutecznie drogę do uzyskania specjalizacji z zakresu 
ginekologii i położnictwa. Przerywanie ciąży jest brutalnym morderstwem, 
dokonanym na skądinąd absolutnie niewinnym i bezbronnym człowieku. Dziecko 
zaistniało w następstwie podjętego aktu (podobno) ‘miłości’ dwojga partnerów. Oni 
kopulację podjąć jedynie mogli, a nie musieli. Zabicie niechcianego dziecka jest 
zawsze wyrazem panowania „silniejszego” nad „słabszym”. Jest wyrazem anty-
cywilizacji. Dziecko, które powinno było być przyjęte jako „błogosławiony owoc 
łona”, zostaje potraktowane w następstwie aktu wolnej woli swych anty-rodziców 
poniekąd jako „owoc przeklęty”. Zabijanie niewinnych; w postaci przerywania ciąży, 
stosowania środków poronnych, przeprowadzania eksperymentów na embrionach, 
badań pre-implantacyjnych i prenatalnych podejmowanych zwykle dla ‘eliminowania’ 
dzieci niewydolnych, a w dalszej konsekwencji: eutanazji. https://lp33.de/strona-lp33/p2_3a.htm#abor 

Dla usprawiedliwienia mordów niektórzy fachowcy biznesu aborcyjnego wmawiać 
sobie i innym, że ‘płód’ nie jest jeszcze człowiekiem, a przynajmniej nie jest pełnym 
człowiekiem przed upływem określonego stadium rozwojowego. Manipulacja słowna 
zmierza w tym wypadku do zmylenia czujności społeczeństwa, dzięki czemu będą 
mogli kontynuować  zawód: ‘kata-w-kitlu’. „Badania prenatalne często dostarczają 
okazji do zaproponowania przerywania ciąży. Jest to wówczas aborcja eugeniczna, 
akceptowana przez opinię publiczną o specyficznej mentalności, co do której ustala 
się błędny pogląd  że jest ona wyrazem wymogów ‘terapeutycznych’: mentalność ta 
przyjmuje życie tylko pod pewnymi warunkami, odrzucając ułomność, kalectwo i 
chorobę” (EV 14). To powrót do epoki barbarzyństwa...”. A może to ‘napastnik’ ... ? 
Poczętego dziecka w żaden sposób nie można uznawać za „napastnika”, którego – 
jak złodzieja czy złoczyńcę – należy ścigać, a nawet ... zabić: „Ciężar moralny 
przerywania ciąży ukazuje się w całej prawdzie, jeśli się uzna, że chodzi tu 
o zabójstwo, a zwłaszcza jeśli rozważy się szczególne okoliczności, które je 
określają. Zostaje zabity, człowiek u progu życia, a więc istota najbardziej niewinna. 
– Jest ona słaba i bezbronna do tego stopnia, że jest pozbawiona nawet tej 
znikomej obrony, jaką stanowi dla nowo narodzonego dziecka jego 
błagalne kwilenie i płacz. Jest całkowicie powierzona trosce i opiece tej,                                                                            
która nosi ją w łonie ...”.                                                                                                                            

‘Zezwolenia’ ustawodawcze ... „W żadnej dziedzinie życia prawo cywilne nie 
może zastąpić sumienia. Wśród nich pierwszym i podstawowym jest nienaruszalne 
prawo do życia każdej niewinnej ludzkiej istoty. Prawna tolerancja przerywania ciąży 
lub eutanazji nie może więc w żadnym przypadku powoływać się na szacunek dla 
sumienia innych właśnie dlatego, że społeczeństwo ma prawo i obowiązek bronić się 
przed nadużyciami. Gdy prawo cywilne dopuszcza przerywanie ciąży i eutanazję, już 

https://lp33.de/strona-lp33/p2_3a.htm#abor


przez ten sam fakt przestaje być prawdziwym prawem, moralnie obowiązującym” (EV 

72). „Przerywanie ciąży i eutanazja są zatem zbrodniami, których żadna ludzka ustawa 
nie może uznać za dopuszczalne. Ustawy, które to czynią, nie tylko nie są w żaden 
sposób wiążące dla sumienia, ale stawiają wręcz człowieka wobec poważnej i 
konkretnej powinności przeciwstawienia się im poprzez sprzeciw sumienia. Od 
samych początków Kościoła przepowiadanie apostolskie przestrzegało, że 
trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi. 

Ostateczny sprawca mordu: Tryskająca z zabijanego małego człowieka niewinna 
krew staje się nieomylnym śladem wskazującym na ostatecznego sprawcę zbrodni: 
tego który jest Zły, który przez swój własny bunt przeciw Bogu stał się „rządcą 
świata tych ciemności. Stąd też Zły „cieszy się śmiercią”  jednego więcej 
niewinnego (zob. EV 53). Szatan dąży zawsze do jednego: zniszczyć Boga – ale tym 
samym i Boży Obraz na ziemi: mężczyznę i kobietę. Zły został wprawdzie pokonany 
w ukrzyżowaniu Jezusa Chrystusa: „Teraz odbywa się sąd nad tym światem. Teraz 
Władca tego świata zostanie precz wyrzucony...” (J 12,31). Jednakże Bóg nie 
odebrał mu – do czasu – jego wielkiej potęgi, ani inteligencji. Szatan używa jej 
wyłącznie do Zła. Jednocześnie zaś szatan uintensywnia swe zajadłe zabiegi, 
świadom tego, że czas jego działania nieubłaganie dobiega końca: „Biada ziemi i 
biada morzu – bo zstąpił do was diabeł, pałając wielkim gniewem, świadom, 
że mało ma czasu ...” (Ap 12,12). Mały Człowiek, który przy ‘zabiegu’ zrazu 
się broni, jest z góry skazany na zagładę przez zastosowaną wobec niego przemoc 
fizyczną. Po zadanej mu śmierci żyje on dalej obecnie już w wieczności! Kiedyś 
spotka się z tymi wszystkimi, którzy doprowadzili do jego zagłady: matką, ojcem, 
panem doktorem, pielęgniarką; z tymi którzy doradzili usunięcie ‘ciąży’, by nie użyć 
wprost słowa ‘zamordowanie dziecka’; z producentami środków dla zabijania nie 
urodzonych; z tymi, którzy środki te sprzedają, za wprowadzeniem odnośnego 
prawodawstwa głosują, którzy je propagują ... Aparatura ultradźwiękowa  (USG) 
pozwala śledzić na ekranie  przerażony wyraz twarzy dziecka podczas ‘zabiegu’, gdy 
do macicy zostaje wprowadzone mordercze narzędzie, które zacznie je za chwilę 
żywcem zgniatać, przebijać, ćwiartować i wyjmować po kawałku. Dziecko kurczy się 
i chroni w najdalsze zakątki łożyska. W swej bezsilności jest jednak z góry skazane 
na przemoc tych, którzy chcieli się tylko ‘pokochać’ i mają prawo ‘zaznać coś od 
życia ...’. Dziecko jest wydane na terror tych szwadronów ze ‘Służby Zdrowia’, którzy 
uprzednio zobowiązali się przysięgą  Hipokratesa do chronienia życia i stosowania 
takich środków leczniczych, które przede wszystkim nie wyrządzą krzywdy („Primum 
non nocére” !) (por. EV 89). Nic dziwnego, że ci lekarze, którzy odpowiedzialnie 
traktują swoją funkcję jako lekarzy, zdecydowanie odcinają się od roli, jaką 
parlamenty różnych krajów usiłują im narzucić. Mają oni stać się medycznymi 
wykonawcami mordu na niewinnych, dokonywanych z wyroku matki – w jej 
własnym łonie. Zadanie lekarzy ma się sprowadzić do wykonania wyroku śmierci w 
warunkach aseptyki: aseptyki dotyczącej  nie zabijanego dziecka, lecz matki ... 

Kościelna kara ekskomuniki: „Kościół, nakłada na tych, którzy się tej zbrodni 
dopuszczają, dotkliwą sankcję natury duchowej: ekskomunikę. 
 



Przestępstwo przerywania ciąży 
 

 
Zwierzętom wszczepił Bóg w ich naturę instynkt rodzicielski. Wyraża się on m.in. 
troskliwością o wyżywienie i swoiste wychowanie potomstwa. 

Wypada jeszcze dopowiedzieć, że nie ma zabiegu, który by prędzej czy później 
nie wyraził się groźnymi dla matki skutkami ubocznymi – niezależnie od 
zastosowanej aseptyki. Do powikłań natychmiastowych zabiegu zalicza się przebicie 
i rozerwanie  ścian  macicy, co może spowodować krwotok, w pewnych wypadkach 
niemożliwy do opanowania. Matka ginie wtedy w ślad za zabitym własnym 
dzieckiem. Najwięcej zgonów okołoporodowych matek wiąże się z przerywaniem 
ciąży. Z innych powikłań  wymienić należy ostre zapalenie macicy oraz przydatków.  

Następstwem przerywania ciąży na płaszczyźnie sumienia i psychiki stają się 
wzmagające się z biegiem lat wyrzuty sumienia i widmo niewinnej krwi. Przeżycia te 
dają znać o sobie niezależnie od tego, czy ktoś jest wierzący, czy niewierzący. 
Istnieje cała bogata literatura opisująca te skutki, określane na ogół jako „syndrom 
post-aborcyjny” = zespół ‘chorobowy’ po-poronny. Dotyczy to nie tylko kobiet które 
przerywały ciążę, ale i mężczyzn, którzy przerwanie ciąży żonie, czy partnerce – 
nakazali, do tego namówili, wskazali klinikę gdzie takich zabiegów dokonują itp.  

Nowy człowiek: ‘IUD’. Niestety, skrót ten wyraża tylko półprawdę. Powinien 
on brzmieć: ‘IUAD’, tzn. narzędzie-[poronne]-śród-maciczne. Chodzi o 
różnego typu wkładki, zwane równoważnie: spirala, sprężynka, kształtka – z 
metalu lub plastyku, wprowadzone do jamy macicy dla uniemożliwienia rozwoju 
ciąży. Kolejne generacje w coraz bardziej wyrafinowany sposób konstruowanych 
spirali przeżywają swoisty renesans. Nie do końca uświadomione kobiety z założoną 
spiralą, dokładniej: kobiety które wolą nie zastanawiać się nad mechanizmem jej 
działania – wyrażają się zadowolone, że są ‘zabezpieczone’...! Nasuwa się tylko 
pytanie w aspekcie spraw ostatecznych: zabezpieczone – w którą z dwóch stron 
życia – wiecznego...?  Również wiele osób ze Służby Zdrowia spycha w swej 
świadomości, względnie minimalizuje problem mechanizmu działania spirali. 
Pytającym zaś udziela się odpowiedzi bardzo wymijających, a nawet 
wyraźnie sprzecznych z prawdą. Spychanie problemu na 
peryferie nie rozwiązuje oczywiście problemu etycznego i nie wyciszy 
krzyku krwi miesiąc w miesiąc uśmiercanych dzieci. 

27 LUTEGO 2025 - Ułatwianie aborcji skutkuje ekskomuniką. Meksykański 

biskup wezwał polityków do powrotu do wiary: https://pch24.pl/ulatwianie-tzw-aborcji-

skutkuje-ekskomunika-meksykanski-biskup-wezwal-politykow-do-powrotu-do-wiary/ 
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Wprowadzenie spirali – metalowej czy plastykowej – do wnętrza macicy wymaga 
wykwalifikowanej interwencji ... ‘lekarza’. Już tu mogą wystąpić poważne problemy 
natury ściśle medycznej. Unowocześnione generacje spirali zawierają zwykle 
pojemniczek, z którego codziennie wydostają się porcjami substancje 
biochemiczne hormonalne. Tym samym prócz mechanicznego działania jako ciała 
obcego w jamie macicy – spirala działa wówczas niszcząco na jej błonę 
śluzową, uniemożliwiając proces zagnieżdżenia-nidacji. Plemniki, które przy 
współżyciu dostają się do pochwy, zdolne są wędrować dalej jedynie w czasowo 
ograniczonym okresie cyklu: gdy kobieta w swych zewnętrznych narządach 
płciowych zauważa wydzielinę śluzową o cechach wskazujących na okres 
płodności [wilgotność rozwijająca się w kierunku śliskości + pierwsze 3 pełne dni po 
całkowitym ustąpieniu odczucia śliskości; dokładniej zob. wyż.: Dni Płodności]. 
Wydzielina ta, w tym czasie molekularnie zmieniona, o odczynie zasadowym [w 
przeciwieństwie do kwaśnego środowiska pochwy w dniach ‘suchych’] umożliwia 
plemnikom szybką dalszą wędrówkę. Chroni ona zarazem plemniki i odżywia je, 
biorąc udział w procesie zapłodnienia. Od momentu zaplemnienia-zapłodnienia 
mamy przed sobą nowego człowieka: z pełnym, różnym od swych 
rodziców kodem genetycznym, który pozostanie już ten sam aż do 
śmierci (zob. do tego również: EV 60). 

Mały Człowiek, określany na tym etapie życia jako ‘zygota’, zaczyna istnieć 
wprawdzie dzięki swemu ojcu i matce. Ale ci dwoje przygotowują jedynie podłoże 
pod zasiew właściwego życia, które jest darem samego już tylko Boga. Zygota 
wykazuje od początku swego istnienia, że nie jest ‘cząstką’ organizmu matki, lecz 
kimś odrębnym. Słynny genetyk – prof. Jérome Léjeune, wykazał w sposób 
niepodważalny m.in. fakt działania nowo odkrytego hormonu, który w pierwszych 
godzinach życia zmienia odczyny biologiczne matki tak, żeby mały człowiek mógł 
być przyjęty przez jej ustrój i mógł zabezpieczyć sobie sam, dzięki swej niezwykłej 
sile witalnej, swoją nidację-zagnieżdżenie w narządzie rodnym matki.  „Niektórzy 
próbują usprawiedliwić przerywanie ciąży, uważając, że owoc poczęcia przed 
upływem pewnej liczby dni nie może być uważany za osobowe życie ludzkie. W 
rzeczywistości, ‘od chwili zapłodnienia komórki jajowej rozpoczyna się życie, które 
nie jest życiem ojca ani matki, ale nowej ludzkiej istoty, która rozwija się samoistnie. 
Nie stanie się nigdy człowiekiem, jeżeli nie jest nim od tego momentu’...” (EV 60). 
Samo życie pochodzi nie od rodziców, lecz jest darem  zindywidualizowanego aktu 
stworzycielskiego jedynego Pana i Właściciela życia i miłości: Boga, „... dla Którego 
wszyscy żyją”. ‘Tę oczywistą prawdę ... nowoczesna genetyka potwierdza cennymi 
dowodami. Ukazała ona, że od pierwszej chwili istnieje dokładny program tego, kim 
będzie ta żywa istota: człowiekiem, tym konkretnym człowiekiem, którego cechy 
szczególne są w pełni określone. Od zapłodnienia rozpoczynają się dzieje człowieka, 
choć potrzeba czasu, aby każda z jego wielkich potencjalnych zdolności w pełni się 
ukształtowała i mogła być wykorzystana’. Chociaż obecność rozumnej duszy nie 
może być stwierdzona w żaden sposób doświadczalnie, to jednak sama wiedza 
naukowa o embrionie ludzkim ‘dostarcza cennej wskazówki dla rozumowego 
rozpoznania obecności osobowej... 
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350 maleńkich trumienek, a w nich 650 dzieci – każde owinięte w pieluszkę. Na wiekach wszystkich – 
piękna róża skropiona niczym rosą łzami tych, którzy przyszli, aby oddać im hołd i… pożegnać. Pogrzeb 
dzieci nienarodzonych w Gończycach wybrzmiał niczym ogromny wyrzut sumienia tych, którzy mogli je 
ocalić, a tego nie uczynili.  Video: https://youtu.be/k2yRcZbcPio

 
 

640 nienarodzonych – 12.12.2020: https://egarwolin.pl/artykul/pochowek-640-abortowanych/1113203 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 

 

 

Pogrzeb dzieci nienarodzonych w Gończycach to narodowy wyrzut sumienia, ale i Rekolekcje 

uświadamiające stratę:  https://wpolityce.pl/spoleczenstwo/530633-pogrzeb-dzieci-nienarodzonych-to-narodowy- 

wyrzut-sumienia          https://egarwolin.pl/artykul/pochowek-640-abortowanych/1113203 
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Aborcja: Ocaleńcy 

W USA żyje co najmniej 200 osób, które urodziły się, przeżywszy własną aborcję. Posłuchaj 
niesamowitych historii kilkorga z nich. Gianna Jessen: Południowa Kalifornia, 6 kwietnia 1977 r. 
Wcześnie rano 17-letnia Tina przyszła do kliniki aborcyjnej, prowadzonej przez Planned 
Parenthood – organizację, która przeprowadza najwięcej aborcji na świecie. Tina była w ósmym 
miesiącu ciąży. Ojciec dziecka też miał 17 lat. Tina dostała do macicy zastrzyk z roztworem, 
zawierającym sól i substancje powodujące skurcze. Działanie takiej mieszanki jest potworne. Sól 
wyżera płuca nienarodzonego dziecka i jego skórę, a kurcząca się macica w ciągu 24 godzin 
wyrzuca z siebie martwe ciałko. Tkanki płodu – jak mówią aborcjoniści. Tego dnia w klinice, do 
której przyszła Tina, zostało w taki sposób uśmierconych 30 dzieci. W jakim szoku musieli być 
tamtejsi aborcjoniści, gdy o szóstej rano następnego dnia powietrze rozdarł płacz dziecka, które 
najwyraźniej okazało się silniejsze od śmiertelnego zastrzyku. 

https://www.gosc.pl/doc/5656027.Aborcja-Ocalency 

 https://youtu.be/NpOFcqrqBa0       https://youtu.be/1qa8EwCU38w 

                           https://youtu.be/y5PlZzpfHQI             

Melissa Ohden: Biologiczna mama Melissy miała 19 lat i była studentką. Myślała, że jest w 20. 
tygodniu ciąży. Była w 31. tygodniu. Wykonano u niej aborcję - tą samą metoda, która próbowano 
uśmiercić Gianne Jessen. Zostałam wyabortowana, a moje ciało wyrzucono, tak, jakbym nie 

istniała. Pielęgniarka, która usłyszała mój płacz, zatroszczyła się o 
mnie i uratowała mi życie, opowiada Melisa. Młodziutkiej matce nie powiedziano, że 

maleństwo przeżyło. Dowiedziała się o tym dopiero po 30 latach. Wszystkie sprawy wzięła bowiem 
w swe ręce babcia Melissy, która była pielęgniarką w szpitalu, w którym dokonano aborcji. Ku 
zdumieniu lekarzy, którzy spodziewali się, że dziecko będzie niewidome i dotknięte ciężką wadą 
serca, aborcja nie pozostawiła w ciele Melissy żadnych trwałych skutków. Została adoptowana. 

Zawsze wiedziała o tym fakcie. Ale dopiero w wieku 14 lat dowiedziała się 
o okolicznościach, w jakich przyszła na świat. To było dla niej druzgocące 

psychicznie. Czuła się winna, że przeżyła. Alkohol, seks i przejadanie się miały uśmierzyć jej ból. 

Bezskutecznie. Wewnętrzne uzdrowienie i siłę do życia znalazła w Chrystusie. Odnalazła 
swych biologicznych rodziców. Przebaczyła im. Przebaczyła także babci, 
która odegrała główną rolę w doprowadzeniu do aborcji. Dziś Melissa Ohden 

ma 42 lata. Wstąpiła do Kościoła katolickiego. Założyła dwie organizacje broniące życia 
nienarodzonych, w tym stowarzyszenie osób, które przeżyły aborcję. Jest ich ponad 200. Melissa 
jest żoną i matka dwojga dzieci. Starsze z nich, córka Olivia, urodziło się w tym samym szpitalu, w 
którym próbowano zabić jej mamę.  
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           A B O R C J A  - sprzedaż części: 
 

       

https://pch24.pl/dyrektor-centrum-planned-parenthood-przyznaje-ze-sprzedaje-czesci-cial-abortowanych-dzieci/  

    

   
 https://stopprofanacjom.pl/handel-zwlokami-dzieci-zamordowanych-w-wyniku-aborcji-dziennikarka-do-rzeczy-ujawnia-przerazajace-fakty/    

Porażające jest to, że na samym mordowaniu dzieci nienarodzonych się nie kończy. Ich zwłoki trafiają do laboratoriów 

kosmetycznych. Zdjęcia przesłane mi przez Hiszpanów zdają się nie pozostawiać żadnej wątpliwości: to fotograficzna 

dokumentacja transportu ciał abortowanych dzieci z jednej z największych klinik aborcyjnych w Madrycie „Dator” 

wprost do laboratorium kosmetycznego „Alter”.  

Video: Las cloacas del negocio del aborto en España:  https://youtu.be/TxiDk71XItg

 

 

Transport ciał abortowanych dzieci z jednej 

z największych klinik aborcyjnych w Madrycie „Dator” 

wprost do laboratorium kosmetycznego „Alter”. 
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Czytaj  https://parafia-rabka.swmm.eu/Aborcja.pdf  
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Prawosławny 
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Bóg stworzył płciowość i podarował ją człowiekowi jako skarb. Myśli erotyczne jest 
czymś całkowicie normalnym. Prowizoryczne sytuacje, jak to, że coś nam się przyśni 
lub ktoś się spodoba i pomyślimy, że chcielibyśmy obcować z nim płciowo, nie 
będzie jeszcze zaliczane do grzechów nieczystych. W końcu sam fakt, że ktoś się 
spodoba, nie jest grzechem, ale to, co robimy lub jak reagujemy na te myśli, może 
być ocenione jako grzeszne lub nie. Ważne jest, aby pamiętać, że ludzka natura jest 
pełna pychy, grzechu, ale także miłosierdzia i przebaczenia, a każdy z nas musi 
szukać swojego własnego drogowskazu duchowego. 
Kiedy myśli erotyczne stają się grzechem?  Ma to miejsce w dwóch sytuacjach. 
Jeśli myśli erotyczne są przez kogoś w pełni świadomie i dobrowolnie prowokowane, 
aby wywołać podniecenie. Może to dotyczyć oglądania pornografii, przywoływania 
wyobrażeń. Druga sytuacja ma miejsce, jeśli z pełną świadomością i dobrowolnością 
ktoś pragnie dokonać czynu grzesznego, ale z różnych powodów do tego nie 
dochodzi. Nie mamy wpływu na to, że pewne myśli się pojawiają, kluczowe 
znaczenie ma jednak to, jak na nie reagujemy. Powinniśmy jako katolicy odrzucić je, 
pomodlić się i wyspowiadać. Z pewnością to pomoże odsunąć od siebie takie myśli. 
Jeśli nasze myśli są grzechem, to zwykle jest to grzech ciężki i konieczna będzie 
spowiedź, aby móc przystąpić do komunii . Złe myśli i grzechy dotyczące 
nieczystości oddalają nas od Boga i uniemożliwiają pełne uczestnictwo we mszy 
świętej. Fantazje mogą być czymś, co od Złego pochodzi i czyni to, by oddalić nas 
od naszego Dobrego Ojca. Rzadko można zaliczyć je jako grzech lekki. Warto 
wiedzieć, że grzechem jest myśl nieczysta, na którą się zgadzamy, przyjmujemy ją, 
rozważamy i pragniemy ich realizacji. Może to być np. planowanie ich wypełnienia. 
Jeśli jednak takie myśli odrzucamy, nie chcemy ich, oddajemy Bogu, to nie będzie 
grzechu. One będą do nas przychodzić, chociażby po to, aby nas kusić, oddalać od 
Boga. Dlatego, jako katolicy powinniśmy nauczyć się z nimi odpowiednio walczyć.  
https://blizejboga.pl/nieczyste-mysli-pokusa-i-grzech-dobrowolne-i-grzeszne/  
Jezus mówi, że jeśli ktoś by popatrzył pożądliwie na kobietę, to grzeszy myślami. I 
tutaj się zaczynają subtelne różnice. Czasami mamy takie myśli, którymi my 
sterujemy, a czasami są myśli, uczucia, które same przychodzą. Np osoby, które są 
w nerwicach, mają potok myśli, których nie są w stanie zatrzymać. Czasami bardzo 
szybko komuś pojawia  się  myśl np wokół seksualności. Wspominam o tym, 
ponieważ często kontaktują się ze mną osoby, które cierpią na coś takiego. I te 
osoby są przekonane, że one grzeszą, kiedy odczuwają jakieś wewnętrzne 
przymusy, impulsy czy emocje. Są przekonani, że to już jest grzech. Taką kategorią, 
która pomaga to rozróżnić, jest odpowiedź na pytanie: czy ja zaczynam coś 
planować?  Czasami ktoś może nie być w stanie zatrzymać myśli, wyobrażeń czy 
uczuć, które do niego przychodzą. Często są to po prostu konsekwencje jego 
wcześniejszych grzechów. I jest to pewne nieuporządkowanie, to nie jest normalne, 
że tak jest, ale nie ponosi za to winy moralnej. Czy myślenie o czymś złym, co 
moglibyśmy zrobić, obmyślenie planu, ale nie zrealizowanie go jest grzeszeniem 
myślą czy zasługą? W momencie, kiedy ktoś zaczyna coś planować, myśli o 
tym, kiedy to zrobi. Świadomie planuje i ma decyzję: ja to zrobię. Padła 
decyzja. Wtedy jest to grzech. https://misyjne.pl/jak-odroznic-pokuse-od-grzeszenia-mysla/   

 

https://blizejboga.pl/nieczyste-mysli-pokusa-i-grzech-dobrowolne-i-grzeszne/
https://misyjne.pl/jak-odroznic-pokuse-od-grzeszenia-mysla/


   Masturbacja:  https://youtu.be/i2ut4D1lqcU          
Gwałt na mężczyźnie to forma przemocy fizycznej dokonywanej na mężczyźnie. 
Jest to temat tabu i ma negatywne konotacje wśród mężczyzn. Męskie ofiary mogą 
się obawiać, że inni zakwestionują ich orientację seksualną, szczególnie jeżeli zostali 
zgwałceni przez mężczyznę lub że mogą być postrzegani jako niemęscy. Ofiary płci 
męskiej próbują ukryć wiktymizację, podobnie jak ofiary płci żeńskiej, chyba że 
doznali poważnych obrażeń fizycznych; https://pl.wikipedia.org/wiki/Gwa%C5%82t_na_m%C4%99%C5%BCczy%C5%BAnie 

Połowa mężczyzn doświadczyła niechcianych kontaktów seksualnych na różnych 
etapach swojego życia. Gwałty na mężczyznach to problem, o którym się nie mówi:  
9% w wieku od 18 lat, 14% przymuszonych, a 21% brało udział z osobą dorosłą, 
gdy byli niepełnoletni;  https://www.focus.pl/artykul/wykorzystywanie-seksualne-spotkalo-polowe-mezczyzn-z-wielkiej-brytanii 

 

   https://pch24.pl/byly-gej-zacheca-homoseksualistow-do-nawrocenia/ 

  

Nieczyste myśli, czy są grzechem?   https://youtu.be/InJb_9Je-Wc .     https://youtu.be/2-2qGGNszm0 

Czy i kiedy myśli są grzechem?   https://youtu.be/5lqjj-OVVNw .    https://youtu.be/i8AYWl2lsZs                                                                                                                             

Zniewolenie nieczystością:  https://youtu.be/kZL8MJ1YLMY  .   https://youtu.be/EDz8O4RxOjA 

Onanizm w małżeństwie:  https://youtu.be/NFSEPOTDbTA   
Czy każdy grzech seksualny jest grzechem ciężkim?    https://youtu.be/-WhmhTEMM20       

Seksualność singli - Żyj w czystości:  https://youtu.be/FPyofJVqVjc 

Problem grzechów nieczystych w życiu mężczyzny: https://youtu.be/vKiJQgdNvGM 
Seks oralny - grzech czy nie?  https://youtu.be/Yo3_F0ZAmFk 
Molestowana przez ojca:   https://youtu.be/wQk7Fmqvh40 
Pedofilia:  https://youtu.be/07PyUCOlaXU   
Toksyczni rodzice:  https://youtu.be/roUXYWHyT4o 
Poligamia, kazirodztwo:  https://youtu.be/PL5hu2t3FnY 
VI Przykazanie:  https://youtu.be/Cs_Ky6EzNNg .  https://youtu.be/ZfeGd1GWTsg  .   https://youtu.be/uIt9E6liVVc 

                                                                   

FAKT; wykorzystują seksualnie dzieci, a sprawcy: https://emocje.pro/?p=26316 
Zoofilia: najczęściej padają jej ofiarą to psy, koty, króliki, kury, owce, konie. Jest 
okrutną eksploatacją zwierzęcia. W Niemczech 1 035 wobec koni. Crush videos; 
myszy, chomiki: https://czarnaowca.org/zwierzeta/co-sie-dzieje-ze-zwierzetami/opresja-i-niewolnictwo-seksualne-zwierzat/     

 
 

Były „gej” zachęca 

homoseksualistów do 

nawrócenia 

MASTURBACJA. CZY KATOLICY MOGĄ TO 
ROBIĆ. CZY TO GRZECH?      https://youtu.be/fO30YdWd71c 
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Eugenika: selektywne rozmnażanie zwierząt i ludzi, wymyślił Francis Galton, 
przyrodni brat cioteczny Karola Darwina. Poglądy eugeniczne można znaleźć u 
Platona, który w dziele Państwo napisał między innymi, że ludziom chorym należy 
pozwolić umrzeć. Niechlubnymi liderami są Szwedzi, którzy wysterylizowali 
procentowo najwięcej chorych, głównie dzieci, uznanych za "nieprzydatnych" lub 
"niedostosowanych społecznie".  Proceder ten trwał w Szwecji do 1975 roku. 
 
Niemcy, ubezpłodnili ponad 360 000 ludzi, których nie uznawali za godnych 
posiadania dzieci i zamordowali ponad 200 000 ludzi chorych psychicznie. Nie 
traktowali chorych umysłowo w ogóle jako ludzi i mordowali ich bez najmniejszej 
litości. Niestety wielu niemieckich lekarzy sprzeniewierzyło się dwóm naczelnym 
hipokratejskim zasadom, z których pierwsza mówi: primum non nocere, czyli: po 
pierwsze nie szkodzić, a druga: salus aegroti suprema lex,dobro chorego 
najwyższym prawem! Oprócz psychiatrów o światowej sławie, takich jak Rüdin, 
Schneider, czy Luxenburger odpowiedzialnych za tworzenie podwalin  nazistowskiej 
eugeniki i nieludzkiego traktowania chorych ludzi, w czasie ostatniej wojny znaleźli 
się również w Niemczech lekarze, którzy prowadzili doświadczenia na więźniach. 
Przykładem takiego zbrodniarza niech będzie Hubertus Strughold, urodzony w 
Westfalii lekarz, który prowadził w obozach koncentracyjnych doświadczenia nad 
wpływem próżni i niskich temperatur na człowieka... 
 
Aborcja eugeniczna to termin, który odnosi się do zabiegu przerwania ciąży z 
powodu zdiagnozowanych u płodu wad genetycznych. Wyrażenia tego zaczęto 
regularnie używać w polskiej retoryce politycznej od 2018r. Decyzja Trybunału 
Konstytucyjnego z 22 października 2020r. uznająca aborcję eugeniczną za 
niezgodną z Konstytucją RP sprawiła, że termin ten pojawia się we wszystkich 
mediach i dyskusjach społecznych na temat prawa do aborcji. Skąd się zatem wzięło 
wyrażenie: aborcja eugeniczna i co tak naprawdę oznacza?  

Aborcja eugeniczna: zakończenie ciąży ze względu na ciężkie schorzenia 
genetyczne wynikające z nieprawidłowej liczby chromosomów w łańcuchu DNA i 
powiązanie z nimi wady rozwojowe występujące u jeszcze nienarodzonego dziecka;  

 zespół Downa – trisomię chromosomu 21, 
 zespół Edwardsa – trisomię chromosomu 18, 
 zespół Patau – trisomia chromosomu 13, 
 zespół Warkany’ego – trisomia chromosomu 8 
 anencefalię i mikrocefalię – stany, w których albo całkowicie nie wykształca się 

w głowa i mózg, albo powstawać jedynie ich zalążki lub fragmenty. 

Powyższe zespoły wad rozwojowych diagnozuje się w badaniach screeningowych i 
inwazyjnych badaniach prenatalnych – najczęściej amniopunkcji. Wszystkie te 
schorzenia są nieodwracalne i nieuleczalne.                                                                               
Czytaj dalej na: https://parafia-rabka.swmm.eu/Smierc.pdf 

 

https://www.poradnikzdrowie.pl/zdrowie/choroby-genetyczne/zespol-downa-przyczyny-przebieg-diagnostyka-aa-Fmgq-m555-9s4x.html
https://www.poradnikzdrowie.pl/zdrowie/choroby-genetyczne/zespol-edwardsa-przyczyny-objawy-leczenie-jak-wyglada-dziecko-z-zespolem-edwardsa-aa-sQKo-B7kW-viwu.html
https://www.poradnikzdrowie.pl/zdrowie/choroby-genetyczne/zespol-patau-przyczyny-i-objawy-leczenie-trisomii-13-aa-tSQ3-NkKH-5s6R.html
https://www.poradnikzdrowie.pl/zdrowie/uklad-nerwowy/anencefalia-bezmozgowie-wada-cewy-nerwowej-aa-yJex-rkPt-kWgs.html
https://www.poradnikzdrowie.pl/zdrowie/uklad-nerwowy/mozg-budowa-mozgu-aa-rx7J-eSSM-V83C.html
https://www.poradnikzdrowie.pl/sprawdz-sie/badania/badania-prenatalne-nieinwazyjne-w-ciazy-pozwalaja-wykryc-wad-aa-XK16-tm9F-dDZ8.html
https://www.poradnikzdrowie.pl/sprawdz-sie/badania/amniopunkcja-wskazania-przebieg-amniopunkcji-aa-oFA1-Z9p6-mwkM.html
https://parafia-rabka.swmm.eu/Smierc


Eutanazja: stron 13: https://parafia-rabka.swmm.eu/Eutanazja.pdf    

„Eutanazja bezpośrednia, niezależnie od motywów i środków polega na położeniu 
kresu życiu osób upośledzonych, chorych lub umierających. Encyklika zezwala na 
rezygnację z „uporczywej terapii”; i to nie jest eutanazja ani samobójstwo. 
 

Popierał prawo do życia, a poddano go eutanazji. Rodzina R.S. publikuje jego zdjęcie z Janem Pawłem II 

W 2021 roku media obiegła smutna wiadomość o śmierci poddanego eutanazji R. S. 
Jak od początku wskazywała jego rodzina był on zwolennikiem prawa do życia od                         
narodzin aż do naturalnej śmierci. Polak z Plymouth, pan Sławek, który zmarł po 
długiej walce o życie, wedle słów matki i sióstr był praktykującym katolikiem,                     
który popierał prawo do życia od poczęcia do naturalnej śmierci.                                   
https://misyjne.pl/popieral-prawo-do-zycia-a-poddano-go-eutanazji-rodzina-r-s-publikuje-jego-zdjecie-z-janem-pawlem-ii/ 

Śmierć Polaka w Plymouth. "Zakazać sędziom wjazdu do strefy Schengen" 
Nie udało się sprowadzić do kraju Polaka, który od kilku miesięcy w stanie śpiączki 
leżał w jednym ze szpitali w Wielkiej Brytanii. Brytyjscy lekarze uznali, że miał on 
niewielką szansę na przejście w stan minimalnej świadomości na niskim poziomie. 
Jego mózg miał być poważnie uszkodzony. 15.12.2020 r., brytyjski Sąd Opiekuńczy 
uznał, że mężczyzna może zostać odłączony od aparatury podtrzymującej życie. 
Zgodziła się na to żona i dzieci mężczyzny. Z tym orzeczeniem nie zgodziła się 
jednak matka mężczyzny i jego dwie siostry. Sprawa została nagłośniona. Do akcji 
wkroczył polski konsulat, a następnie polskie władze. Sławek został zamordowany 
przez Anglików w szpitalu, który stał się dla niego więzieniem bez możliwości 
powrotu do Ojczyzny, choć tu czekało na niego miejsce, lekarze i możliwości 
leczenia. Miał paszport dyplomatyczny, co oznacza, że lekarze z Plymouth zabili 
naszego dyplomatę przy zgodzie władz Wielkiej Brytanii. Skandal w stosunkach 
międzynarodowych"                                                                                                             
- napisała na swoim profilu na Facebooku znana działaczka ruchów pro-life Kaja Godek.                                         
https://wiadomosci.wp.pl/smierc-polaka-w-plymouth-zakazac-sedziom-wjazdu-do-strefy-schengen-6601498638830112a 
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Szwajcaria: kapsuła eutanazyjna.  

 
 

Szwajcaria zalegalizowała nowy sposób umierania: „wspomagane samobójstwo”. 
Kapsuła nosi nazwę „Sarco Suicide Pod”. Przypomina trumnę z oknami. Ma „umilić” 
ostatnie chwile życia podczas eutanazji, bo da się ją łatwo przetransportować w 
spokojne miejsce, z ładnym widokiem zza trumiennego okna. Nitschke twierdzi że to 
urządzenie to „inne podejście do śmierci”. Eutanazja staje się ,niemal… „kolorowa” i 
z pewnością jest lepiej „opakowana”. Kapsuła może być aktywowana od wewnątrz i 
może dać osobie szykującej się do samobójstwa „różne opcje tego, gdzie chce się 
znaleźć w ostatnich chwilach”. Można ją holować w dowolne miejsce: może że to 
być na przykład idylliczne otoczenie na świeżym powietrzu lub w pomieszczeniach 
organizacji asystujących samobójstwom”. Wypełnia ankietę internetową, która ma 
potwierdzić, że podejmuje decyzję z własnej woli. Później dostaje informacje o 
lokalizacji kapsuły i kod dostępu. Po wejściu do środka trzeba jeszcze odpowiedzieć 
na nagrane wcześniej pytania z potwierdzeniem woli. Dalej jest już tylko naciśnięcie 
przycisku, który rozpoczyna proces zalania wnętrza azotem, co szybko obniży 
poziom tlenu z 21% do 1%. Osoba bywa zdezorientowana lub wpada w euforię. 
„Cała sprawa trwa około 30 sekund” i dodaje, że „śmierć następuje odpowiednio 
przez niedotlenienie i hipokapnię, czyli pozbawienie tlenu i dwutlenku węgla – nie 
ma paniki, nie ma objawów duszenia się”. Wspomagane samobójstwo jest „legalną” 
formą eutanazji w Holandii, Hiszpanii, Niemczech, Belgii, Luksemburgu i Kanadzie.  
 
https://nczas.com/2021/12/08/przenosna-kapsula-eutanazyjna-zatwierdzona-do-uzytku-w-szwajcarii/  
 

 

https://nczas.com/2021/12/08/przenosna-kapsula-eutanazyjna-zatwierdzona-do-uzytku-w-szwajcarii/


 
https://youtu.be/uIt9E6liVVc 

FAKT: Ci, którzy wykorzystują seksualnie dzieci wyglądają i zachowują 
się tak samo jak wszyscy inni. Sprawcy mogą być sąsiadami, przyjaciółmi 
i członkami rodzin. Tylko 10% wykorzystanych dzieci, padły ofiarą osoby 
przez siebie nieznanej. Wśród oprawców dzieci poniżej 6 roku życia, 50% 
była członkiem rodziny. Członkowie rodziny stanowili 23% tych, którzy 
nadużywają dzieci w wieku 12-17. Około 60% dzieci wykorzystanych 
seksualnie, padły ofiarą osób, którym ufały. Przeczytaj więcej: 
Wykorzystywanie seksualne dzieci, fakty i liczby https://emocje.pro/?p=26316 

 

Obrona prawa poczętych do życia to 
kwestia naszego człowieczeństwa: 
https://teologiapolityczna.pl/o-jacek-salij-op-obrona-prawa-poczetych-do-zycia-to-kwestia-naszego-czlowieczenstwa 
 

 Zakaz zabijania istoty ludzkiej, a 
zwłaszcza niewinnej, nie jest zakazem religijnym, tylko ogólnoludzką 
 oczywistością. Nigdy dość przypominania, że wśród naszych 
współobywateli jest wielu ludzi niewierzących, którzy zdecydowanie 
powiadają, że aborcja jest czymś złym i nie wolno do niej dopuszczać. 
Pozwolę sobie przywołać włoskiego prawnika, Norberto Bobbio, który jako 
człowiek niewierzący, wręcz antyklerykał, zdecydowanie bronił prawa 
dzieci jeszcze nienarodzonych do życia. Co więcej, mówił, że społeczna 
zgoda na aborcję to podmywanie fundamentów demokracji. Uzasadniał to 
w ten sposób: największą wartością demokracji jest to, iż broni ona 
wszystkich członków naszej wspólnoty, a zwłaszcza najsłabszych. Jeżeli 
demokracja dopuszcza zabijanie właśnie tych najsłabszych, w gruncie 

https://youtu.be/uIt9E6liVVc
https://emocje.pro/?p=26316
https://teologiapolityczna.pl/o-jacek-salij-op-obrona-prawa-poczetych-do-zycia-to-kwestia-naszego-czlowieczenstwa


rzeczy uderza to w jej tożsamość. Zgadzając się na dokonywanie aborcji, 
przestajemy być społecznością prawdziwie demokratyczną. Owszem, 
wiara na pewno wspiera postawę szacunku dla życia poczętego, ale 
niezgoda na aborcję wynika z czegoś głębszego niż wiara. Wynika z 
samego naszego człowieczeństwa. Prawo, które próbuje się sytuować 
poza miłością, w gruncie rzeczy traci swoją tożsamość. Prawo, które ma 
wprowadzać pełen ład, nie może tego robić w sposób bezduszny.  Jeżeli 
dziecko jest tak ciężko uszkodzone, że umrze podczas porodu 
albo wkrótce po, to warto mimo wszystko zwrócić uwagę na ten 
szczegół, że aborcja oznacza zadanie potwornego bólu tej 
malutkiej ludzkiej istocie, już nawet pomijając ten nakaz 
fundamentalny, że życie jest święte i nie nam być jego panami.

 

Psychiczne i zdrowotne skutki aborcji              
                                                                             

 
 

Kobiety po aborcji mają podobne objawy jak… weterani wojenni. 
Doświadczają depresji, poczucia winy, wstydu i gniewu. Zdarzają im się 
również nagłe i bolesne przebłyski wspomnień. Miewają również 
tendencję do samooszukiwania i sięgania po narkotyki. Piąte przykazanie 
jednoznacznie mówi o tym, że nikomu nie wolno odbierać życia, które 
zaczyna się w momencie poczęcia, więc zabicie dziecka w łonie matki jest 
grzechem ciężkim. Nie można jednak zamykać oczu na sytuację tych 
kobiet, które znajdując się w trudnych, życiowych sytuacjach podejmują 
decyzję o aborcji pod wpływem strachu lub presji rodziny. Jakie są skutki 
zdrowotne i psychologiczne przeprowadzenia aborcji? Jaką cenę ponoszą 
kobiety? Czy rodzina może wrócić do normalnego życia? Temat skutków 
aborcji od ponad trzydziestu lat jest przedmiotem badań naukowców - 



lekarzy i psychologów. Wyniki tych badań nie są zbyt chętnie nagłaśniane 
przez media. Jednak tym bardziej warto się im przyjrzeć i podjąć ten 
temat. 46 milionów aborcji - co czwarta ciąża. W Rosji na dwa 
porody przypada jedna aborcja. W Polsce zamordowano - 1957 legalnych 
aborcji. Jednak obok tego w Polsce istnieje tzw. „podziemie aborcyjne”. 
W Norwegii przeprowadza się około 12 - 14 tysięcy aborcji każdego roku. 
Skutki aborcji dla kobiet: Na każde dziewięćdziesiąt kobiet, które 
dokonały aborcji, u czterdziestu dwóch w ciągu następnych czterech lat 
rozwinęła się ciężka depresja. W tej grupie kobiet znacznie wzrosło 
również nadużywanie narkotyków i alkoholu. Takich zachowań nie można 
było wytłumaczyć innymi wcześniejszymi przeżyciami”. Skutki aborcji 
dla rodziny: Podjęcie decyzji o aborcji ma wpływ nie tylko na kobietę, 
ale również na jej rodzinę. Badania pokazują destrukcyjny, pod względem 
psychologicznym, wpływ takiej decyzji na rodzeństwo, które urodzi się 
później. Aborcja wpływa również na ojca, nawet wtedy, gdy nie jest on 
bezpośrednio zaangażowany w podjęcie decyzji o aborcji. Wielu 
mężczyzna zmaga się ze wstydem, poczuciem winy i bólem wynikającym 
z przekonania, że nie byli oni w stanie ochronić swego dziecka. Aborcja 
wpływa również na jakość związku między matką a ojcem: I tkwi 
tu pewien paradoks, który polega na tym, że zabieg dokonywany często z 
powodu „ratowania związku” („on jeszcze nie dorósł do posiadania 
dziecka”) lub „rozsądku życiowego” („będziemy mieć dziecko, gdy kupimy 
mieszkanie…”) okazuje się końcem związku. Aborcja mówiąc 
metaforycznie często działa jak stukilowy kamień - zatapia związek. 
Badania pokazują, że aż 70% par rozstaje się w ciągu roku od dokonania 
aborcji.  Aborcja mówiąc metaforycznie często działa jak stukilowy 
kamień - zatapia związek. „Decyzja o dokonaniu aborcji to poważny 
wybór. Usunięcie ciąży zmienia życie wszystkich w to zaangażowanych i 
naznacza dalsze życie, zarówno fizycznie, jak i psychicznie, a także 
wpływa na relacje. Konsekwencje takiego wyboru mogą być długotrwałe, 
a z biegiem czasu stawać się coraz bardziej uciążliwe” (s. 150). I dlatego 
warto na ten temat wiedzieć więcej. Co się dzieje po aborcji? 
Bezpośrednio po aborcji ryzyko wystąpienia powikłań jest największe. 
Zaleca się, aby przez kilka dni nie przemęczać się i dużo odpoczywać. 
Nagłe zmiany hormonalne mogą sprawić, że poczujesz się zmęczona i 
mogą wystąpić zaburzenia równowagi. Po zabiegu temperatura ciała jest 
często lekko podwyższona. Jak aborcja wplywa na psychike? Ich wyniki 
wskazują, że przerwanie ciąży zawsze powoduje zaburzenia związane z 
pourazowym stresem, ale umożliwiają również diagnozowanie choroby i 



leczenie kobiet, które nie mogą sobie poradzić z poczuciem winy, straty, 
pustki, depresją, drażliwością, osamotnieniem. Czy aborcja bardzo 
boli? Ból może być na początku bardzo silny, a krwawienie może 
utrzymywać się następnie jeszcze przez dwa tygodnie, jak w przypadku 
menstruacji. Zadbaj, by mieć w domu środki przeciwbólowe, na przykład 
ibuprofen czy Aleve (naproksen), najlepiej także w formie czopków w 
razie wystąpienia wymiotów. Co się dzieje z dziecko w brzuchu gdy 
mama płacze? Już dawno udowodniono, że płód reaguje na nastroje 
mamy. Wie, kiedy się ona złości, a kiedy cieszy, słyszy jej głos i inne 
dźwięki. Wiadomo też, że stres matki może mieć negatywny wpływ na 
dziecko. Jeżeli jesteś czymś bardzo podekscytowana czy zdenerwowana, 
twój maluszek jest narażony na „zalew” hormonów stresu.7.V.2007 
Jak obudzić dziecko w brzuchu? Jak pobudzić ruchy dziecka w 
brzuchu? Gdy dziecko jest mniej aktywne, powinno je pobudzić zjedzenie 
przez mamę posiłku lub położenie się na lewym boku. Maluch może 
zareagować także na delikatne głaskanie brzucha oraz mówienie do 
niego.29 lis 2021 

    

 

1. Alkoholizm, 2. Narcyzm, 3. Fonoholizm,                                

4. Pornografia, 5. O nieczystości, 6. Homoseksualizm, 
7. Tatuaże, 8. Satanizm, 9. Syllogomania,                                 

10. Narkomania, https://parafia-
rabka.swmm.eu/tematy/Alkoholizm_Pornografia_Narkotyki.pdf   

                                  Pan Bóg 
wybacza zawsze, 
człowiek czasami, 
natura nigdy. 
https://sknzp.wum.edu.pl/sites/sknzp.wum.edu.pl/files/psychiczne_skutki
_aborcji_0.pdf 

https://parafia-rabka.swmm.eu/Alkoholizm_Pornografia_Narkotyki
https://parafia-rabka.swmm.eu/Alkoholizm_Pornografia_Narkotyki
https://sknzp.wum.edu.pl/sites/sknzp.wum.edu.pl/files/psychiczne_skutki_aborcji_0.pdf
https://sknzp.wum.edu.pl/sites/sknzp.wum.edu.pl/files/psychiczne_skutki_aborcji_0.pdf


 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Papież miał powiedzieć, że "homoseksualne małżeństwa i aborcja 
na świecie to znak duchowej siły Antychrysta". Zaznaczył, że "sto 
lat temu każdy uznałby za absurd rozmowę o małżeństwie 
homoseksualnym". Dodał, że dziś ten, kto się temu sprzeciwia jest 
ekskomunikowany ze społeczeństwa, i odnosi się również do "aborcji i 
tworzenia istot ludzkich w laboratorium". Dzisiaj ten, kto mu się 
sprzeciwia jest ekskomunikowany ze społeczeństwa - stwierdził Benedykt 
XVI. Współczesne społeczeństwo jest w trakcie formułowania 
antychrześcijańskiego credo, a jeśli ktoś się mu sprzeciwia, jest karany 
przez społeczeństwo ekskomuniką oświadczył Benedykt XVI.   

https://niezalezna.pl/327327-benedykt-xvi-homomalzenstwa-i-aborcja-to-znak-duchowej-sily-antychrysta  

 

 

 

 

 

 

https://niezalezna.pl/327327-benedykt-xvi-homomalzenstwa-i-aborcja-to-znak-duchowej-sily-antychrysta


Jak uchronić się                                                           

przed wampirem energetycznym? 
 

 

Po spotkaniu z tą osobą czujesz się wyczerpana. Wysłuchiwanie jej żalów 
i próby udzielenia wsparcia powodują, że jesteś przytłoczona. Uważaj, bo 
być może masz do czynienia z wampirem energetycznym, który wysysa 
twoje siły witalne i zaburza emocjonalną równowagę; a może nim być 
każdy – brat, siostra, mąż, przyjaciel. Wystarczy się rozejrzeć, czy są 
wśród nas osoby, które nam dobrze nie życzą, nieustannie z nami 
rywalizują, uprzykrzają nam życie, które w chwilach naszych słabości 
zamiast dać nam wsparcie, każą zajmować się swoimi problemami, które 
zawsze uważają za ważniejsze. W efekcie zamiast czuć się dobrze po 
spotkaniu z drugim człowiekiem, ma się poczucie wyczerpania, zmęczenia 
wywołanego przekraczaniem przez wampira naszych granic, wysiłków 
włożonych w niepopadanie w poczucie winy, walkę z wyrzutami sumienia, 
że postąpiliśmy inaczej niż by sobie życzył. 

 

 

 

 

Uwaga - Narcyz nie nadaje się do małżeństwa:                                                                         

https://parafia-rabka.swmm.eu/tematy/Alkoholizm_Pornografia_Narkotyki.pdf                                                                                                                                      

https://www.adwokatkoscielny.pl/osobowosc-narcystyczna-a-stwierdzenie-niewaznosci-malzenstwa-koscielnego                                                                                                                                             

https://www.centrumdobrejterapii.pl/materialy/narcyzm-i-narcystyczne-zaburzenie-osobowosci-rozpoznanie-i-leczenie/ 

 

 

https://parafia-rabka.swmm.eu/Alkoholizm_Pornografia_Narkotyki
https://www.adwokatkoscielny.pl/osobowosc-narcystyczna-a-stwierdzenie-niewaznosci-malzenstwa-koscielnego
https://www.centrumdobrejterapii.pl/materialy/narcyzm-i-narcystyczne-zaburzenie-osobowosci-rozpoznanie-i-leczenie/


Pięć typów wampirów 

I - narcyz - wszystko kręci się wokół niego. Jest w swoim mniemaniu 

najważniejszy, oczekuje uwagi i podziwu. Brakuje mu empatii i ma 

ograniczoną zdolność do bezwarunkowej miłości. Jeśli nie postawi na 

swoim, karze bliskich stosując taktykę cichych dni i chłodu 

emocjonalnego. II - to ofiara, która kreuje się na najnieszczęśliwszą 

osobę na świecie. Świat jest przeciwko niej i to jest w jej mniemaniu 

jedyny powód jej tragedii życiowej. Na jakiekolwiek propozycje 

rozwiązania jej problemu reaguje słowami: "Tak, ale…". Zawsze znajdzie 

powód, by użalać się nad sobą i bardzo chętnie swoim nieszczęściem 

obarcza innych. III - to kontroler – do tej kategorii należą wampiry, 

które obsesyjnie próbują kontrolować innych i dyktować im, jakimi mają 

być osobami i jak się czuć. Chętnie wygłoszą opinię na każdy temat, tym 

samym unieważniając emocje pozostałych osób, gdy te nie pasują do ich 

wyobrażenia lub przekonania. Często zaczynają zdania od "Wiesz, czego 

potrzebujesz?", a następnie same udzielają odpowiedzi. Bliscy takiego 

wampira często czują się zdominowani i poniżeni. IV - to nieustanny 

mówca. Nie jest zainteresowany uczuciami innych. Zajmuje się tylko 

sobą i cały czas mówi tylko o sobie. Czekanie na jego wsparcie, gdy jest 

się w trudnej sytuacji, jest pozbawione sensu, bo nigdy nie nadejdzie. Za 

to ten typ wampira zbliża się do swojej ofiary niezwykle blisko fizycznie, 

tak, że ma ona problemy ze swobodnym oddychaniem. Jeśli próbuje się 

wycofać, wampir podchodzi jeszcze bliżej. I ciągle mówi o sobie.                                                                           

V - to król lub królowa dramatu. Do tej kategorii należą osoby, 

którym ciągle coś się przytrafia, a konsekwencje ich małych dramatów 

ponoszą inni. To osoby, którym nieustannie ktoś umiera, co raczej jest 

kłamstwem niż prawdą, spóźniają się, bo właśnie policja odholowała im 

kolejny raz w tym miesiącu auto lub uciekł im autobus (znowu!). W pracy 

cięgle obarczają swoimi zadaniami innych, bo sami nie mogą ich 

wykonać. Jak rozpoznać wampira? Oto jak najłatwiej rozpoznać 

wampira energetycznego: Za nic nie bierze odpowiedzialności. .. to 

często osoby charyzmatyczne. Dzięki temu sprytnie umieją przerzucać 

odpowiedzialność za niewygodne zdarzenia lub słowa na innych, 

przekonując ich, że same są niewinne i nic złego nie zrobiły. Co gorsza, 

https://wiadomosci.wp.pl/tag/policja


tak manipulują, że wywołują u otaczających je osób poczucie winy 

i wstydu. W jego życiu cały czas dzieje się jakiś dramat. Wampiry 

energetyczne nieustannie znajdują się w środku katastrofy, nigdy nie 

odczuwają spokoju, a ich życie pełne jest dramatycznych przeżyć 

i zbiegów okoliczności. To osoby, które spotkane na ulicy zlewają swoich 

rozmówców opowieściami o nieszczęściu, które je spotkało i o tragicznych 

wydarzeniach, na które nie zasłużyły. Oczekują najczęściej, że ich 

rozmówca weźmie na siebie ich problemy i znajdzie dla nich rozwiązanie, 

z którego i tak nie planują skorzystać. Nieustannie konkuruje. Wampir 

energetyczny nie lubi być gorszy i zawsze chce być w centrum uwagi. To 

jedna z jego wielu narcystycznych inklinacji. Walczy nieustająco, by jego 

sprawy były omawiane zamiast cudzych, by świętować jego osiągnięcia, 

nawet jeśli właśnie przyjaciel lub żona wampira odnieśli spektakularny 

sukces. - Gdy wampir dowie się, że ktoś mu bliski dostał wymarzoną 

pracę, to przytaknie, że rzeczywiście jest to osiągnięcie, ale zaraz zacznie 

opowiadać o swoich planach zawodowych i zażąda wspólnego 

poprawiania jego CV, które zamierza wysłać – tłumaczy psycholożka 

Magdalena Piotrowska. – Albo pochwali kumpla lub partnera, że udało mu 

się zrobić prawo jazdy lub zdać egzamin z języka, ale zawsze po chwili 

doda, że sam ma prawo jazdy od wielu lat, a certyfikatów językowych ma 

więcej. Umniejsza wagę problemów innych, a wyolbrzymia 

własne. Gdy bliska osoba wampira energetycznego jest w słabej 

kondycji psychicznej, to nie ma co liczyć na jego wsparcie. A wręcz 

przeciwnie: może spodziewać się, że wampir będzie drenować jej energię 

jeszcze bardziej, bo to właśnie nią się żywi. Jest to szczególnie szkodliwe, 

gdy jest się smutnym, zdenerwowanym lub wyczerpanym, 

ponieważ zapasy energii się kurczą. Aby wyssać z ciebie jak najwięcej 

energii, wampiry energetyczne przeniosą uwagę dyskusji na siebie, 

ignorując lub umniejszając problemy innych. Zachowuję się jak 

męczennik. Wampiry energetyczne przerzucają swoje problemy na barki 

innych ludzi. Nie biorą odpowiedzialności za powstałe w ich życiu 

trudności. To, czego szukają, to emocjonalne wsparcie, aby podnieść 

swoją samoocenę. Wykorzystuje twoją dobrą naturę przeciwko 

tobie. Ludzie wrażliwi i współczujący są głównymi celami wampirów 

https://sportowefakty.wp.pl/zapasy


energetycznych. Oferują im uwagę, dobre serce i nieskończoną energię. 

W ten sposób wampiry energetyczne wykorzystują ich naturę przeciwko 

nim, wysysając z nich witalność. Monopolizują czas swoich ofiar przy 

każdej okazji towarzyskiej, aby mieć tyle energii, ile tylko mogą. 

Wiedzą, że poczujesz się winny, odmawiając im kawy lub randki na 

kolację, więc regularnie pytają. Jak poradzić sobie z energetycznym 

wampirem? - Nie zawsze można osobę, która drenuje nasza energię 

wyeliminować całkowicie ze swojego życia, bo przecież trudno zerwać 

kontakty z matką czy bratem. Ale można postarać się wampirowi odbierać 

moce. Przede wszystkim trzeba ustalać granice. Warto rozwijać takie 

obszary życia, do których wampir nie ma dostępu – mówi Magdalena 

Piotrowska. – Warto ograniczyć lub wyeliminować wspólne imprezy 

towarzyskie, unikać weekendowych wycieczek, tak, by zminimalizować 

czas działania wampira. Jeśli mamy z kimś takim do czynienia w pracy, 

warto zrezygnować ze wspólnych obiadów, wyjść po pracy na piwo czy 

plotek na papierosie. Warto także dostosować swoje oczekiwania. Nie 

można zmienić wampira energetycznego, ale można zmienić swoje 

oczekiwania co do niego. 

„Nie będziesz zabijał” (Wj 20,13).                                               

„Każdy, kto się gniewa na swego brata, 
podlega sądowi” (Mt 5,22).  

A. Dar życia: Piąte przykazanie przypomina nam, że życie jest darem 
otrzymanym od Boga, którego nie wolno niszczyć na żadnym jego etapie. 
Nie wolno więc zabijać żadnego niewinnego człowieka: ani dziecka w 
łonie matki, ani umierającego starca. 
1) Wielkość daru życia: „Każde życie ludzkie od chwili poczęcia aż do 
śmierci jest święte, ponieważ osoba ludzka była chciana dla niej samej na 
obraz i podobieństwo Boga żywego i świętego”. Człowiek, dzięki swojej 
nieśmiertelnej duszy jest powołany do życia wiecznego. Ze względu na 
godność człowieka stworzonego przez Boga nie wolno niszczyć jego 
życia. Rozważmy obecnie grzechy przeciwko życiu ludzkiemu 
przypomniane przez Katechizm Kościoła Katolickiego. 
2) Grzechy przeciwko życiu: Bóg jest Panem życia i śmierci, gdyż to 
on wszystko i wszystkich powołał do istnienia swoją mocą stwórczą. „W 
Jego ręku – tchnienie życia i dusza każdego człowieka”. Człowiek ma być 



w swoim postępowaniu podobny do Stwórcy, gdyż został stworzony na 
Jego obraz i podobieństwo. Jest zatem powołany przez Stwórcę do 
przekazywania i podtrzymywania życia ludzkiego. Ten nakaz Boży – jak 
przypomina Sobór Watykański II – wyklucza wszystko, co godzi w życie 
człowieka, jak wszelkiego rodzaju zabójstwa, ludobójstwa, spędzanie 
płodu, eutanazję i dobrowolne samobójstwo. 
a) Zabójstwo: Grzechem przeciwko piątemu przekazaniu jest przede 
wszystkim zabójstwo. „Nikt, w żadnej sytuacji, nie może rościć sobie 
prawa do bezpośredniego niszczenia niewinnej istoty ludzkiej"   „Piąte 
przykazanie zakazuje pod grzechem ciężkim zabójstwa bezpośredniego i 
zamierzonego. Zabójca i ci, którzy dobrowolnie współdziałają w 
zabójstwie, popełniają grzech, który woła o pomstę do nieba. „Sam Bóg 
jest Panem życia, od jego początku aż do końca.” Każda wada może stać 
się przyczyną zabójstwa. I tak np. gniew rodzący napady szału może 
doprowadzić do pozbawienia kogoś życia. Czasami ludzie mordują z 
powodu swojej pychy, chcą bowiem pozbyć się rywali zagrażających ich 
władzy, wielkości, popularności, zabijają ludzi krytykujących ich złe 
postępowanie. Przyczyną morderstwa może być również powstająca z 
nienawiści i pychy pogarda do ludzi. Chciwość doprowadza do zabójstwa 
na tle rabunkowym, do wojen, napadów itp. Nieczystość może 
doprowadzić do sadyzmu, gwałtu i zabójstwa. Są też morderstwa z 
zazdrości. Zakaz zabijania wyrażony przez piąte przykazanie nie znosi 
prawa człowieka do obrony siebie i innych. „Kto broni swojego życia, nie 
jest winny zabójstwa, nawet jeśli jest zmuszony zadać swemu 
napastnikowi śmiertelny cios”. Obrona innych jest nie tylko dozwolona, 
lecz w wielu wypadkach staje się obowiązkiem. „Uprawniona obrona jest 
poważnym obowiązkiem tego, kto jest odpowiedzialny za życie drugiego 
człowieka lub za dobro wspólne.” Obrona siebie lub innych nie może się 
jednak nigdy łączyć się z nienawiścią lub z chęcią zemsty, gdyż Chrystus 
nakazał miłować nawet nieprzyjaciół.  
b) Narażanie bez powodu na niebezpieczeństwo: Nie tylko 
zabójstwo jest grzechem. Także celowe działania, które mogą pośrednio 
doprowadzić do śmierci są niemoralne. Nie wolno narażać bez powodu na 
niebezpieczeństwo ani bliźnich, ani siebie. „Prawo moralne zakazuje 
narażania kogoś bez ważnego powodu na śmiertelne ryzyko oraz 
odmówienia pomocy osobie będącej w niebezpieczeństwie.”  
c) Eutanazja: Nie usprawiedliwia pozbawiania życia człowieka nawet 
pragnienie zmniejszenia jego cierpienia wywołanego przez chorobę lub 
starość. Piąte przykazanie zakazuje eutanazji, o czym jasno przypomina. 



Eutanazja bezpośrednia, niezależnie od motywów i środków, polega na 
położeniu kresu życiu osób upośledzonych, chorych lub umierających. 
Jest ona moralnie niedopuszczalna.  „Eutanazja zamierzona, niezależnie 
od jej form i motywów jest zabójstwem. Jest głęboko sprzeczna z 
godnością osoby ludzkiej i z poszanowaniem Boga żywego, jej Stwórcy.” 
„W ten sposób działanie lub zaniechanie działania, które samo w sobie 
lub w zamierzeniu zadaje śmierć, by zlikwidować ból, stanowi zabójstwo 
głęboko sprzeczne z godnością osoby ludzkiej i z poszanowaniem Boga 
żywego, jej Stwórcy.” Zdrowi nie powinni zabijać ludzi chorych i 
upośledzonych, lecz mają im pomagać. „Osoby, których sprawność 
życiowa jest ograniczona lub osłabiona, domagają się szczególnego 
szacunku. Chorzy lub upośledzeni powinni być wspierani, by mogli 
prowadzić, w takiej mierze, w jakiej to możliwe, normalne życie.”  
Szczególną troską powinni być otoczeni ludzie konający, którzy kończą 
swoje ziemskie życie, aby przejść do wieczności. Okres ziemskiego życia 
jest czasem przygotowywania się do wieczności. Tylko Bóg wie, ile czasu 
potrzeba na to przygotowanie się. On więc decyduje, kiedy ma nastąpić 
śmierć człowieka. W swojej wszechwiedzy dobry Ojciec wie, kiedy jego 
dziecko jest najlepiej przygotowane do swego wiecznego istnienia po 
śmierci. Ponieważ my nie znamy tego, dlatego nie wolno nam zadawać 
nikomu śmierci ani jej celowo przyśpieszać. Ponieważ moment śmierci ma 
decydujący wpływ na wieczność człowieka, dlatego trzeba konającym 
pomóc się przygotować na spotkanie z Panem. „Należy okazywać 
szacunek i troskę umierającym, by pomóc im przeżyć ostatnie chwile w 
godności i w pokoju. Powinna wspomagać ich modlitwa bliskich, którzy 
winni zatroszczyć się o to, by chorzy w odpowiedniej chwili przyjęli 
sakramenty, przygotowujące na spotkanie z Bogiem żywym.”  Piąte 
przykazanie zakazuje zabijania lub celowego przyśpieszania śmierci. Może 
jednak zrodzić się pytanie, czy istnieje obowiązek moralny przedłużania 
za wszelką cenę ludzkiego życia. Czy można zaprzestać podtrzymywania 
życia różnymi środkami medycznymi? Aby odpowiedzieć na to pytanie, 
należy odróżnić zwykłe środki od środków nadzwyczajnych stosowanych 
przez medycynę. Katechizm poucza, że zwykłych środków medycznych 
nie należy odmawiać człowiekowi nawet wtedy, kiedy jego śmierć jest 
pewna: „Nawet jeśli śmierć jest uważana za nieuchronną, zwykłe zabiegi 
przysługujące osobie chorej nie mogą być w sposób uprawniony 
przerywane.”  Inaczej sprawa wygląda ze stosowaniem przez lekarzy 
środków nadzwyczajnych w celu przedłużania życia pacjenta. Katechizm 
poucza, że ich stosowanie nie zawsze jest obowiązkiem moralnym: 



„Zaprzestanie zabiegów medycznych kosztownych, ryzykownych, 
nadzwyczajnych lub niewspółmiernych do spodziewanych rezultatów 
może być uprawnione. Jest to odmowa "uporczywej terapii". Nie zamierza 
się w ten sposób zadawać śmierci; przyjmuje się, że w tym przypadku nie 
można jej przeszkodzić. Decyzje powinny być podjęte przez pacjenta, jeśli 
ma do tego kompetencje i jest do tego zdolny; w przeciwnym razie – 
przez osoby uprawnione, zawsze z poszanowaniem rozumnej woli i 
słusznych interesów pacjenta.” (KKK 2278)  Przykazanie: „Nie zabijaj” nie 
zakazuje leczenia i zmniejszania bólu chorego takimi środkami, które 
pobocznie mogą przyśpieszyć jego śmierć. „Stosowanie środków 
przeciwbólowych, by ulżyć cierpieniom umierającego, nawet za cenę 
skrócenia jego życia, może być moralnie zgodne z ludzką godnością, jeżeli 
śmierć nie jest zamierzona ani jako cel, ani jako środek, lecz jedynie 
przewidywana i tolerowana jako nieunikniona. Opieka paliatywna stanowi 
pierwszorzędną postać bezinteresownej miłości. Powinna być popierana.” 
Oprócz zabójstwa, narażania na utratę życia, eutanazji również 
przerywanie ciąży jest wykroczeniem przeciwko życiu ludzkiemu, 
zakazanym przez piąte przykazanie. 
d) Zabójstwo dziecka w łonie matki: Chociaż dziecko kształtuje się w 
łonie matki, jednak nie stanowi części jej organizmu jak ręka czy noga. 
Kościół uczy, że każde dziecko pochodzi nie tylko od rodziców, lecz i od 
Boga. On bowiem stwarza bezpośrednio nieśmiertelny element tworzący 
człowieka, który nazywamy duszą. Każde dziecko formuje się pod sercem 
matki zgodnie z ustalonymi przez Boga prawami rozwoju człowieka. To 
kształtowanie się nie jest dziełem przypadku, lecz procesem dobrze 
znanym Bogu, jak o tym mówi psalm: „Nie tajna Ci moja istota, kiedy w 
ukryciu powstawałem, utkany w głębi ziemi”. Co więcej, człowiek zanim 
jeszcze został poczęty, został przez Boga przeznaczony do jakiegoś 
zadania: „Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim 
przyszedłeś na świat, poświęciłem cię”   Życie człowieka należy zatem do 
jego głównego Stwórcy – Boga. Nikt nie ma prawda uśmiercać niewinnej 
istoty, której nieśmiertelne „ja" zostało ukształtowane przez Boga.  
O tym, że dziecko nie jest częścią ciała matki lecz kształtującą się 
odrębną osobą świadczy między innymi fakt, że matka nie ma wglądu we 
wnętrze dziecka – w jego kształtującą się psychikę – tak jak potrafi to 
uczynić w stosunku do siebie. Dzięki posiadanej świadomości matka wie, 
co sama myśli, co czuje, co się z nią dzieje itp. Jej świadomość nie wnika 
jednak do wnętrza kształtującego się w jej łonie dziecka i nigdy w nie nie 
wniknie. W dziecku bowiem stopniowo formuje się odrębny wewnętrzny 



świat osobowy z własną świadomością. Dziecko jest nową formującą się 
osobą, noszącą w sobie nieśmiertelny element: duszę. Kościół 
przypomina więc, że jako osoba dziecko ma wszystkie prawa 
przysługujące osobom. „Ponieważ embrion powinien być uważany za 
osobę od chwili poczęcia, powinno się bronić jego integralności, troszczyć 
się o niego i leczyć go jak każdą inną istotę ludzką.” Jako osoba dziecko 
od początku swego istnienia ma przede wszystkim prawo do życia, 
którego nikomu nie wolno naruszać. „Życie ludzkie od chwili poczęcia 
powinno być szanowane i chronione w sposób absolutny. Już od 
pierwszej chwili swego istnienia istota ludzka powinna mieć przyznane 
prawa osoby, wśród nich nienaruszalne prawo każdej niewinnej istoty do 
życia”. Zabójstwo dziecka jest krzywdą wyrządzoną dziecku. Polega ona 
nie tylko na pozbawieniu go życia. Przez zabójstwo odmawia mu się łask, 
które mogłoby otrzymać w sakramencie chrztu, w Komunii św. i dzięki 
innym sakramentom. Nieraz przedstawia się przerwanie ciąży jako 
dobrodziejstwo dla matki lub społeczeństwa. Tak jednak nie jest. Miłość 
bowiem kobiety może się rozwinąć dzięki macierzyństwu. Zabicie zaś 
dziecka w łonie matki pozbawia ją tej możliwości i staje się powodem jej 
wyrzutów sumienia oraz powracającego niepokoju. Zabójstwo 
nienarodzonego dziecka jest również złem społecznym. Każdy bowiem 
człowiek ma do spełnienia jakieś zadanie powierzone mu przez Boga. 
Zabicie dziecka jest zawsze pozbawieniem społeczeństwa jakiejś 
niepowtarzalnej osoby, która miała coś wnieść w życie świata, w jego 
historię. Wśród zabitych milionów dzieci z pewnością były takie, które 
według planu Bożego miały wynaleźć lekarstwa na nękające ludzkość 
choroby. Może niektóre z nich przewidziane były przez Boga na 
wynalazców jakichś środków, które powstrzymałyby kataklizmy takie jak 
trzęsienie ziemi, cyklony, powodzie, wulkany. Pomyślmy, ile szkód i 
cierpienia zaznaliby mieszkańcy ziemi, gdyby wynalazcę piorunochronów 
rodzice zabili przed jego narodzeniem! Kościół bardzo surowo osądza zło 
grzechu przerwania ciąży. Jest ono zabójstwem, za które spada za 
winnych tej zbrodni kara ekskomuniki. „Dziecko od chwili poczęcia ma 
prawo do życia. Bezpośrednie przerwanie ciąży, to znaczy zamierzone 
jako cel lub środek, jest "praktyką... haniebną", poważnie sprzeciwiającą 
się prawu moralnemu. Kościół nakłada kanoniczną karę ekskomuniki za to 
przestępstwo przeciw życiu ludzkiemu.” Nauka Kościoła o grzeszności 
przerywania ciąży nie uległa zmianie, co bardzo wyraźnie potwierdza 
Katechizm Kościoła Katolickiego: "Kościół od początku twierdził, że jest 
złem moralnym każde spowodowane przerwanie ciąży. Nauczanie na ten 



temat nie uległo zmianie i pozostaje niezmienne. Bezpośrednie 
przerwanie ciąży, to znaczy zamierzone jako cel lub środek, jest głęboko 
sprzeczne z prawem moralnym.” Powody zabijania dzieci przed 
narodzeniem są różne. Zazwyczaj chęć wygodnego życia, bez wyrzeczeń 
– jakich wymaga wychowanie dziecka – skłania do przerywania ciąży. Ta 
niechęć do posiadania dzieci rodzi się nieraz z chciwości, np. ktoś chce 
zaoszczędzić na samochód, na kosztowne podróże, dlatego decyduje się 
na zabójstwo nienarodzonego dziecka. Lenistwo budzące niechęć do 
wysiłku może stać się również powodem usunięcia ciąży, czyli zabicia 
dziecka. Nawet zwykła próżność może nieraz skłonić do tego morderstwa, 
np. po to, by z powodu próżności i pragnienia wzbudzania podziwu nie 
utracić zgrabnej figury. Wstyd przed otoczeniem może skłonić do zabicia 
dziecka. A przecież kobieta może zawsze je urodzić i zgodzić się już w 
szpitalu, po porodzie, na zaadoptowanie go przez jakieś bezdzietne 
małżeństwo, które nieraz całymi latami bezskutecznie czeka na taką 
możliwość. Nieraz osoby z otoczenia matki w poważnym stopniu ponoszą 
winę za jej decyzję zabicia dziecka. np. mąż namawiający lub zmuszający 
swoją żonę do tego czynu; matka grożąca niezamężnej córce, że nie 
wpuści jej do domu, jeśli nie podda się zabiegowi aborcji; osoby 
wyśmiewające się z matki, która pragnie urodzić kolejne dziecko; lekarz 
bezpodstawnie straszący powikłaniami lub śmiercią matkę spodziewającą 
się dziecka albo zakładający z góry, że dziecko może się urodzić z jakąś 
wadą rozwojową. Choć otoczenie może w dużej mierzą ponosić 
współodpowiedzialność za przerwanie ciąży, jednak ostateczna decyzja 
należy do samej kobiety. Jeśli strach lub jakieś egoistyczne motywy – np. 
pragnienie bogactwa, wygody itp. – zagłuszą miłość macierzyńską do 
dziecka, wówczas zdecyduje się ona na przerwanie ciąży. Czynnikiem 
ułatwiającym zabicie nienarodzonego dziecka może być także brak wiary 
w Boga, w Jego ojcowską opatrzność i opiekę nad każdym stworzonym 
przez Niego człowiekiem. A przecież każde dziecko posiada bardzo 
świadomie stworzoną przez Niego duszę, przez co do Niego należy i On 
nim się opiekuje. Głęboka ufność w Bożą opiekę i wiara w możliwość 
wiecznego spotkania się ze swoim dzieckiem w niebie była powodem 
bohaterskiego poświęcenia swojego życia przez wiele matek stojących 
przed wyborem: ratować własne życie kosztem dziecka czy też umrzeć 
dla ocalenia jego życia. Przykładem może być lekarka Joanna Beretta-
Molla, ogłoszona przez Jana Pawła błogosławioną. 
e) Współdziałanie w przerywaniu ciąży: Katechizm poucza, że 
współdziałanie w przerywaniu ciąży jest grzechem przeciwko życiu 



ludzkiemu i powoduje zaciągnięcie ekskomuniki: „Formalne 
współdziałanie w przerywaniu ciąży stanowi poważne wykroczenie. 
Kościół nakłada kanoniczną karę ekskomuniki za to przestępstwo przeciw 
życiu ludzkiemu. "Kto powoduje przerwanie ciąży, po zaistnieniu skutku, 
podlega ekskomunice wiążącej mocą samego prawa", przez sam fakt 
popełnienia przestępstwa" na warunkach przewidzianych przez prawo. 
f) Eksperymenty na embrionach: Szanowanie życia człowieka od 
początku jego zaistnienia nakłada obowiązek leczenia embrionu, gdy 
zachodzi konieczność, i nie dopuszcza przeprowadzania eksperymentów 
genetycznych i takich ingerencji, które nie mają charakteru leczniczego. 
„Ponieważ embrion powinien być uważany za osobę od chwili poczęcia, 
powinno się bronić jego integralności, troszczyć się o niego i leczyć go w 
miarę możliwości jak każdą inną istotę ludzką. Diagnostyka prenatalna 
jest moralnie dozwolona, jeśli „szanuje życie oraz integralność embrionu i 
płodu ludzkiego, dąży do jego ochrony albo do jego indywidualnego 
leczenia... Sprzeciwia się prawu moralnemu wtedy, gdy w zależności od 
wyników prowadzi do przerwania ciąży. Diagnostyka nie powinna 
pociągać za sobą wyroku śmierci" Jak każdy zabieg medyczny na 
pacjencie, należy uznać za dopuszczalne zabiegi na embrionie ludzkim, 
pod warunkiem że uszanują życie i integralność embrionu, nie narażając 
go na ryzyko nieproporcjonalnie wielkie; gdy są podejmowane w celu 
leczenia, poprawy jego stanu zdrowia lub dla ratowania zagrożonego 
życia”. „Wytwarzanie embrionów ludzkich po to, aby były używane jako 
«materiał biologiczny», jest niemoralne” .  „Niektóre próby interwencji w 
dziedzictwo chromosomowe lub genetyczne nie mają charakteru 
leczniczego, lecz zmierzają do wytwarzania istot ludzkich o określonej płci 
lub innych wcześniej ustalonych właściwościach. Manipulacje te 
sprzeciwiają się również godności osobowej istoty ludzkiej, jej 
integralności i tożsamości”  „Wytwarzanie embrionów ludzkich po to, aby 
były używane jako «materiał biologiczny», jest niemoralne”  
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Samobójstwo: Grzechem przeciwko piątemu przykazaniu jest również 
samobójstwo. „Każdy jest odpowiedzialny przed Bogiem za swoje życie, 
które od Niego otrzymał. Bóg pozostaje najwyższym Panem życia. 
Jesteśmy obowiązani przyjąć je z wdzięcznością i chronić je ze względu 
na Jego cześć i dla zbawienia naszych dusz. Jesteśmy zarządcami, a nie 
właścicielami życia, które Bóg nam powierzył. Nie rozporządzamy nim.” 
Bóg, Dawca życia, ma decydować, kiedy człowiek przez śmierć ma 
przechodzić do wieczności. On wie, kiedy człowiek jest najbardziej 
dojrzały i przygotowany do życia wiecznego. Dobrowolne skracanie 
swojego życia pozbawia człowieka możliwości zasługiwania przez swoje 
czyny miłości na chwałę nieba. „Samobójstwo popełnione z zamiarem 
dania "przykładu", zwłaszcza ludziom młodym, nabiera dodatkowo 
ciężaru zgorszenia. Dobrowolne współdziałanie w samobójstwie jest 
sprzeczne z prawem moralnym.” Targnięcie się na swoje życie jest 
ciężkim przewinieniem, chociaż – jak w każdym innym grzechu – mogą 
zaistnieć czynniki zmniejszające stopień winy. „Ciężkie zaburzenia 
psychiczne, strach lub poważna obawa przed próbą, cierpieniem lub 
torturami mogą zmniejszyć odpowiedzialność samobójcy.” Chociaż 
samobójstwo jest grzechem ciężkim, nie oznacza to, że każdy, kto 
odebrał sobie życie otrzymuje karę potępienia, jak o tym uczy Katechizm: 
„Nie powinno się tracić nadziei dotyczącej wiecznego zbawienia osób, 
które odebrały sobie życie. Bóg, w sobie wiadomy sposób, może dać im 
możliwość zbawiennego żalu. Kościół modli się za ludzi, którzy odebrali 
sobie życie.”  My również winniśmy modlić się za samobójców i za tych, 
którzy mogą popełnić ten grzech. Oprócz stanów chorobowych przyczyna 
targnięcia się na własne życie może leżeć w gniewie, np. gdy ktoś w 
porywie szału wyskakuje przez okno; w upojeniu alkoholowym, w 
zawodzie miłosnym, w chciwości, np. gdy ktoś stracił sens życia, bo 
zbankrutował. 
B. Troska o duszę i życie Boże w człowieku: Nie tylko życie fizyczne 
i ciało ma swoją wartość. Człowiek jest duchem przyobleczonym w ciało. 
Bóg obdarował nas nie tylko życiem fizycznym, którego nie wolno nam 
zabijać. Każdy człowiek posiada również duchową i rozumną duszę, 
stworzoną bezpośrednio przez Boga. Ta dusza może być ożywiona życiem 
Bożym nazywanym łaską uświęcającą. Piąte przykazanie nakazuje nam 
troskę nie tylko o życie fizyczne, ale także o życie duchowe i 
nadprzyrodzone. Człowiek ma się rozwijać wszechstronnie i pomagać tym 
również bliźnim. Zakaz: „Nie zabijaj”, odnosi się zarówno do życia 



fizycznego, jak również do życia duchowego i nadprzyrodzonego. 
Rozważmy obecnie to zagadnienie. 
1) Życie Boże w człowieku: Stwórca pragnie ożywiać naszą duszę 
Swoim życiem. Daru życia Bożego udzielił nam w sakramencie chrztu. 
Życie Boże, nazywane łaską uświęcającą, upodabnia nas do Boga, daje 
nam udział w życiu Trójcy Świętej. Dar ten jest absolutnie konieczny do 
osiągnięcia zbawienia. Jak więc mamy obowiązek troszczyć się o życie 
fizyczne, tak obowiązek ten odnosi się również do życia Bożego w nas. To 
życie należy rozwijać w sobie i nigdy nie wolno go niszczyć przez grzechy. 
2) Rozwijanie życia Bożego: Każdy naturalny i nadprzyrodzony dar 
Boży podobny jest do talentu z przypowieści Jezusa Chrystusa, który 
można powiększać lub go zmarnować. Odnosi się to również do daru 
życia Bożego, który otrzymaliśmy w sakramencie chrztu. Otrzymaną łaskę 
można powiększać przez każde bezinteresowne działanie, czyli przez 
każdą życzliwą myśl, dobre słowo i czyn wypływający z miłości. Życie 
Boże wzrasta w nas, kiedy spotykamy się w sakramentach z jego Dawcą 
– Jezusem Chrystusem. Szczególnym spotkaniem z Nim jest Komunia św. 
W Eucharystii, pod postaciami chleba i wina, jest On obecny realnie i 
prawdziwie jako człowiek i jako Bóg. Jest obecny z ciałem, krwią i duszą 
jako człowiek i ze swoją Boską naturą jako prawdziwy Bóg. Do wzrostu 
życia Bożego w nas przyczynia się też każda modlitwa, gdyż i ona jest 
spotkaniem z Bogiem. 
3) Unikanie grzechu niszczącego życie Boże: Życie Boże udzielone 
w sakramencie chrztu może zostać zniszczone tak jak życie fizyczne. Piąte 
przykazanie stojące na straży każdej formy życia zakazuje zabijania tego 
życia w sobie i w innych ludziach. Grzech ciężki, nazywany też grzechem 
śmiertelnym jest nadprzyrodzonym zabójstwem. Wywołuje on prawdziwą 
śmierć życia Bożego, miłości Bożej, samego Boga w człowieku. Ta śmierć 
jest bardzo groźna, gdyż człowiek – choć jego nieśmiertelna dusza nigdy 
nie przestanie istnieć – może się w niej pogrążyć na całą wieczność. 
4) Nie zabijać głosu sumienia: Istnieje jeszcze jedna forma bardzo 
niebezpiecznego duchowego zabójstwa. Jest nim zabijanie sumienia, czyli 
przytępianie go. Rezultatem tego staje się niewrażliwość na popełniane 
przez siebie grzechy. „Zabija się braci na wiele sposobów: bronią, słowem 
lub złym czynem... przez doniesienie prześladowcy o kryjówce 
prześladowanego, przez odebranie nieszczęśliwemu miejsca, w którym 
znajduje ukojenie... O! Na ileż sposobów się zabija... Człowiek jednak nie 
odczuwa wyrzutów sumienia. Człowiek – a jest to znakiem jego 
duchowego upadku – zabił wyrzuty sumienia.»                                                                                                



5) Unikanie gorszenia bliźnich: Człowiek może nie tylko w sobie 
niszczyć życie Boże, czyli łaskę uświęcającą. Przez zgorszenie może 
przyczynić się do tego, że inni ludzie zniszczą ją również w sobie. 
„Zgorszenie jest postawą lub zachowaniem, które prowadzi drugiego 
człowieka do popełnienia zła. Ten, kto dopuszcza się zgorszenia, staje się 
kusicielem swego bliźniego. Narusza cnotę i prawość; może doprowadzić 
swego brata do śmierci duchowej. Zgorszenie jest poważnym 
wykroczeniem, jeśli uczynkiem lub zaniedbaniem dobrowolnie 
doprowadza drugiego człowieka do poważnego wykroczenia.” Ze względu 
na wielkie zło gorszących czynów Jezus Chrystus wypowiada surowe 
słowa ostrzeżenia: „Kto by się stał powodem grzechu dla jednego z tych 
małych... temu byłoby lepiej kamień młyński zawiesić u szyi i utopić go w 
głębi morza” „Zgorszenie jest szczególnie ciężkie, gdy szerzą je ci, którzy, 
z natury bądź z racji pełnionych funkcji, obowiązani są uczyć i 
wychowywać innych. Takie zgorszenie Jezus zarzuca uczonym w Piśmie i 
faryzeuszom, porównując ich do wilków przebranych za owce. 
„Zgorszenie może być spowodowane przez prawo lub instytucje, przez 
modę lub opinię publiczną. W ten sposób winni zgorszenia są ci, którzy 
ustanawiają prawa lub struktury społeczne prowadzące do degradacji 
obyczajów i rozkładu życia religijnego lub do "warunków społecznych, 
które, w sposób zamierzony czy nie, utrudniają albo praktycznie 
uniemożliwiają życie chrześcijańskie, zgodne z przykazaniami" (Pius XII, 
Przemówienie - 1 czerwca 1941). To samo dotyczy dyrektorów 
przedsiębiorstw, którzy wydają przepisy zachęcające do oszustwa, 
nauczycieli, którzy "pobudzają do gniewu... swoich... uczniów" , lub tych, 
którzy manipulują opinią publiczną, odciągając ją od wartości moralnych.”                                                                                                                                     
C. Troska o życie i zdrowie: Kolejnym zobowiązaniem wynikającym z 
piątego przykazania jest troska o życie i zdrowie fizyczne i zakaz 
niszczenia go przez szkodzenie zdrowiu, ranienie, torturowanie itp. To 
zagadnienie zostanie obecnie omówione. 
1) Potrzeba troski o ciało: Człowiek został stworzony przez Boga jako 
istota złożona z dwóch elementów: materialnego, nazywanego ciałem, i 
duchowego, określanego jako dusza. O te dwa elementy powinien więc 
człowiek się troszczyć. „Życie i zdrowie fizyczne są cennymi dobrami 
powierzonymi nam przez Boga. Mamy się o nie rozsądnie troszczyć, 
uwzględniając potrzeby drugiego człowieka i dobra wspólnego.” Miłość do 
drugiego człowieka nie ogranicza się do powstrzymywania się od 
zabijania i niszczenia zdrowia. Prawdziwa miłość skłania do ustawicznej 
troski, by osobom – za które jesteśmy odpowiedzialni – zapewnić 



wszystko, co jest mi potrzebne do zachowania zdrowia oraz do 
wszechstronnego rozwoju osobowego. „Gdziekolwiek znajdują się ludzie – 
przypomina Sobór Watykański II – którym brak pokarmu i napoju, 
ubrania, mieszkania, lekarstw, pracy, oświaty, środków do prowadzenia 
życia godnego człowieka, ludzie nękani chorobami i przeciwnościami, 
cierpiący wygnanie i więzienie, tam miłość chrześcijańska winna ich 
szukać i znajdować, troskliwie pocieszać i wspierać" . 
a) Leczenie właściwymi środkami: Aby nie umrzeć, człowiek musi 
odżywiać się, a w razie choroby – leczyć się dostępnymi w sposób 
roztropny środkami. Ważne jest jednak, by troska o zdrowie fizyczne nie 
prowadziła do zaniku miłości, zgłasza do bliźnich, np. przez bezwzględne 
domaganie się od otoczenia opieki i zadręczanie bliźnich swoimi 
wymaganiami. 
b) Badania naukowe dla dobra człowieka: Dzięki badaniom 
naukowym można znajdować środki służące zdrowiu fizycznemu i 
psychicznemu człowieka. Takie badania są zgodne z piątym przykazaniem 
nakazującym stanie na straży życia i zdrowia ludzkiego. „Doświadczenia 
naukowe, medyczne lub psychologiczne na osobach lub grupach ludzkich 
mogą przyczyniać się do leczenia chorych i do poprawy zdrowia 
publicznego.” Kiedy jednak eksperymenty naukowe godzą w prawdziwe 
dobro człowieka, stają się niemoralne, a więc grzeszne. Zwraca na to 
uwagę Katechizm Kościoła Katolickiego: „Badania lub doświadczenia 
przeprowadzane na istocie ludzkiej nie mogą uzasadniać czynów samych 
w sobie sprzecznych z godnością osób i z prawem moralnym. Ewentualna 
zgoda osób poddawanych doświadczeniom nie usprawiedliwia takich 
czynów. Przeprowadzanie doświadczeń na istocie ludzkiej nie jest 
moralnie uzasadnione, jeżeli naraża jej życie lub integralność fizyczną i 
psychiczną na ryzyko niewspółmierne lub takie, którego dałoby się 
uniknąć. Przeprowadzanie doświadczeń na istotach ludzkich jest nie do 
pogodzenia z godnością osoby, szczególnie jeśli ma ono miejsce bez 
wyraźnej zgody danej osoby lub osób uprawnionych.”  
2) Grzechy przeciwko życiu i zdrowiu: Istnieje wiele grzechów 
przeciwko życiu i zdrowiu fizycznemu człowieka. Należy do nich niszczenie 
zdrowia, okaleczanie, torturowanie. Zagadnienie to zostanie omówione w 
tym paragrafie. 
a) Niszczenie zdrowia: Piąte przykazanie zakazuje nieuzasadnionego 
niszczenia zdrowia własnego i innych ludzi. Uleganie różnym wadom 
często staje się przyczyną wykraczania przeciwko piątemu przykazaniu. I 
tak np. człowiek pyszny, pożerany przez próżne ambicje, mający różne 



plany, wykorzystuje nieraz innych ludzi do realizacji swoich zamierzeń, nie 
zezwalając im przy tym na konieczny wypoczynek. Także chciwość może 
rujnować zdrowie innych, np. ktoś wykorzystuje ludzi, zatrudnia w pracy 
dzieci, zleca innym niebezpieczne dla zdrowia zajęcia, płaci pracownikom 
tak mało, że nie wystarcza im na życie itp. Nieczystość może także 
prowadzić do rujnowania zdrowia fizycznego lub psychicznego, np. 
namawianie kogoś do zażywania różnych środków antykoncepcyjnych. 
Namówienie kogoś do przerwania ciąży może doprowadzić do odebrania 
tej osobie, na całe życie, spokoju sumienia, radości. Może nawet 
doprowadzić do choroby lub powikłań psychicznych. Nieraz 
współmałżonek, przez wymuszanie współżycia seksualnego niezgodnego 
z normami moralności, doprowadza swoją żonę do przeżywania ciągłych 
wyrzutów sumienia, do odczuwania ciągłego niepokoju, a nawet – do 
stanów nerwicowych. Zazdrość staje się nieraz powodem niszczenia 
zdrowia i pokoju wewnętrznego, np. z powodu zazdrości ktoś może zranić 
bliźniego, a przez szantażowanie go, rzucanie oszczerstw może 
spowodować, iż żyje on w ciągłym niepokoju. Pod wpływem zazdrości 
ktoś może zmuszać drugą osobę do nadmiernego, rujnującego jej 
zdrowie wysiłku, aby pozbawić ją zazdroszczonego dobrego 
samopoczucia, urody itp. „Cnota umiarkowania uzdalnia do unikania 
wszelkiego rodzaju nadużyć dotyczących pożywienia, alkoholu, tytoniu i 
leków.” Brak zaś umiaru w jedzeniu i piciu, palenie papierosów, rujnuje 
nie tylko własne zdrowie, lecz także osób zachęcanych lub zmuszanych 
do podobnych praktyk. Alkohol może stać się przyczyną wypadków. „Ci, 
którzy w stanie nietrzeźwym lub na skutek nadmiernego upodobania do 
szybkości zagrażają bezpieczeństwu drugiego człowieka i swemu 
własnemu – na drogach, na morzu lub w powietrzu – ponoszą poważną 
winę.”  Alkoholizm rodziców może też spowodować upośledzenie fizyczne 
lub umysłowe ich potomstwa. Sprzecznym z piątym przykazaniem 
rujnowaniem zdrowia i życia jest też narkomania. „Używanie narkotyków 
wyrządza bardzo poważne szkody zdrowiu i życiu ludzkiemu. Jest ciężkim 
wykroczeniem, chyba że wynika ze wskazań ściśle lekarskich. Także 
wytwarzanie lub rozprowadzanie narkotyków jest grzechem przeciwko 
piątemu przykazaniu. „Nielegalna produkcja i przemyt narkotyków są 
działaniami gorszącymi; stanowią one bezpośredni współudział w 
działaniach głęboko sprzecznych z prawem moralnym, ponieważ skłaniają 
do nich.” Nieraz nadmierne szukanie rozrywek rujnuje zdrowie, 
doprowadza do przemęczenia i wyczerpania nerwowego, np. gdy ktoś bez 
umiaru, kosztem snu, ogląda programy telewizyjne; gdy ktoś niszczy 



słuch przez słuchanie – zwłaszcza przez słuchawki – zbyt hałaśliwej 
muzyki. Swoimi zabawami można też pozbawiać spokoju lub snu 
sąsiadów i przez to rujnować ich zdrowie. Zbytni aktywizm, bez 
wypoczynku, prowadzi do niszczenia zdrowia. Ale i lenistwo połączone z 
bezczynnością nie służy zdrowiu, może bowiem doprowadzić do poczucia 
znudzenia, bezsensu życia, może zabić w człowieku tak konieczną dla 
równowagi psychicznej radość i spokój wewnętrzny. 
b) Torturowanie: Grzechem przeciwko piątemu przykazaniu Dekalogu 
jest torturowanie fizyczne lub psychiczne, stosowanie przymusu 
psychicznego, zastraszanie, terroryzm, okaleczanie, ranienie itp. 
Poszanowanie godności ciała ludzkiego – które ma być świątynią Ducha 
Świętego  – wyklucza takie działania. Żadne powody nie usprawiedliwiają 
praktyki tortur. „Stosowanie tortur, polegające na przemocy fizycznej lub 
moralnej w celu uzyskania zeznań, ukarania winnych, zastraszenia 
przeciwników, zaspokojenia nienawiści, jest sprzeczne z poszanowaniem 
osoby i godności ludzkiej.” Katechizm przyznaje, że Kościół nie zawsze 
zdecydowanie przeciwstawiał się stosowaniu tortur. „W czasach 
minionych te okrutne praktyki były powszechnie stosowane przez legalne 
rządy w celu utrzymania prawa i porządku, często bez sprzeciwu ze 
strony pasterzy Kościoła, którzy w swoim sądownictwie przyjęli przepisy 
prawa rzymskiego dotyczące tortur. Mimo tych godnych pożałowania 
faktów Kościół zawsze pouczał o obowiązku łagodności i miłosierdzia; 
zabraniał osobom duchownym przelewania krwi. W ostatnich czasach 
stało się oczywiste, że te okrutne praktyki nie były ani konieczne dla 
porządku publicznego, ani zgodne ze słusznymi prawami osoby ludzkiej. 
Przeciwnie – praktyki te prowadzą do jeszcze większych poniżeń. Powinno 
się działać w celu ich zniesienia. Trzeba modlić się za ofiary i za ich 
katów.”  
c) Terroryzm: Grzechem przeciwko piątemu przykazaniu są również 
wszelkie akty terroryzmu. „Terroryzm, który grozi, rani i zabija wszystkich 
bez różnicy, jest w głębokiej sprzeczności ze sprawiedliwością i miłością” . 
Niemoralne jest też uprowadzanie i branie zakładników  Nie tylko 
bezpośrednie ranienie, torturowanie, terroryzowanie innych narusza piąte 
przykazanie. Można bowiem skazać człowieka na udrękę i cierpienie także 
wtedy, gdy – dysponując odpowiednimi środkami – nie robi się nic, by 
poprawić jego nieludzkie warunki życia. Jan Paweł II w Orędziu na 
Światowy Dzień Pokoju 1 stycznia 2002 roku ukazał zło terroryzmu. 
Przypomniał jednak, że pomimo prawa do obrony przed nim, człowiek nie 
może stosować w walce z nim niemoralnych środków, takich jak 



wymierzanie kary bez udowodnienia winy oraz stosowania 
odpowiedzialności zbiorowej. Aby skutecznie przeciwstawić się 
międzynarodowemu terroryzmowi, należy przede wszystkim likwidować 
niesprawiedliwość społeczną. Ona to rodzi ludzkie cierpienie i sprzyja 
aktom terroru. Aby jednak wprowadzić sprawiedliwość, nieodzowne staje 
się przebaczenie, Bez  niego nie można odbudować społeczności, w której 
szanowane będą prawa wszystkich ludzi, ani też nie można zaprowadzić 
trwałego pokoju.  
d) Okaleczanie ludzkiego ciała: Piąte przykazanie zakazuje 
okaleczania ludzkiego ciała. Tylko względy medyczne mogą 
usprawiedliwić takie działania np. dokonywanie operacji. „Bezpośrednio 
zamierzone amputacje, okaleczenia ciała lub sterylizacje osób niewinnych 
są sprzeczne z prawem moralnym poza wskazaniami medycznymi o 
charakterze ściśle leczniczym.”  
e) Problem przeszczepiania narządów: Przeszczepianie narządów 
może być naruszeniem prawa moralnego lub też czymś uprawnionym 
etycznie. Katechizm określa warunki, kiedy łamie się prawo moralne, a 
kiedy dokonuje się dobrego czynu: „Przeszczep narządów jest moralnie 
nie do przyjęcia, jeśli dawca lub osoby uprawnione nie udzieliły na niego 
wyraźnej zgody. Jest on natomiast zgodny z prawem moralnym i może 
zasługiwać na uznanie, jeśli zagrożenia i ryzyko fizyczne i psychiczne 
ponoszone przez dawcę są proporcjonalne do pożądanego dobra u biorcy. 
Jest rzeczą moralnie niedopuszczalną bezpośrednie powodowanie 
trwałego kalectwa lub śmierci jednej istoty ludzkiej, nawet gdyby to miało 
przedłużyć życie innych osób.” 
D. Tworzenie warunków życia godnych człowieka: W tym 
wezwaniu zawiera się nakaz do budowania takiego świata, w którym 
każdy człowiek może żyć i rozwijać się zgodnie z zamierzeniem Stwórcy.  
1) Szanowanie godności człowieka: Aby człowiek mógł się rozwijać, 
należy tworzyć społeczności, w których szanować się będzie godność i 
prawa drugiego człowieka. Zadaniem chrześcijanina jest zatem takie 
przetwarzanie swojego środowiska oraz struktur społecznych, aby 
wszędzie respektowano wielkość człowieka stworzonego na obraz i 
podobieństwo Boże. Każdy uczeń Chrystusa powinien szanować godność i 
prawa drugiego człowieka, takie jak: prawo do godnego poziomu życia, 
do korzystania z wartości moralnych i kulturalnych, prawo do oddawania 
czci Bogu zgodnie z wymaganiami prawego sumienia, prawo do wyboru 
stanu i swobody życia rodzinnego, prawo do prawdy, do dobrego imienia 
itp. Przykazania Dekalogu stoją na straży praw osobowych, których 



nikomu nie wolno naruszać, np. prawa do wiary w Boga, do oddawania 
Mu czci, do świętowania dnia Pańskiego, prawa do szacunku ze strony 
swoich dzieci, prawa do życia, do nienaruszalności jedności i czystości 
małżeńskiej, do posiadania swojej własności, do prawdy itp. Wadą 
utrudniającą szanowanie bliźniego jest pycha. Rodzi ona tendencję do 
umniejszania wartości drugiego człowieka, do pozbawiania go różnych 
uprawnień, np. ludzi innych ras lub płci. Inne wady także mogą 
doprowadzić do naruszenia praw drugiego człowieka, np. zazdrość i 
chciwość może skłaniać do odmówienia drugiemu prawa do posiadania 
swojej własności; nieopanowany mąż może łamać prawo swojej żony do 
współżycia zgodnego z sumieniem; pod wpływem gniewu człowiek potrafi 
znieważyć, naruszając przez to jego prawo do dobrego imienia i do życia. 
2) Unikanie wojen: „Poszanowanie i rozwój życia ludzkiego domagają 
się pokoju.”... 
3) Troska o klimat pokoju i radości: Pokój może oznaczać brak wojny 
lub też atmosferę życzliwości, dobroci, miłości. Chrześcijanin ma starać 
się o to, by wszędzie istniał pokój w tym podwójnym znaczeniu, ma więc 
stać się również szerzycielem radości i pokoju. Uczeń Chrystusa ma 
przyczyniać się do budowania rodziny ludzkiej, w której zaistnieje 
atmosfera życzliwości, radości, zaufania i pokoju. Chrystus mówi: 
„Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani 
synami Bożymi”. Budzenie radości i pokoju w sercach ludzkich to jeden z 
przejawów miłości. Miłość bowiem to coś więcej niż powstrzymywanie się 
od krzywdzenia i zastraszania bliźniego, od zadawania mu bólu, od 
ranienia go lub pozbawiania go życia. Miłość pragnie uszczęśliwiać, 
wnosić pokój i radość. Dlatego też uczeń Chrystusa powinien troszczyć się 
o to, aby wytwarzać wszędzie klimat Bożej radości i pokoju. Chrześcijanin 
będzie budować środowisko sprzyjające rozwojowi człowieka, o ile będzie 
się kierować w życiu miłością, o ile w jego życiu, działaniu, słowach i 
postawach ujawnią się takie owoce Ducha jak: radość, pokój, cierpliwość, 
uprzejmość, wierność, łagodność i opanowanie  Każdy z tych owoców ma 
on w sobie rozwijać i nie niszczyć go popełnianymi grzechami. 
a) Radość i pokój: Kiedy Duch Święty mieszka w człowieku i kiedy 
człowiek poddaje się Jego kierownictwu, wówczas pojawiają się w nim 
owoce Jego obecności, do których należy między innymi radość i pokój...  
b) Cierpliwość: Cierpliwość jest kolejnym, rodzonym w nas przez Ducha 
Świętego owocem, który pomaga tworzyć atmosferę wspólnoty, 
życzliwości i miłości. Cierpliwość skłania do znoszenia przykrości i 
przeciwności losu i ułatwia łagodzenie wielu konfliktów. Przeciwieństwem 



cierpliwości jest niecierpliwość. Zniecierpliwienie jest pewną formą 
wzburzenia, rozdrażnienia. To wzburzenie pojawia się wówczas, gdy ktoś 
szybko chce zdobyć coś, na czym bardzo mu zależy, lecz nie udaje mu się 
tego natychmiast osiągnąć. Tym upragnionym celem może być nawet coś 
dobrego, np. gdy ktoś chce się stać doskonałym lub szybko ulepszyć cały 
świat. Niecierpliwe dążenie nawet do dobrego celu może przynosić wiele 
szkód. Przeanalizujmy niektóre z nich. Jednym ze szkodliwych następstw 
niecierpliwego dążenia do jakiegoś nawet dobrego celu jest rozdrażnienie, 
które niekorzystnie wpływa na otoczenie, gdyż niszczy klimat miłości, 
zaufania i braterstwa. Zniecierpliwienie udziela się otoczeniu i niszczy 
dobrą atmosferę. Np. ktoś pragnie w ciągu kilku dni nauczyć się języka 
obcego i denerwuje się, że mu to nie wychodzi; ktoś inny znów tłumaczy 
koledze jakieś trudne zagadnienie i z powodu niecierpliwego oczekiwania 
rezultatów swojego działania denerwuje się, że ten niczego szybko nie 
rozumie. Innym szkodliwym następstwem niecierpliwego dążenia do 
dobrego celu może być stosowanie niewłaściwych środków. I tak np. aby 
w krótkim czasie doprowadzić ludzi do pełnej doskonałości, ktoś wytyka 
im każdy ich błąd, każdą ich wadę, zastrasza, zmusza do czynienia dobra, 
narzuca im swoje "dobre rady", kontroluje i szpieguje, aby stwierdzić, czy 
stosują się do jego zaleceń itp. Stosowanie niewłaściwych środków może 
zniweczyć osiągnięcie zamierzonego celu, np. ktoś swoimi zbyt częstymi 
uwagami i wytykaniem błędów, zamiast spodziewanej zmiany w 
otoczeniu, wywołuje tylko zdenerwowanie i rozdrażnienie. Jeszcze innym 
szkodliwym owocem niecierpliwego dążenia do dobra może być 
zniechęcenie się i zaprzestanie szukania go, np. ktoś zniechęca się do 
pracy nad swoim charakterem, nie dąży do świętości, bo po kilku 
tygodniach walki ze swoimi grzechami stwierdził, że niewiele lub wcale się 
nie zmienił. Niecierpliwe dążenie do celu nieraz doprowadza do 
zrujnowania zdrowia własnego i bliźnich, np. ambitny dyrygent chóru, 
pragnący odnieść sukces, może przemęczyć śpiewaków zbyt długimi 
próbami, gdyż pragnie w jak najkrótszym czasie przygotować ich do 
występu. Kto chce w ciągu tygodnia wykonać pracę wymagającą na 
ukończenie przynajmniej miesiąca, ten nie tylko nie doprowadzi 
rozpoczętego dzieła do końca, lecz ponadto zniszczy swoje zdrowie. Tak 
więc jeśli człowiek zbyt szybko pragnie coś osiągnąć, to czasami w ogóle 
nie dochodzi do tego, co zamierzył zrealizować. Niecierpliwe dążenie do 
celu może też skłaniać do niedbałego wykonywania różnych prac i 
obowiązków. Powyżej zostały przedstawione szkodliwe skutki 
niecierpliwego dążenia do dobrego celu. Człowiek może też gorączkowo i 



z niecierpliwością dążyć do celu złego: do zaspokojenia swoich 
egoistycznych pragnień. Taka niecierpliwość przynosi wiele zła. Każda 
egoistyczna skłonność może spowodować swoiste zniecierpliwienie i 
rozdrażnienie. I tak np. ambicja może zrodzić gorączkowe dążenie do 
zaszczytów i sukcesów. Przekonanie o swej wyższości i prawie do różnych 
przywilejów może sprawić, iż ktoś niecierpliwi się i wybucha gniewem, bo 
nie został obsłużony poza kolejką. Władczy typ niecierpliwi się, gdy ktoś 
nie słucha go od razu, gdy odwleka wypełnienie jego poleceń, gdy nie 
zjawia się na każde jego zawołanie itp. Chciwy człowiek niecierpliwi się i 
denerwuje, gdy ktoś ze słusznego powodu opóźnia – choćby o jeden 
dzień – spłacenie długu lub gdy zbyt długo musi gościć u siebie jakiegoś 
krewnego. Zazdrosna osoba może się bardzo denerwować i niecierpliwić, 
że jej donos na bogatego sąsiada nie odniósł natychmiastowego skutku. 
Spragniony dobrego jedzenia i picia człowiek może się niecierpliwić i 
złościć, gdy zbyt długo musi czekać na to, by żona ugotowała mu 
wreszcie jego ulubioną potrawę. Osoba opanowana przez nieczystość 
może z niecierpliwością czekać na pożyczenie jej obiecanej kasety z 
filmem pornograficznym. Leniwy człowiek popada w zniecierpliwienie i w 
rozdrażnienie, gdy jakaś praca zbytnio się przedłuża, gdy trzeba długo 
kimś się opiekować, pielęgnować kogoś itp.Kiedy na egoistycznie 
nastawioną osobę spada jakieś cierpienie – np. choroba – może się 
pojawić u niej niecierpliwość bardzo dotkliwa dla otoczenia. W osobach 
takich może powstać przekonanie, że wszyscy powinni się nimi 
opiekować, być przy nich i śpieszyć im z pomocą. I tak np. egocentrycznie 
nastawiony chory niecierpliwi się i denerwuje, gdy pielęgniarka nie 
przychodzi na każde zawołanie, gdy podchodzi najpierw do innego 
chorego. Niecierpliwość w cierpieniu potęguje się wskutek braku wiary w 
zbawczy sens krzyża. 
c) Uprzejmość: Inna postawa sprzyjająca wytwarzaniu klimatu 
ułatwiającego człowiekowi życie i rozwój to uprzejmość. Jest ona 
kolejnym owocem Ducha. Powstaje z głębokiego szacunku i miłości do 
drugiego człowieka. Uprzejmość ujawnia się w honorowaniu każdej osoby 
przez gesty, zachowanie i słowa, np. gościom daje się to, co najlepsze, 
traktuje się ich z szacunkiem i miłością. Wskutek ulegania przez człowieka 
różnym wadom może się pojawić nieuprzejme zachowanie. Postawa taka 
rodzi się głównie z pychy, gdyż przekonany o swej wyższości człowiek 
domaga się względów dla własnej osoby, przy równoczesnym 
lekceważeniu innych. Ambitny człowiek wymaga, aby inni zachowywali się 
uprzejmie wobec niego, aby mu ustępowali lepsze miejsca, wszędzie go 



przepuszczali, dawali we wszystkim pierwszeństwo, zawsze go 
honorowali. Sam zaś pomniejsza wartość innych ludzi, lekceważy ich, 
traktuje pogardliwie i wyniośle. Drażliwość na punkcie własnej osoby 
sprawia, że człowiek łatwo zapomina o potrzebie uprzejmości: w porywie 
złości – zamiast honorować – traktuje innych opryskliwie. Rodząca się z 
zazdrości niechęć do bliźnich również nie sprzyja autentycznej 
uprzejmości. Pragnienie osiągnięcia jakichś korzyści skłania niektóre 
osoby do uprzejmości fałszywej, przyjmującej postać pochlebiania, 
udawanej układności. Za taką postawą kryje się chęć zyskania czegoś, 
czego domagają się egoistyczne pragnienia, np. podwyżki płacy, 
otrzymania jakichś "godności" kościelnych, wpływowych stanowisk, 
pozyskania czyjejś sympatii, oszukania klienta itp. Swoistą formą 
zwodniczej uprzejmości jest uwodzenie drugiej osoby przy pomocy 
banalnych komplementów, wymuszanego uśmiechu i udawanego 
"zakochania się". 
d) Dobroć i łagodność: Duch Święty formuje w człowieku postawę 
dobroci i łagodności. Te dwie postawy mają wielki wpływ na 
przekształcanie otoczenia w świat bardziej ludzki, w królestwo miłości i 
pokoju. Egoizm może niszczyć i te dzieła Ducha Świętego. Zrodzona z 
pychy wyniosła postawa skłania bardziej do lekceważenia innych, niż do 
traktowania ich z dobrocią. Przewrażliwienie na punkcie swojego "ja" 
może ujawniać się w dokuczaniu za najmniejszą przykrość, zadaną nawet 
całkiem nieświadomie. Ambicja nie zna przebaczania innym, gdyż 
wyolbrzymia wszystkie doznane krzywdy. 
e) Wierność: Miłość – rozlana w sercach ludzkich przez Ducha Świętego 
– jest wierna. Człowiek kochający miłością stałą skutecznie przetwarza 
swoje środowisko, wprowadzając w nim porządek Królestwa Bożego. 
Przeciwieństwo wierności, niewierność, rodzi się z interesowności, z 
szukania swoich korzyści. Egoistycznie nastawiony człowiek interesuje się 
innymi ludźmi ze względu na spodziewane korzyści, kiedy zaś ich nie 
osiąga, znika też zainteresowanie bliźnim oraz okazywana mu pomoc. Np. 
ktoś opiekuje się chorą osobą aż do momentu, kiedy dowiaduje się, że 
nie odziedziczy po niej spadku; mąż porzuca żonę, gdy się zestarzała; 
ktoś przyjaźni się z jakąś osobą przez kilka miesięcy, następnie zrywa 
przyjaźń, gdyż nie znalazł oczekiwanego zainteresowania swoją osobą i 
znajomość przestała mu sprawiać przyjemność; jakaś osoba spotyka się z 
innymi, póki ci zapraszają na przyjęcia lub częstują alkoholem, rezygnuje 
natomiast ze znajomości, gdy hojni koledzy nie mają już za co "stawiać"; 
ktoś "chodzi z dziewczyną", gdyż może z nią potańczyć, iść do kina, udać 



się na dyskotekę, porzuca ją jednak, gdy ta przeżywa jakieś kłopoty i nie 
potrafi być wesoła jak dawniej; ktoś zrywa przyjaźń, gdyż nie chce mu się 
odpisywać na listy lub odwiedzać przyjaciela itp. 
f) Opanowanie: Do postaw sprzyjających wytwarzaniu właściwego 
klimatu we wspólnocie ludzkiej należy zaliczyć opanowanie, będące 
również owocem Ducha Świętego. Polega ono na zapanowaniu nad 
swoimi egoistycznymi odruchami, np. nad pragnieniem wywyższania się, 
poniżania innych, obmawiania, krytykowania, zagarniania wszystkiego dla 
siebie, zadawania innym cierpienia przez wybuchy gniewu, nad 
pragnieniem bezczynności, nieumiarkowanego jedzenia, picia i 
korzystania z rozrywek itp. 
g) Zaufanie i wiara w człowieka: Św. Paweł wspomina, że miłość 
wszystkiemu wierzy. Bezpodstawna nieufność i podejrzliwość niszczy 
życie wspólnotowe. Roztropność nakazuje przewidywać 
niebezpieczeństwa i liczyć się ze zmiennością a nawet złą ludzką wolą. 
Obawa przed ewentualnym zagrożeniem musi jednak opierać się na 
realnych fundamentach, na faktach... 
h) Rozbudzanie nadziei na zwycięstwo dobra: Ogromne 
zniechęcenie i przygnębienie rodzi się z braku nadziei na zwycięstwo 
dobra. Dostrzegany ogrom zła może człowieka zniechęcać do walki z nim. 
Dlatego konieczne jest pielęgnowanie nadziei w sobie i budzenie jej w 
sercach bliźnich. Fundamentem nadziei jest niezłomna wiara w to, że 
ostatecznie zwycięży Bóg i dobro, że na wieki będzie istniała miłość, którą 
On zaszczepia w ludzkich sercach. Szatan i zło zostanie ostatecznie 
pokonane. Sąd ostateczny ujawni to. Okaże się wtedy, że każde, 
najmniejsze nawet dobro było tryumfem nad złem, bo rozpoczęło nowy 
łańcuch dobra, który – na przestrzeni dziejów ludzkich – ciągle wydłużał 
się o nowe ogniwa miłości i dobroci. 
4) Usuwanie lub zmniejszanie ludzkiego cierpienia: Aby zapewnić 
człowiekowi warunki umożliwiające mu pełny rozwój, trzeba tworzyć 
świat, w którym jak najmniej będzie zła, cierpienia poczucia 
osamotnienia. Zapoczątkowane przez Chrystusa Królestwo przekształci się 
na końcu dziejów w Królestwo Ojca, w którym nie będzie najmniejszego 
nawet zła dręczącego człowieka. Swoją aktywnością uczeń Chrystusa 
powinien zmniejszać istniejące na ziemi cierpienie, np. przez pomoc 
ludziom biednym i krajom rozwijającym się, przez niesienie ulgi chorym 
itp. Dużo form cierpienia istnieje na ziemi z powodu grzesznych 
zaniedbań. I tak np. wielu ludzi na świecie głoduje, żyje w nędzy, 
choruje, bo inni posiadający nadmierne bogactwa nie pomagają im. Sam 



człowiek cierpi z powodu popełnianego przez siebie grzechu np. gdy 
przez alkoholizm, zażywanie narkotyków zrujnował swoje zdrowie lub 
przez lekceważenie wypoczynku doprowadził do osłabienia swój 
organizm. Swoim grzesznym sposobem postępowania wywołuje się też 
cierpienie innych np. kobieta zażywająca środki antykoncepcyjne, paląca 
papierosy, pijąca alkohol nie tylko niszczy swoje zdrowie, lecz może także 
spowodować, że jej dziecko będzie przez całe życie w jakiś sposób 
upośledzone i cierpiące. Wiele cierpień spada na człowieka wskutek 
niewłaściwego postępowania innych, np. z powodu niewłaściwego 
traktowania go przez bliźnich, z powodu gniewu, złości, kłótni, zawiści, 
plotek itp. Skuteczną formą usuwania cierpienia jest ustawiczna praca 
nad rozwojem swojej miłości i miłosierdzia oraz niszczenie tego, co je 
ogranicza – każdej formy grzechu. 
5) Wyzwalanie z poczucia osamotnienia: Osamotnienie jest jednym 
z najbardziej dotkliwych, a równocześnie jednym z ajpowszechniejszych 
cierpień. Chrześcijanin powinien starać się wyzwalać innych z tego 
przykrego odczucia. Niektórzy – zwłaszcza ludzie starsi i chorzy – czują 
się osamotnieni, ponieważ nikt się nimi nie zajmuje, nie odwiedza ich. 
Tego rodzaju ludziom można pomóc odwiedzając ich i opiekując się 
nimi...  
6) Ulepszanie świata przez pracę: Aby ułatwić człowiekowi życie i 
jego pełny rozwój, chrześcijanin powinien nie tylko przemieniać i ulepszać 
stosunki międzyludzkie, lecz ponadto ma tak przetwarzać świat 
materialny, aby ten służył każdemu i ułatwiał mu życie i realizowanie 
swojego powołania. Chrześcijanin już teraz powołany jest do tego, by 
przez swoją pracę usuwać zło istniejące na ziemi i zagrażające 
człowiekowi, np. jako lekarz ma usuwać cierpienia chorych przez leczenie 
ich. Człowiek ma tak przetwarzać ziemię, aby świat nie zagrażał 
człowiekowi, lecz służył mu, np. ma ujarzmiać żywioły, aby nie stanowiły 
zagrożenia dla człowieka. Bóg pragnie, aby świat tak był przetwarzany 
przez pracę ludzką, by służył człowiekowi oraz ułatwiał mu życie na ziemi 
i wypełnienie swojego powołania. Praca powinna być służbą człowiekowi, 
np. budowaniem dla niego domów, szpitali itp. Przez pracę fizyczną 
można tak przekształcać różne surowce materialne, by były bardziej 
użyteczne dla człowieka, np. z metalu można wykonać różne narzędzia, 
które bardziej są przydatne niż surowiec, z którego zostały one zrobione. 
Kiedy człowiekiem zawładnie egoizm, wówczas praca przestanie być 
służbą, stając się środkiem do realizacji egoistycznych zamierzeń. Wady 
czynią z pracy narzędzie egoistycznego służenia samemu sobie, np. 



chciwość czyni z niej środek do zdobywania majątku, pycha – kariery. 
Nienawiść – połączona z chęcią panowania nad innymi oraz z 
pragnieniem zagarniania cudzego mienia – może skłaniać np. do 
"pracowitego" wytwarzania różnego rodzaju broni. Lenistwo powoduje, że 
– zamiast uczciwej pracy – pojawia się niedbalstwo. Jeśli człowiek kocha 
drugiego, będzie się starał służyć mu swoją pracą, będzie ją też 
wykonywał jak najstaranniej, aby przynosiła innym korzyść. 
E. Szanowanie ciała zmarłych: Nie tylko żyjącemu człowiekowi należy 
okazywać cześć i szacunek i troszczyć się o jego życie duchowe i fizyczne. 
Ten szacunek jest obowiązkiem także w odniesieniu do ciał zmarłych. KKK  
przypomina to zobowiązanie słowami: „Ciała zmarłych powinny być 
traktowane z szacunkiem i miłością wypływającą z wiary i nadziei 
zmartwychwstania. Grzebanie zmarłych jest uczynkiem miłosierdzia 
względem ciała; jest uczczeniem dzieci Bożych, będących świątynią 
Ducha Świętego.” „Sekcja zwłok może być moralnie dopuszczalna dla 
celów dochodzenia sądowego lub badań naukowych. Bezpłatne 
przekazywanie narządów po śmierci jest dopuszczalne i może zasługiwać 
na uznanie. Kościół zezwala na kremację zwłok, jeśli nie jest ona 
przejawem podważania wiary w zmartwychwstanie ciała.”  
https://www.teologia.pl/m_k/prz-06a.htm 

Łamiemy VII Przykazanie                                                         
nie będąc tego świadomi. 
1) Praca: Drukowanie prywatnych dokumentów przy użyciu firmowej 
drukarki, zabieranie do domu materiałów papierniczych, znaczków, 
długopisów to tylko kilka przykładów nieuczciwości względem 
pracodawcy. Okradamy pracodawcę, nie wykonując solidnie 
powierzonych nam zadań, przeglądając media społecznościowe, wyniki 
meczów czy robiąc zakupy, w czasie, gdy powinniśmy wypełniać 
obowiązki zawodowe. Na pokusy nieuczciwości szczególnie narażeni są 
przedsiębiorcy prowadzący własną działalność gospodarczą. Chodzi tu o 
np. wykorzystywanie majątku firmy do własnych celów, wciąganie w 
koszty prowadzenia działalności prywatne wydatki czy wszelkiego rodzaju 
próby uniknięcia płacenia podatków. Można się niesłusznie 
usprawiedliwiać, twierdząc, że „to rząd nas oszukuje”. Pragnąc jednak żyć 
zgodnie z nauczaniem Jezusa, należy iść za Jego słowami, które mówią: 
„Oddajcie więc Cezarowi to, co należy do Cezara, a Bogu to, co należy do Boga”.  
2) Życie rodzinne: Czy zdajemy sobie sprawę, że nieoddawanie 
małżonkowi i dzieciom należnego im czasu też jest kradzieżą?  Coś lub 
ktoś inny jest ważniejszy od rodziny. To jest nieuczciwość przysiędze 
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małżeńskiej, nieuczciwość wobec stanu. Dlatego warto przyjrzeć się 
temu, jak spędzamy swój czas. Czy obowiązki domowe nie przyćmiewają 
relacji z pociechami? Czy nie przynosimy pracy do domu? Czy wolny czas 
spędzamy, podejmując wartościowe aktywności z członkami rodziny? Czy 
chodzimy z małżonkiem na randki, pielęgnując łączące nas uczucie?                           
3) Cudza własność: KKK (2409) mówi, że wszelkiego rodzaju 
przywłaszczanie i zatrzymywanie dobra drugiego człowieka sprzeciwia się 
VII przykazaniu. Dotyczy to umyślnego zatrzymywania rzeczy 
pożyczonych, ale także przedmiotów znalezionych, dlatego należy 
pamiętać, by zawsze oddawać to, co znaleźliśmy. Niestosowne jest też 
sprzedawanie dóbr po zawyżonych cenach. Z wielką nieuczciwością 
spotkaliśmy się w 2020 r., gdy w czasie wybuchu pandemii koronawirusa 
maseczki ochronne kosztowały dziesiątki złotych. Warto pamiętać, że za 
każdą kradzieżą stoi człowiek. Możemy usprawiedliwiać się, że traci firma 
lub urząd, ale ostatecznie uderzamy w kieszeń innych podatników: naszej 
rodziny, sąsiadów, współpracowników. Jak temu zaradzić? – Być w relacji 
z Panem Bogiem. Jeśli żyję w bliskiej więzi z żoną, uważam na to, co 
mówię, nie chcę jej skrzywdzić. Podobnie jest z Bogiem. Jeśli wierzę, że 
jestem jego niewolnikiem, to bycie uczciwym przychodzi z trudem. 
Dlatego warto pogłębiać relację z Bogiem, uwrażliwiać swoje sumienie i 
sięgać po porady.  Ważne też, by mieć spowiednika, wspólnotę. Każde, 
nawet najmniejsze nieuczciwe zachowanie jest grzechem i może uczynić 
nasze sumienie mniej wrażliwym na zło.  Z kolei każda uczciwa decyzja 
pogłębia naszą przyjaźń z Jezusem i wzmacnia naszą wiarę!  
https://m.niedziela.pl/artykul/88584/Kazdy-z-nas-kradnie-i-nawet-o-tym-nie-wie   

 Czytaj też: 

60. Dekalog:  https://parafia-rabka.swmm.eu/Przykazania_Kodeks_Prawa_Kanonicznego_Katechizm_Encykliki_Adhortacje_Listy.pdf 

                                                          

16. Evangelium Vitae:  https://parafia-

rabka.swmm.eu/In_Vitro_Evangelium_Vitae_Jan_Pawel_II_Magisterium_Kosciola_Aborcja_Eutanazja.pdf 

 

118. Nie zabijaj:  https://parafia-rabka.swmm.eu/tematy/Nie_zabijaj.pdf   

 

Ratuj Życie:  https://ratujzycie.pl/ 

 

62. In Vitro, Człowiek:  https://parafia-rabka.swmm.eu/wiadomosci/In_Vitro__Aborcja__Czlowiek.pdf 

 

62. Alkoholizm, Pornografia, Narkotyki,  Narcyzm, Fonoholizm,  Homoseksualizm, Satanizm, 

Tatuaże, Syllogomania: https://parafia-rabka.swmm.eu/tematy/Alkoholizm_Pornografia_Narkotyki.pdf 
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https://dobraspowiedz.pl/materialy-dla-spowiadajacych-sie/video/ 

 
#SpowiedźNa7 - Spowiedź 

  
Rachunek sumienia:  https://youtu.be/zQvCJ5uQoi4?list=PLFn1VIsptN2LQT9KweIg9EvE0D0g9Xn62  

 

Modlitwa na leżąco: https://www.youtube.com/shorts/iDUUgSuIY0g?feature=share 

https://dobraspowiedz.pl/materialy-dla-spowiadajacych-sie/video/
https://www.youtube.com/hashtag/spowied%C5%BAna7
https://youtu.be/zQvCJ5uQoi4?list=PLFn1VIsptN2LQT9KweIg9EvE0D0g9Xn62
https://www.youtube.com/shorts/iDUUgSuIY0g?feature=share


Jak wydostać się z bagna nieczystości?   

Czystość to jeden z owoców Ducha Świętego. Nie dotyczy tylko 
seksualności, ale także realizuje się w doborze treści, które do siebie 
dopuszczam. Nie dajmy się skusić, myśląc, że pewne obrazy czy treści, 
które do mnie docierają lub które świadomie wybieram, nie pozostają we 
mnie bez konsekwencji. Istnieje piękne powiedzenie, którym warto 
rozpocząć refleksje o czystości jako jednym z owoców Ducha Świętego – 
„Aby stać się czystym, nie bój się być przejrzystym”. Czystość moralna 
nierozerwalnie łączy się z czystością serca, czyli wolnością od grzechu, zła 
czy podstępu. Jak się więc łatwo domyślić, czystość wymaga konkretnej 
pracy i konkretnego trudu, które pomogą nam w niej wzrastać. Dziś 
trudno pozostać czystym wewnętrznie ze względu na to, w jakim świecie 
żyjemy. Jeśli jednak będziemy walczyć o czystość, ona uchroni nas przed 
konsekwencjami chociażby niewłaściwego przeżywania swojej 
seksualności albo przed karmieniem się brzydotą. Tylko czyste serce 

potrafi docenić piękno drugiego człowieka. 

Jak nie wejść w bagno; Pamiętam, jak kiedyś odprawiałem nowennę przed 
uroczystością świętej Matki Klary w klasztorze klarysek w Krakowie. Głosiłem 
siostrom o delikatności w miłości, o troszczeniu się właśnie o ten wymiar życia, bo 
wtedy człowiek prawdziwie staje się piękny, co widać na jego twarzy. I dosłownie za 
chwilę zobaczyłem, jak te słowa spełniają się na moich oczach, gdy poszedłem za 
klauzurę udzielać siostrom Komunii. To było niesamowite! W samym centrum 
Krakowa ukryte w ciszy klasztoru najpiękniejsze kobiety, jakie kiedykolwiek 
widziałem! Praca nad czystością to bardzo ważny trud, który powinniśmy 
podejmować w życiu, trud, który owocuje pięknym spotkaniem człowieka z 
człowiekiem, spotkaniem na poziomie serca. Duch Święty jest z nami w tych 
zmaganiach. Mimo że z wielu stron jesteśmy bombardowani przez szybko 
rozwijającą się branżę pornograficzną, mimo że dostęp do tego typu treści jest po 
prostu wszędzie, więc coraz młodsi po nie sięgają, mimo że te działania mają na 
celu zbrukać prawdziwy obraz miłości, mamy szansę zachować w sobie czystość, 
która będzie nas chronić przed tym, byśmy nie wchodzili w bagno pornografii. 

Czystość nie dotyczy tylko seksualności, ale także realizuje się w doborze treści, 

które do siebie dopuszczam. Nie dajmy się skusić, myśląc, że pewne obrazy czy 

treści, które do mnie docierają lub które świadomie wybieram, nie pozostają we 

mnie bez konsekwencji. Gdy ktoś ogląda treści przesycone erotyką (pornograficzne), 

to mentalnie zdradza swoją żonę czy męża. Co więcej, przyswajanie tych obrazów 

odbija się później na ich relacji, a nawet jakości pożycia. Także ci, którzy kształtują 

swoje serce, by je potem w miłości ofiarować drugiemu człowiekowi, powinni być 

czujni na to, co wpuszczają do swojego umysłu i serca. Gdy nosimy w sobie bagno 

treści, to potem trudno takiemu sercu uwierzyć w piękną, wierną, szlachetną, 



skłonną do bezinteresownych poświęceń miłość, a także taką miłość komuś 

ofiarować. Nie chcę, rzecz jasna, twierdzić, że brak czystości jest największym 

problemem współczesnego człowieka, ale jednocześnie to, jak dbamy o tę sferę, 

silnie determinuje inne obszary naszego funkcjonowania. Na przykład niewłaściwie 

przeżyta czystość przedmałżeńska w dużej mierze może rzutować na późniejsze 

życie. Pamiętam taką parę, która mocno walczyła o czystość przed ślubem i 

faktycznie udało się im ją zachować. I gdy spotkałem ich kilka dni po ślubie, to 

zobaczyłem, jak w te zaledwie kilka dni bardzo się zmienili. Ona wypiękniała, 

zupełnie wpatrzona w niego, on stał się bardziej męski i niezwykle zatroskany o nią. 

W podróż poślubną wyjechał chłopcem, a wrócił mężczyzną, a z jej kobiecości 

wydobyła się królewskość. 

„Przecież trzeba się wypróbować”? Nie przekonują mnie więc te wszystkie 
argumenty typu: „Przecież trzeba się wypróbować”. Do dojrzałości relacji 
dochodzi się przede wszystkim przez szczerą i głęboką rozmowę. Jeśli 
ktoś skupi się tylko na cielesnym przeżywaniu więzi, bez szukania 
duchowego zjednoczenia, to bliskość między tymi ludźmi nie będzie miała 
silnych fundamentów i wtedy prawdziwie będzie nieprzygotowana na 
małżeństwo. Czystość to nie tylko powstrzymywanie się od seksu. Ona 
ma uzdalniać serce do głębszego rozkochania się w drugim człowieku. Ma 
uwolnić od egoizmu, który jest przeciwieństwem czystości – jeżeli 
wkradnie się w nas, będzie przeczył miłości prawdziwej, bo skieruje 
jedynie na realizację osobistych pragnień, bez uwzględnienia tego, z kim 
ktoś jest w relacji. 

Wchodząc na drogę przeżywania czystości, nie można więc pominąć tak 
ważnych sfer, jak: intymność, fizyczność, ale i duchowość. One muszą 
być równolegle rozwijane i pogłębiane. Z czystością jest jak z budową 
domu. Nie zaczynamy prac od dachu, lecz od fundamentów. Czystość ma 
nauczyć miłości, która jest odpowiedzialnością za drugiego człowieka, a 
także takiego zjednoczenia z nim, które nie tylko dotyczy przyjemności, 
ale też wspólnego przeżywania konsekwencji konkretnych wyborów. 
Oczywiście czystość nie dotyczy tylko relacji damsko-męskich. Ona w 
ogóle jest podstawą budowania każdej relacji z drugim człowiekiem. 
Dlatego warto na serio przyjąć do serca słowa Pana Jezusa: „Nic nie 
wchodzi z zewnątrz w człowieka, co mogłoby uczynić go nieczystym; lecz 
co wychodzi z człowieka, to czyni człowieka nieczystym” (Mk 7,15). To, z 
kim jesteśmy, czego słuchamy, co oglądamy, jakie słowa dopuszczamy do 
siebie, czyli to, co sami wpuszczamy do naszego serca, czyni nas 
brudnymi. Więc znów zacytuję Jezusa: „Uważajcie na to, czego słuchacie” 
(Mk 4,24).   https://stacja7.pl/ksiazki/jak-wydostac-sie-z-bagna-nieczystosci/
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